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GAZETA
H,.. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

u z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 1 0  bal., 
16 hak — Biura Iledakcyi i Administraoyi 

Czarnieckiego 1 . 12. — Bkspedyeya miejscowallici
Agencyi dzienników St. Sokołowskiego" Pasaż 

g$manna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !3 R. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 E„  m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 S. ,  p ó ł r o c z n i e  12 E ,  k w a r ­
t a l n i e  6 JSL, m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r c s .u r a  e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie.

,.Przewodnik naukowy I literacki'1, dodate? miesięczny »do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże e t  tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końoa czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe hmeraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenia

e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
l e t n i a  b. r. do 1. 38.901 zawiadamiające o 
oporządzeniu c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 13 kwietnia b. r., które 
feguluje aż do odwołania sprawę przywozu 
zWierząt i mięsa z krajów korony węgierskiej 

królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
jsie państwa; oraz z dnia 2 0  kwietnia b. r. 
*• 39.081 w sprawie wcielenia do zapowie­
trzonych przestrzeni kraju szeregu obszarów 
'v powiecie* politycznym Pilzno, — zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym1-' dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.
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Lwów, 21 kwietnia.

W ostatnich latach, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu 60-letnich rządów królowej Wikto­
wi, część prasy angielskiej, mianowicie orga­
na reprezentujące kierunek t. zw. dżingoizmu, 
D jest skrajny kierunek nacjonalistyczny, 
Podnosiły wielokrotnie myśl takiej zmiany u- 
itroju Wielkiej Brytanii aby olbrzymie kolo - 
kie angielskie utworzyły z Anglią jednolity 
Ustrój państwowy, oparty na zasadzie federa- 
listycznej. Wskazywano wprost na Chamber­
laina, jako na męża stanu, który ideę tej 
Jm perial federation" ma doprowadzić do sku- 
iku; i w samej rzeczy nie brakło objawów do­
wodzących, że Chamberlain osiągnięcie tego 
e«lu postawił za wytyczną swej działalności 
Publicznej. — Wypadki w czasie toczącej się. 
°beenie wojny, ożywiły zrazu te nadzieje, a 
oiiiuzyazm, jaki wywołał zapał -wojenny i 
Zwycięstwa angielskie w koloniach W. Bry­
tami, tudzież gotowość, z którą kolonie po­
spieszyły z wysłaniem Anglii posiłków na 
plac boju, zbliżyły, zdawało się, myśl ledera-

cyi do urzeczywistnienia i nadały marzeniom 
angielskich „dżingów" charakter uchwytny.

Obecnie okazało się jednak, że sprawa 
jeszcze nie dojrzała do załatwienia. Uznał to 
sam Chamberlain, gdy w dniu 3 b. m. w 
parlamencie angielskim, w Izbie gmin, libe­
ralny poseł Hedderwick postawił rezolucyę, 
wyrażającą zdanie, że w interesie państwa 
należałoby zaprowadzić bezpośrednią- repre- 
zentacyg koloni] angielskich w angielskim 
parlamencie, to jest przyznać tyra koloniom 
prawo wysyłania posłów do parlamentu. — 
Odpowiadając na to żądanie, Chamberlain o- 
świadczył, że wniosek Hedderwicka jest przed­
wczesny. Chamberlain naturalnie uznał słu­
szność myśli, która przyświecała wnioskowi, 
ale głównie ze względów natury formalnej, 
sprzeciwiał się rezolneyi ; Hedderwick cofną! 
też swój wniosek.

W ostatnich dniach znowu odbyło się 
w Londynie posiedzenie królewskiego insty­
tutu kolonialnego, na którem sir John Colomb, 
członek parlamentu i jedna z pierwszych po­
wag w obozie iraperyaiistyeznym, wygłosił 
gorącą przemowę na rzecz idei federacyi. 
W mowie tej wykazał on korzyści takiego u- 
stroju, wskazał jednak zarazem, że kolonie 
musiałyby przyjąć na siebie trwałe zobowiązan ia 
co do utrzymywania stałej państwowej siły 
zbrojne. Zaraz na tom samem posiedzeniu jedlrek 
wyslfbili przeciw temu obecni tam delegaci su- 
stralhcy; je-ten s nich przestrzegał, aby mmi 
zyazmu kofonij, który objawił si§ z okazy i 
wojny, źle nie zrozumiano i aby nie. wyJfc.-a- 
żano sobie, ż« Australia zgodzi się zaraz słu­
żyć za teren do rekrutacyi wpfeca angielskie­
go, — drugi zaś oświadczył wprost, by A n­
glia nie uzurpowała sobie prawa do wgląda­
nia w wewnętrzne stosunki kolonij, speeyffi 
nie kolonij australskicb, gdyż w przeciwnym 
razie łatwo się stać może, iż kolonie austrsl- 
skie utworzą niezależną Rzeczpospolitą au- 
stralską!

Słowa te były zimną wodą, wylaną na 
rozpalone głowy dżingów angielskich. Swoją 
drogą Chamberlain nie wyrzecze się tak ła­
two swej ulubionej idei, i podejmie ją w le­
pszych warunkach, zapewne po skończonej 
wojnie.

0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 12 kwietnia 1900:

1. Wyrazić ks. Dominikowi Ostoi Ste 
bleekiemu, gr. kat. proboszczowi w Kurołów- 
co, uznanie za długoletnią skuteczną dzia­
łalność dla spraw szkolnictwa ludowego.

2. Zatwierdzić wybór: Stanisława Be­
dnarskiego, dyrektora c. k. gimnazyum w 
Podgórzu, na zastępcę przewodniczącego c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Podgórzu; Józe­
fa Słotwiuskiego, dyrektora c. k. gimna­
zyum w Jaśie, na zastępcę przewodniczące­
go c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaśle; 
Jakóba Kniha, burmistrza miasta Zbaraża, na 
reprezentanta -wyznania mojżeszowego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Zbarażu; ks. Sta­
nisława Hałatka, proboszcza w Lubniu, na 
zastępcę przewodniczącego c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Myślenicach; ks. Bazylego 
Kokotąjłę i Tadeusza Starzyńskiego na dele­
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Żółkwi; ks. dra Józefa Dro­
zda, katechetę c. k. gimnazyum I. w Prze­
myślu i dra Stanisława Buczkę, lekarza w 
Niżankowicach, na delegatów Rady powiato­
wej do e„ k. Rady szkolnej okręgowej w Prze-

Fransiszka Maryewskiego i Wacława 
ic.io, r>- delegatów Bady powiało- 
c. k. Rody szkolnej okręgowej w Ped- 
dru Aleksandra Hibia, adwokata w 

Jaworowbi. na delegata Rady gminnej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie;

zatwierdzić nominacyę ks. Jakóba Pol­
ka, proboszcza w Winnikach, na duchowne­
go członka obrz. rzym. kat. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie;

3. Zamianować nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół ludowych: Waleryana Kra­
szewskiego nauczycielem kierującym, Aleksan­
dra .Tarończyka i Aleksandra Kocha nauczy­
cielami starszymi 4-klasowej szkoły ludowej 
jAspolitej męskiej w Nowym Sączu; Maryę 
Pazdanowską i Zcfię Friedbergównę nauczy­
cielkami starszerai, Einilę Szlllerównę nau­
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej 
pospolitej żeńskiej w Nowym Sączu; Helenę 
Mogilnicką nauczycielką starszą, Helenę Oskar- 
dównę nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły
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pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Nowym Sączu; Andrzeja Pałysa nauczy­
cielem kierującym 5-klasowej szkoły w Żo­
łyni ; Stanisława Dubeltskiego nauczycielem 
młodszym 5-klasowej szkoły męskiej im. Bro­
dzińskiego w Tarnowie; Jana Aserikę nau­
czycielem młodszym 4-klasowej szkoły ludo­
wej pospolitej męskiej w Kołomyi; Maksy­
miliana Kozankiewicza starszym nauczycielem 
6 -kIasowej szkoły męskiej w Horodence; 
Franciszka Krzemienieckiego starszym nau­
czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Hali­
czu ; Bronisława Kukulskiego młodszym nau­
czycielem 4 klasowej szkoły męskiej w Pod­
górzu ; Wandę Moehnaeką i Zofię Yeithównę 
nauczycielkami 3 klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Sanoku; Henryka ćhendyńskiego 
nauczycielem kierującym 2 -klasowcj szkoły 
w Chechłach; Wandę Spirydowiezową młodszą 
nauczycielką 2-klasowej szkoły w Starej Ro­
pie; Władysława Mrówczyńskiego j? Pronia- 
tyn ie; Włodzimierza Nowodworskiego w Ro­
lnicach ; Łukasza Stadnika w Skomoroszu; 
Maryę Guzikównę w Łazach dembowieckich; 
Wandę Langierównę w Turzem ; Stanisława 
Sagala w Łozówce; Aloizego Suchodolskiego 
w Lisieczyńcach; Brygidę Szczepkowską w 
Starym Zbarażu; Tomasza Barca w Worobi- 
jówce; Maryę Kuśmierczykównę młodszą nau­
czycielką 2-klasowej szkoły w Bieńkówce; 
Antoninę Topolską młodszą nauczycielką 4- 

j klasowej szkoły ludowej pospolitej żeńskiej 
i|B. św. Jadwigi w Rzeszowie; Jana Wojewo­
do nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
w Krowodrzy ; Jana Turskiego nauczycielem 
kierującym 5-klasowej szkoły w Podwołoezy- 
skach; Eugenię Moehnaeką młodszą nauczy­
cielką 5-klasowej szkoły w Skalacie; Annę 
Schmidlównę młodszą nauczycielką 4-klaso­
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z 
wydziałową w Wadowicach; Zofię Maksonó- 
wnę młodszą nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Gdowie; Emila Korabiowskiego w Słonem; 
Michała Zaeharyasiewicza w Sadzawkach; 
Władysława Pocłobę w Frydrychowicach ; An­
toniną Fitównę w Zakrzowie; Ludwika Guzi­
ka w Grzeehyni; Maryę Seltenreich w My­
słowic ; Justyna Michałowskiego w Strupko- 
wie; Jakóba Cetnera w Bogdanówce; An­
drzeja Jachymiaka starszym nauczycielem 4- 
klasowoj szkoły w Czarnym Dunajcu; Jana 
ITawrana nauczycielem młodszym 2-klasowej 
szkoły w Synowódzku wyżnem; Józefa Ta-

L I S TY  PARYSKIE,

(Salon paryski. — Sztuka polska w Paryżu. — 
Otwarcie Vienx-Paris. — Kinorama na wysta­
nie. — Belle O tero, Belle Guerrero i Folies- 
hergeros. — Legenda o kobioeie. — Bulwary 

a feminizm.).

W Paryżu przekopanym, spalonym, prze­
budowanym trudno dziś zanieść wszystko na 
swojera miejscu. Komedya francuska jest w 
Odeonie, Odeon w Gymnase, Gymnase nie­
wiadomo gdzie, Pałac przemysłu znikł, jakby 
zdmuchnięty z powierzchni, Hala maszyn prze­
mieniła się w Salę Uroczystości, a Salon 
z Pola Marsowego przeniósł się nad Studnię 
mtyzyjską w Grenelles. Tak więc stoośmnasta 
Wystawa roczna malarstwa i rzeźbiarstwa umie­
ściła się jak mogła na ayenne de Breteuil. 
Jest to co prawda raczej obozowisko niżeli 
s&lon; namioty z drzewa, pokryte płótnem i 
szkłem i opatrzone licznymi przyrządami ra­
bunkowymi na wypadek ognia. Wewnątrz je­
dnak wystawa przedstawia się jak corocznie. 
&iałe posągi wśród zielonych szpalerów i klom­
bów, to ogród rzeźb ; w obszernych dywana­
mi wysłanych i pufami opatrzonych salach ty- 
^ c e  obrazów. 2872 większych i mniejszych 
Płócien oto cały tegoroczny dobytek paryskiej 
sztuki malarskiej, dobytek skromny w po- 
fć\vnaniu z olbrzymiemi cyframi roku prze­

szłego : 5172 dzieł w Stowarzyszeniu arty- j 
stów francuskich, a 2707 w Towarzystwie 
Sztuk pięknych, razem więc 7859. Prawda, 
że w tym roku rozumowe małżeństwo, zawarte 
przed trzema laty między dwoma Stowarzy­
szeniami, rozwiodło się znowu i Towarzystwo 
Sztuk pięknych, wstrzymało się od obesłania 
wystawy. Mimo tych niedostatków, napływ 
publiczności w dniu otwarcia Wystawy był 
w tym roku równie wielki jak zawsze. Nie na­
leży jednak z ilości sprzedanych biletów sądzić 
o artystycznym lub estetycznym smaku świe­
tnego Tout-Paris, schodzącego się w Salonie 
na „vernissage“. Salon w tym dniu jest raczej 
wystawą toalet, niżeli obrazów i nie tyle przy­
chodzi się aby widzieć, ile aby być widzianym. 
Więc też eleganckie damy wydekoltowane i 
w fantastycznych kapeluszach wloką powłó­
czyste jedwabie i koronki po żółtym żwirze, 
odbywają „cercie" na zielonych ogrodowych 
stołkach i przenoszą raz do roku ulubiony liirt 
salonowy w artystyczne otoczenie. To też
0 właśeiwem oglądaniu obrazów w tym dniu 
nie ma nawet mowy. Tylko tu i ówrdzie przed 
większem płótnom lub sławniejszem nazwi­
skiem zatrzyma się na chwilę falująca powódź 
ludzka.

Tych ostatnich jest jednakowoż nader 
mało, a chociaż wszystkie kierunki sztuki 
znajdują się na wystawie, najliczniejszymi są 
działy posiadające stosunkowo małą wartość 
artystyczną, jak n. p. dział anegdotyczny w oto­
czeniu raiejskiem i wiejskiem, martwa natura
1 t. d. W dziale historycznym wpada w oko 
obraz czeskiego malarza Brożika „Ogłoszenie 
Jerzego Podiebrada królem Czech1'. Jest to

kompozycya wielka, ale cokolwiek chłodna, 
odznaczająca się głównie pięknością kostiu­
mów; brak jej dramatu namiętności, który 
dopiero barwom i kształtom nadaje znacze­
nie. W alegorycznym dziale zwraca przede- 
wszystkiem uwagę olbrzymi obraz Berouda 
przedstawiający aiegoryę miasta Paryża. Jest 
tu w pośrodku okręt ciągniony przez mor­
skie konie ; w okręcie charakterystyczne typy 
paryskie; dokoła -wśród wzburzonych i pie­
niących się bałwanów trytony i piękne na­
jady o zielonych włosach bawią się swawol­
nie : to pokusy miasta rozkoszy. Okręt prze­
pływa pomiędzy ratuszem paryskim a pała­
cem sprawie iiiwośei, a ponad wszystkiem 
unosi się na wstędze uwieńczony kwiatami 
napis: „nec mejegitur". Pomiędzy portretami 
najbardziej przyciąga obraz pędzla paryskiego 
ulubionego portrecisty, Benjamina Oonstanta, 
przedstawiający obywatela wiejskiego. Znany 
mistrz Hennel- wystawił „Marzenie", piękne 
studyurn nagości, o blasku perłowym i owem 
drżeniu charakteryzująeem lepsze dzieła tego 
malarza. Jest jak corocznie kilka nowych 
obrazów malarza Bouguereau, nagie ciała, 
gładkie, wymuskane, gdyby porcelanowe. Mil­
sze od anegdotycznych są obrazy „Interieurs", 
t. j. zdjęcia pewnej estetycznie łub psycho­
logicznie zajmującej chwili we wnętrzu po­
koju. W tym dziale znajduje się kilka uda- 
tnyeli kreacyi, n. p. „Ooin d’atelier, Fuldy, 
Sallo du musóe de Cluny" Selmy etc. Jest 
też na tegorocznej wystawie już cały dział 
sztuki społecznej, w którym wymieniam obraz 
Adlera p. t, „Oreusot", przedstawiający armię 
strejkujących i demonstrujących robotników.

Palma pierwszeństwa jednakowoż należy się 
! bezsprzecznie malarzowi Wery, za piękny, na 

pierwszym planie wystawy umieszczony obraz : 
„Les peeheurs; Amsterdam". Wery należy do 
tych, przez nowoczesnych idealizujących este­
tów często lekceważąco traktowanych malarzy, 
którzy czerpią tematy swe jedynie z realnego 
życia. Dowiódł on jednak nowym swym obra­
zem, iż artysta, który nie tylko patrzy na 
otaczające go życie, ale odczuwa sens jego, 
potrafi, w każdym obranym przedmiocie uchwy­
cić piękno. Ileż to tajemniczej piękności w sta­
rożytne m mieście Rembrandta, w tych szero­
kich kanałach o wodzie lśniącej jak gdyby 
blaskiem oddalonego światła, w tych ponu­
rych uliczkach i wązkich, wysokich czerwo­
nych i brunatnych kamienicach; ile życia na 
wodzie przepełnionej ciężkimi okrętami o brze­
gach zielonych, błękitnych i czerwonych, na­
ładowanych żeglarzami, kobietami i dziećmi! 
Jest w tein dziele równocześnie urok tajemni­
czości, wdzięk i siła.

Uboższą jeszcze, a ju t zupełnie pozba­
wioną znakomitszych nazwisk jest rzeźba w 
tegorocznym Salonie. Z większych grup wy­
mienić chyba można „Fontannę- z kamienia 
Verle,ta, ciosaną z wielką werwą oryginalną 
grupę „Charite universelie“ Madrassiego zło­
żoną z licznych figur nie powiązanych ideą 
wspólną, lecz pełnych wyrazu i „Christ con- 
datnne" Desca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
P m/c.
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beau nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Kościuszki w Tarnowie; Komana 
Romańskiego nauczycielem młodszym 2-klaso- 
wej szkoły w Czarnej; Franciszkę Skąpską 
młodszą nauczycielką 2 -klasowej szkoły w 
Siedlcach; Izydora Tarnawskiego w Krosien­
ku; Andrzeja Pasiekę w Laskowcach; Pawła 
Rychlewskiego w Zborowie; Helenę Lewicką 
w Skniłowie; Jana Prokopyszyna w Kozhur- 
czu; Maryę Dydyńską w Brykuli nowej; Jó­
zefa Zawadowskiego w Zurawincach; Pauline 
Olszańska w Mokrotynie wsi; Teodora Sytni- 
ka w Smykowcach; Wandę Zalewską w Ma- 

* coszynie; Franciszka Kreta w Międzygórzu; 
Józefę Sauszekową w Zielonej; Józefa Gilow­
skiego w Zadarowie; Franciszka Lenia w So­
kołowie.

Przenieść nauczycieli szkół ludowych: 
Maryę Karasińską nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Mystkowie na równorzędną posadę 
do szkoły w Wilczyskach; Stanisława Lei- 
tnera, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Za- 
leścach na równorzędną posadę do szkoły w 
Grabiu.

4. Zorganizować praktyczny kurs ogro­
dnictwa i sadownictwa przy 2 -klasowej szkole 
w Dąbiu okręgu krakowskiego zamiejskiego; 
wyłączyć gminy: Świebodzin, Kanna, Pawłów, 
Strojców i Tonie okręgu dąbrowskiego z za­
kresu szkolnego w Bolesławiu i zorganizować 
osobne szkoły 1-klasowe w Świebodzinie, Kan­
nie i Pawłowie, tę ostatnią dla Pawłowa, 
Strojcowa i Toni; przekształcić o-klasową 
szkołę męską w Jaśle na 6 -klasową; 3-kla- 
sową szkołę w Błażowej okręgu rzeszowskie­
go na 4-klasową; 2-klasową szkołę w Niżnio- 
wie okręgu tłumackiego na 4-klasową; 8 -kla- 
sową szkołę mieszaną w Rozdole okręgu ży- 
daczowskiego na 4-klasową męską i 4-klaso­
wą żeńską; 1 -klasowe szkoły na 2 -klasowe: 
w Dobrej okręgu limanowskiego; w Odrową­
żu okręgu nowotarskiego; w Długiem okręgu 
sanockiego; w Krzywem okręgu kamione- 
ckiego.

5. Ustanowić posady nauczycieli religii: 
w 4-klasowej szkole w Borzęcinie okręgu 
brzeskiego; w 4-klasowej szkole w Zakopa­
nem okręgu nowotarskiego i w 4-klasowej 
szkole w Wojniczu okręgu brzeskiego.

Z Sejmów krajowych.
(Telegramy).

P ra g a ,  21 kwietnia. Sejm ukończył 
wczoraj obrady nad wnioskiem p. Kaftana w 
przedmiocie ukrajowienia czeskiej produkcyi 
węgla. Wniosek stosownie do życzenia wnio­
skodawcy przekazano komisyi gospodarczej i 
budżetowej. Wniosek radykała niemieckiego 
Pachera, aby wybrać osobną komisyę, która- 
by miała obowiązek zdać z wniosku spra­
wę do dni ośmiu, w imiennem głosowaniu 
odrzucono 106 głosami przeciw 33. Nastę­
pnie Sejm przyjął wniosek, wzywający Rząd 
do udzielenia subwencyi klęskami elementar- 
nemi dotkniętej ludności rolniczej. W dysku- 
syi p. Dworzak wskazywał na potrzebę poro­
zumienia się obu szczepów, celem osiągnięcia 
dostatecznej subwencyi Rządu dla rolnictwa, 
które podupada. P. S c h r e i n e r  zarzucał 
Czechom, że mimo jednomyślnej uchwały
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l LITERATURY M N I C Z U .
(„La łerre qui meiirt par Heni B a sin .u)

Ziemia, która umiera, jest powieścią smu­
tną może, ale malującą obecne stosunki Fran- 
cyi z całą dokładnością. Autor wyzyskał o- 
bszerny temat znakomicie, oddając postacie 
swojej opowieści jak żywe. Żywym jest stary 
wieśniak Lumineau, którego poznajemy na 
wstępie powieści, prawdziwym typem, których 
rzeczywiście mało się już znajduje. Z dziada 
pradziada osiadły na gruncie, który dzierżawi 
od margrabiego de la Fromentiere, z lekce­
ważeniem zbywa rządcę, który mu przypomi­
na, że termin w’ypłaty czynszu minął, a mar­
grabia pisał, żeby mu przysłano pieniądze, 
gdyż w przeciwnym razie wypędzi z folwarku 
całą rodzinę. Wypędzić? jego? nie! tego 
margrabia pisać me mógł, to był koncept 
rządcy.

Toussaint Lumineau, wiedział, że może 
liczyć na margrabiego, który od lat ośmiu 
mieszkał w Paryżu, ale zapomnieć nie mógł, 
że pradziad Lumineau brał udział w wielkiej 
wojnie, że w swojej łodzi przewoził przez ba­
gna Wandei generałów powstania, i dokonał 
czynów bohaterskich, za które został nagro­
dzony szablą honorową, która dotychczas znaj­
dowała się w domu. Że Lumineau nie mówił 
o tem nigdy, to dlatego, że czasy i ludzie 
' ię zmienili, ale co wiedział dobrze, to że na­
leżał do jednej z rodzin, która najbardziej 
się w tej stronie zakorzeniła i ani on sam,

Sejmu, aby wystąpić przeciw ugodzie z W ę­
grami, w parlamencie głosowali oni za ugodą 
Badeniowską. Pp. D w o r z a k  i P a c a k  za­
przeczyli stanowczo, jakoby Czesi zaciągnęli 
jakiekolwiek zobowiązania w obec hr. Bade- 
niego.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w poniedziałek.

Berno morawskie, 21 kwietnia. Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu ukończono dy- 
skusyę ogólną nad budżetem szkolnym. W 
ciągu rozprawy p. Silenyi oświadczył, że w 
razie, gdyby niemiecka większość sejmowa 
nie odpowiedziała kulturalnym życzeniom Cze­
chów, posłowie czescy zdecydowani są pra­
com Sejmu przeszkodzić. Wszystko, co się 
dzieje w Sejmie, znajdzie odgłos w Radzie 
państwa. Także akcya pojednawcza w takim 
razie spełznie naniczem i normalne funkcjo­
nowanie parlamentu stanie się niemożliwem. 
Czesi spodziewają się jednak, że przyjdzie je­
szcze do porozumienia. Następne posiedzenie 
odroczono do wieczora.

Grac, 21 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu poseł Kotuiinsky w dłuższem 
przemówieniu witał z zadowoleniem przedło- 
nia kolejowe, z jakiemi Rząd wystąpił w Ra­
dzie państwa i wyraził życzenie, aby Rząd 
przy pomocy wszelkich konstytucyjnie dozwo­
lonych środków starał się swój program in­
westycyjny przeprowadzić.

Opawa. 21 kwietnia. Sejm szląski u- 
chwalił wczoraj szereg subwencyj. Poczein 
posiedzenie zamknięto.

Berno (morawskie), 21 kwietnia. W od­
powiedzi na podniesione w Sejmie przeciw 
niektórym nauczycielom-Niemcom w Morawii 
oskarżenie, jakoby oni okazali antiaustryackie 
zapatrywania, zaznaczył na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu p. Fuchs, że okrzyki na cześć 
Bismarcka bynajmniej jeszcze tego nie dowo­
dzą, (zaprzeczenia na prawicy). Mówca zwra­
ca uwagę na to, że Monarcha austryacki za 
kilka dni przyjmowany będzie z entuzyazmem 
w Berlinie (żywe oklaski na lewicy). Zwra­
cając się do p. Silenyego, oświadcza mowea, 
że należałoby ubolewać, gdyby akcya poje­
dnawcza nie osiągnęła teraz skutku, bo u- 
cierpiałyby na tem obydwie narodowości. 
Chcąc się pogodzić, musi każda z obu stron 
nieco ustąpić, pokój byłby jednakowoż niemo­
żliwym, gdyby Niemcom nie dozwolono n a­
wet wypowiedzieć swojego zdania. Projekt u- 
stawy o kuryach jest już wypracowany. 
W końcu oświadcza rnowca imieniem legiof, 
że nie pozwoli się teroryzowao pod żadnym 
warunkiem.

P. Pezek wyraża ubolewanie, że okrzy­
ki na cześć Bismarcka dały się słyszeć w 
kraju, w którym leży Nikolsburg (oklaski na 
prawicy). Co do akeyi pojednawczej to m ó­
wca stwierdza, że dotychczas nie osiągnięto 
żadnych pozytywnych rezultatów, a Czesi nie 
wierzą w ogóle, żeby Niemcy brać mieli 
akcyę pojednawczą na seryo. Mowaa wymie­
nia w końcu olaęgi, w których mimo wię­
kszości czeskiej wysłani zostali niemieccy de­
legaci do Rady szkolnej i kończy swoją kil­
kugodzinną mowę o godzinie i 2  w nocy.

Sprawy wewnętrzne.
Dzienniki czeskie zajmuje się w dalszym 

ciągu doniesieniem, według którego Rząd ma 
zamiar przedłożyć Radzie państwa projekt u- 
stawy językowej. Politik twierdzi, że mato nastą­
pić zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby po­
słów po zebraniu się Rady państwa, przyczem 
Rząd wezwie Izbę do wybrania komisyi języ­
kowej. Narodni L isty  twierdzą na podstawie 
doniesienia z rzekomo autentycznego źródła, 
iż czescy posłowie nie wezmą dalszego udziału' 
w konferencji pojednawczej. Językowa ustawa 
wypracowana przez Rząd ma być zdaniem 
tego dziennika tego rodzaju, iż zmusza for­
malnie Czechów do obstrukcyi. W ten spo­
sób — piszą Narodni listy — losy parlamen­
tu są rozstrzygnięte. Hlas Naroda natomiast 
donosi w wiedeńskim telegramie, iż w ra­
zie chwycenia się obstrukcji, Czesi nie uzy­
skają bynajmniej wewnętrznego języka urzę­
dowego czeskiego, ale natomiast doprowadzić 
mogą do zaprowadzenia języka niemieckiego, 
jako ogólnego języka pośredniczącego. Obstru­
kcja miałaby — jak pisze Hlas Naroda — 
także ten skutek, że P. Minister dr. Rezek 
podałby się do dymisyi.

N . fr. Presse obstaje przy swem twier­
dzeniu, że Rada państwa wbrew innym do­
niesieniom zbierze się już dnia 8  maja, dnia 
1 1  maja zaś odroczy się na kilka dni, z po­
wodu otwarcia Delegacyj. Podczas tego czasu 
mają pracować komisje. Oczywiście praca 
komisyj zależeć będzie od dobrej woli Czechów, 
a wszystko wskazuje na to, iż Czesi przede- 
wszystkiem zaprotestują wogóle przeciwko ró­
wnoczesnej sesyi Rady państwa i Delegacyj, 
a w szczególności w komisyach rozpoczną 
obstrukcyę.

W dniu 19 b. m. wygłosił w Stnicho- 
wie były Minister dr. Kaizl wielką mowę po­
lityczną. Między innemi mówca wystąpił 
stanowczo przeciwko polityce radykalnej. Po­
lityka ta, prowadzona pod hasłem: „wszystko 
lub nic“, nie wydała pomyślnych rezultatów, 
nawet w latach 1861 do 1879, gdy było 
więcej warunków, skłaniających do jej przyję­
cia. Narodowi i polityczni przeciwnicy obsa­
dzili wówczas wszystkie najważniejsze poste­
runki. Dziś nie ma zupełnie warunków dla 
polityki radykalnej — dlatego też mówca 
jest stanowczym przeciwnikiem radykalizmu 
z zasady. Nie wyklucza to jednak, że także 
polityka nieradykalna może używaę ostrych 
a nawet najostrzejszych środków, ir:k rzeczo­
wej obstrukcyi. której Czesi chwycili się już 
dwukrotnie z powodzeniem.

Mówca zwraca się następnie do kwestyi 
językowej i wyraża zdziwienie, że strona pra­
wna tej kwestyi dotychczas nie była należy­
cie uwzględnioną w dyskusyi publicznej. — 
Odnowiona ordynacja krajowa, przepisy da­
wnej procedury cywilnej i znane pismo ga­
binetowe z roku 1848 nie pozostawiają ża­
dnej wątpliwości, że w Czechach oba języki 
krajowe miały równe prawa tak w urzędowa­
niu wewnętrznem, jak i w urzędowaniu ze­
wnętrzu em. Art. XIX. ustaw zasadniczych 
stwierdzał tylko istniejące prawo i był, co 
najwyżej, argumentem przeciwko ważności 
rozporządzeń z r. 1852, formalnie niekorzy­
stnych. Walka przeto stronnictw czeskich o 
język jest walką o wykonanie obowiązujących

norm, jakkolwiek sprawa nie jest tak prosty 
jak ją  ongi przedstawiał poseł Yaszaty. _Tak 
uznano w roku 1880 na podstawie obowiąz"' 
jących ustaw, równouprawnienie języka cze' 
skiego w urzędowaniu zewnętrznem. W rok' 1 

1898 rozporządzenia br. Gautscha uznały oz?‘ 
śeiowo równouprawnienie języka czeskiego 
także i w urzędowaniu wewnętrznem. W tej 
ostatniej jednak kwestyi można było pójs® 
dwiema drogam i: albo uznać za równoupvą- 
wnione oba języki w wewnętrznej s łu ż b ie  
wszystkich urzędów całego kraju, a w ł">” 
szczególnym przypadku uznać za decydujące 
kryteryum język, w którym było wniesione 
podanie; albo też oznaczyć język w wewnę­
trznej służbie wedle języka okręgu urzędo­
wego.

Stronnictwo mówcy zgodziło się na drugą 
z tych dróg, a rozporządzenia bar. Gautscha 
stworzyły dla niej praeiudicium. Przeciwko 
temu jednak wystąpili Niemcy, nie z powo­
dów rzeczowych, ale stronniczych. Chodziło 
im o odebranie koncesji, uc-zynionej na rzecz 
Czechów. Dopięli też swego celu, rozporzą­
dzenia bar. Gautscha bowiem zostały znie­
sione. Wskutek tego znikła podstawa, na któ­
rej opierała się realizacya praw języka cze­
skiego w służbie wewnętrznej.

Słowa mówcy „o ścianie papierowej“ 
pochodzą z tych jeszcze czasów, gdy jeszcze 
obowiązywały rozporządzenia bar. Gautscha. 
Wówczas punetum litis było dopuszczenie je­
dnego języka w okręgach drugiego języka. 
Dziś jednak po zniesieniu rozporządzeń bar. 
Gautscha znikła zupełnie podstawa, na której 
mogło się oprzeć porozumienie.

W końcu poruszył mowea postulaty 
Niemców w sprawie języka państwowego- 
Państwo nie jest abstrakcją i musi się po­
sługiwać językiem swej ludności. Tam, gdzie 
występuje najsilniej jako jednolita osoba, to 
.jest w służbie dyplomatycznej, używa obcego 
języka. Sami Niemcy porzucili po r. 1880 
sprawę języka państwowego. Dopiero obecnie 
pod wpływem Schonerera wysuwają ją  na­
przód na całej linii. Mówca zakończył wy­
rażeniem zdania, że cofnięcie rozporządzeń ję­
zykowych przez gabinet hr. Claryego zepsuło 
równowagę i wytworzyło stan rzeczy, który 
nie jest pomyślny dla akcyi pojednawczej.

Z Warszawy.
(Powrót kuratora Zengera z Petersburga. — 
Budowa kolei warszawsko-kanskiej. — Szkoły 
rzemieślnicze w Warszawie. — Kuchnie rucho­

me. — Z kroniki zabaw).

Nowy kurator warszawskiego okręgu 
naukowego, Zenger, powrócił onegdaj z Pe­
tersburga do Warszawy i przywiózł — jak 
słychać —■ decyzję w kilku sprawach, od­
noszących się do szkolnictwa w Królestwie 
Polskiem.

Car sankcyonował w tych dniach opi­
nię komitetu ministrów w sprawie powierze­
nia budowy kolei warszawsko-kaliskiej Towa­
rzystwu kolei warszawsko-wiedeńskiej. We­
dług zatwierdzonych warunków, Towarzystwo 
obowiązuje się zbudować normalną linię ko­
lejową z Warszawy przez Lódź do Kalisza i 
Skalmierzyc z połączeniem w Warszawie tej 
linii z kolejami nadwiślańskiemi. — Termin

ciec, nie mówiąc n ic , bo na jej widok 
przypomniały mu się słowa rządcy, odszedł 
ze swojem brzemieniem ku zagrodzie, a ona, 
zwinnie i szybko zebrała resztę liści, związała 
sznurem i poszła nieco pochylona tą samą 
drogą.

Pomimo jednak, że szybko się zwijała, 
zebranie liści i związanie zajęło jej tyle cza­
su, że ojciec zapewne już musiał dojść do 
domu.

Zbliżała się do żywopłotu, gdy nagle, 
z pochyłości, pod którą się znajdowała, oz wał 
się świst, jakby nawoływanie czajki i z po­
między cierni ukazał się człowiek. Rousille 
się nie zlękła tylko zrzuciła z ramion swój 
ciężar i rozmowa urywana zaczęła się między 
niemi. Jan Nesmy podziwiał ją, że taki cię­
żar dźwiga, a ona zbyła się szybko z odpo­
wiedzią i zapytała czy nie widział jej ojca. 
Ojciec coś podejrzywa.... lepiej, żeby Jan nie 
wychodził tej nocy!

— Oóż to inoże szkodzić, że poluję w 
nocy, jeżeli tak samo wcześnie staję rano do 
roboty jak inni? — odrzekł. — Czy się ło­
nie do pracy? Mówiono mi, że czajki prze­
chodzą już w Mazais. Zabiję ich kilka przy 
świetle księżyca i będziesz je miała jutro 
rano.

Był już wybrany na polowanie, ze 
strzelbą przewieszoną przez ramię. Był to 
chłopiec młody, niski wzrostem, prawie taki 
jak ona, bardzo czerwony, śniady, z regular­
nymi rysami, blady z małymi czarnymi wąsi­
kami i żywą energią błyszczącą w oczach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ani nikt nie był w możności określić, kiedy 
pierwszy Lumineau zaczął uprawiać pola w 
la Frowentie e. Było już tak od wieków, że 
margrabia byt właścicielem wsi a Lumineau 
dzierżawcą folwarku noszącego te samą nazwę; 
sąsiadowano z sobą, widywano się codziennie, 
i żadnemu nie przyszło nigdy na myśl, aby 
opuścić pałac lub folwark. Dopiero ośm lat 
temu margrabia Henryk, obecny właściciel 
pałacu, ku wielkiemu zadziwieniu Lumineau, 
oznajmił mu, że wyjeżdża do Paryża, gdyż 
żona jego nie może się do wsi przyzwyczaić, 
ale on sam obiecywał, że często będzie wra­
cał. Od tego czasu był rzeczywiście kilka ra­
zy, na parę dni, ale choć go nie widywał 
teraz, Lumineau ufał swemu panu. Nie! on 
nie mógł tego napisać!

Ha! zapłacić trzeba, nie ma co mówić. 
Lata były złe i Lumineau nie miał w kufrze 
więcej jak ze dwieście franków, ale dzieci 
jego miały po matce, zmarłej niedawno, wię­
cej niż po dwa tysiące franków. Pomówi 
z młodszym synem, Franciszkiem ; on ma 
dobre serce i nie odmówi ojcu tej pożyczki.

Działo się to na polu kapuścianem, we 
wrześniu, kiedy dojrzała kapusta przedstawia 
barwny obraz różnokolorowego dywanu. Lu- 
mineau obierał zbyt dojrzałe liście i składtł 
w stos. Ukończywszy swoją pracę podniósł 
swoją wysoką postać krzepkiego starca i spoj­
rzał w około siebie, zatrzymując z miłością 
oczy na swoim folwarku. Widział w promie­
niach zachodzącego słońca dach domu i wspo­
mniał o dzieciach, które pod nim mieszkały.

Było ich teraz czworo: dwie córki, E le­
onora i Marya-Róża i dwóch synów, Mateusz 
i Franciszek. Najmłodszy, piękny Andrzej, 
zwany w rodzinie Driot, odsługiwal wojskowo

i znajdował się w Afryce, ale wkrótce miał 
wrócić. Najstarszy, piękny męzezyzua, dotknie 
ty kalectwem z wypadku, był skazany naibez- 
czynuość do końca życia. Eleonora, zastępo­
wała matkę zawcześnie zmarłą w gospodar­
stwie ; Franciszek posiadał naturę miękką i 
nie dawał wielkiej rękojmi jako przyszły 
dzierżawca folwarku; Mary a Róża, Rousille 
nazywana, najmłodsza, dwudziestoletnia,... I na­
gle przypomniał sobie co mu jeszcze powie­
dział rządca przed chwilą, dając mu radę, żeby 
pilnował swego parobka, który ciągle poluje 
po nocach.

— Ten Jan Nesmy kiedyś nam się da 
we znaki — mruknął — kradnie zwierzynę, 
nie mówiąc już o tem, że trochę nadto zale­
ca się do waszej córki; takie chtopezysko z 
Bocage! Może nie wiecie, że mówić o tem 
zaczynają!

Szkaradny kłam ca! tak samo to tnusi 
być prawdą, jak to co pisał margrabia. Jakim 
sposobem to by się stać mogło? Jak taki pa­
robek, syn biednej wdowy z Bocage śmiałby 
podnieść oczy na córkę dzierżawcy? Może 
być, że mu się podoba, bo ładną jest, nie ma 
co mówić, ale to co innego?... Zresztą to się 
zobaczy.

Stary spojrzał znowu wokoło siebie i 
myśl jego zwróciła się do syna, który miał 
wrócić, pracować z nim razem ; oblicze mu 
się rozjaśniło i ujmując brzemię liści na barki, 
głosem silnym zawołał na córkę, chcąc by 
mu pomogła.

— Ohe! Rousille!
— Jestem ojcze! —• odpowiedział głos 

świeży i za chwilę zjawiła się młoda dzie­
wczyna, wychodząc z po za żywopłotu. Oj-



ukończenia budowy jest trzechletni. Towa­
rzystwo dokona budowy na własny rachunek 
bez udziału państwa i podniesie w tym celu 
kapitał akcyjny o 12,500.000 rubli, a dla po­
zyskania reszty kapitału, wypuści obligaeye
4-proc., nie gwarantowane przez skarb.

W Warszawie istnieje obecnie 44 nie­
dzielnych szkół dla terminatorów rzemieślni­
czych. Na ich utrzymanie skarb daje 3000 
rubli, a miasto 26.594 rubli rocznie. Uczę­
szcza do nich 2900 uczniów. Prócz tego w 
Warszawie czynną jest szkoła niedzielno-han- 
dlowa z 750 uczniami. Na utrzymanie jej 
zgromadzenie kupców warszawskich łoży ro­
cznie 8000 rubli.

Przybył do Warszawy p .  Hoencke, za­
łożyciel instytucji kuchni ruchomych w Ber­
linie, celem opracowania łącznie z delegacją 
towarzystwa przeciwżebraezego szczegółowych 
planów utworzenia podobnych kuchni w War­
szawie.

Zarząd Towarzystwa opieki nad ubo- 
giemi matkami ogłosił drukiem sprawozdanie, 
które może służyć za przykład dla organiza­
torów wszelkich zabaw, koncertów i rautów 
dobroczynnych nie w samej tylko Warszawie. 
Dowiadujemy się z niego, że na 5.760 rubli 
dochodu, otrzymanego z balu kostyumowego, 
urządzonego na korzyść Towarzystwa opieki 
nad nbogiemi matkami w miesiącu lutym, 
wydatki uczyniły tylko 575 rubli. Tymczasem 
przeważna liczba różnych widowisk i zabaw 
z celem dobroczynnym, zazwyczaj w wyda­
tkach, wykazuje połowę całego dochodu, a 
zdarza się i tak, że wydatki pochłaniają cał­
kowity dochód, albo i przewyższają nawet. 
Z zabawy urządzonej n. p. w „Bagateli*1 

otrzymali biedni na 1.500 rubli dochodu 54 
ruble, a gdy inna znowu zabawa w Dolinie 
Szwajcarskiej przyniosła 1.300 rubli dochodu, 
koszty wyniosły.... 1400 rubli! Rezultat więc 
osiągnięty przez Towarzystwo opieki nad ubo- 
giemi matkami można uważać nie tylko za 
świetny, ale wprost za niezwykły.

Zatarg turecko-amerykański.
Nowa nadciąga zawierucha. Według naj­

świeższych wiadomości stosunki pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi północnej Ameryki a 
Turcyą naprężyły się w ostatnich czasach w 
ten sposób, iż zachodzi obawa bardzo po­
ważnych komplikacyj. Zatarg powstał ztąd, iż 
W. Porta pomimo kilkakrotnych upomnień 
nieuczyniła zadość reklamacyom rządu wa­
szyngtońskiego co do wynagrodzenia strat ja­
kie ponieśli obywatele Stanów Zjednoczonych, 
zwłaszcza misjonarze podczas zeszłorocznych 
krwawych wypadków w Armenii, w których, 
jak wykazało śledztwo brali czynny udział 
urzędnicy i żołnierzy tureccy. Wczoraj miała 
się odbyć w Waszyngtonie rada miuisteryalna 
pod przewodnictwem prezydenta Mac Kinleya 
celem obmyślenia represaliów z których po­
mocą należałoby zmusić rząd sułtana do uczy­
nienia zadość żądaniu Stanów Zjednoczonych. 
W kołach politycznych utrzymuje się przeko­
nanie, że demonstracya floty amerykańskiej 
na wodacłi tureckich jest już postanowiona, 
i że trzy amerykańskie krzyżówce otrzymały 
już rozkaz udania się pod Konstantynopol.

Zwraca ogólnie uwagę, że opinia publi­
czna w Rossyi o ile wyrazem jej przekonań 
jest prasa, stanęła po stronie Turcyi.

Nowoje Wremia omawiając możliwość 
operacyj floty amerykańskiej w portach ture­
ckich, twierdzi, że Porta mogłaby łatwo uni­
knąć przykrych dla niej represaliów gdyby 
zwróciła się do zaprzyjaźnionego mocarstwa 
europejskiego z prośbą o interwencyę. W myśl 
ostatnich układów na kouferencyi w Hadze 
interweneya taka byłaby w danym wypadku 
możliwa a pożądana zarówno w interesie po­
koju jak i Turcyi.

Z Nowego Jorku otrzymujemy dzisiaj 
następującą depeszę z Waszyngtonu, pozosta­
jącą w ścisłym związku z obecnym zatar­
giem : Wczoraj, dnia 20 b. m. odbyło się dy­
plomatyczne przyjęcie w departamencie dla 
spraw zagranicznych. Powszechną uwagę 
zwróciła nieobecność ambasadora rossyjskie- 
go Cossiniego, którą tłómaczono sobie tern, 
że Rossya nie zgadza się z postępowaniem 
Stanów Zjednoczonych w obec Turcyi.

Telegram Tribuny z Waszyngtonu do­
nosi, że według zapewnienia posła tureckie­
go, Porta nie będzie stawiała dalszego oporu 
w sprawie wypłaty odszkodowania.

W. Porta — jak zapewniają — nie 
tyle może z oporu i z przyzwyczajenia zwle­
kania każdej sprawy do ostatniej chwili, nie 
uczyniła zadość reklamacyi rządu waszyng­
tońskiego, jak raczej z powodu opłakanego 
stanu swych finansów, Gdy przed trzema laty 
niedobór roczny w budżecie tureckim wyno­
sił mniej więcej milion funtów tureckich, to 
w reku ubiegłym niedobór ten podniósł się 
w trójnasób. W przeciągu ostatnich lat 1.2 
podniesiono znacznie podatki stałe i pośre­
dnie, tak, że obecnie o większej podwyżce 
tych źródeł dochodu nie można myśleć, gdyż 
i przy istniejącej skali opodatkowania ludność 
prowincyj tureckich ugina się pod brzemie­
niem ciężarów podatkowych.

„Gazeta Lwowska" z dnia 22.
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— W sprawie stanu zdrowia JE. ks. 
Arcybiskupa Morawskiego wydano wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem następujący biuletyn :

„Siły ciągle upadają, śpiączka, oddech 
szybki i mozolny, przytomność zachowana, po­
karmy i leki przyjmuje. Stan groźny".

Dzisiaj zaś o godzinie 10 rano wydany 
został biuletyn następującej treści:

„Osłabienie wielkie, śpiączka ciągle trwa, 
oddech przyspieszony, przytomność zachowana. 
Dostojny pacjent bierze zadziwiająco żywy udział 
w modłach porannych. Stan ciągle groźny, ale 
dotąd nie beznadziejny.

Dr. J . Wiczkoivski“.
W nocy z piątku na sobotę czuwał przy 

łożu dostojnego pacjenta dr. Mach.
— Z c. k. kolei państwowych. JE.

Pan Minister kolei żelaznych mianował na pod­
stawie rozpisanego konkursu starszego komisarza 
budowy Romana Marcinkiewicza, przydzielonego 
dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, 
naczelnikiem sekcyi konserwacji Stanisławów IV; 
dalej przeniósł ze względów służbowych rewi­
denta Karola Baudischa z dyrekcyi we Lwowie 
do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej, oraz ad- 
junkta Arona Vogelfangera z dyrekcyi we Lwo­
wie do okręgu dyrekcyi krakowskiej; na koniec 
na własne żądanie dr. Józefa Bromberga, kon- 
cepistę dyrekcyi stanisławowskiej, do okręgu dy­
rekcyi krakowskiej i rewidenta Benedykta Krze- 
powskiego z dyrekcyi stanisławowskiej do okręgu 
dyrekcyi lwowskiej.

— Z M iłosławia, z W. Ks. Poznań­
skiego, donoszą do dzienników krakowskich, iż 
bawiąca tam w gościnie u siostry swej i szwa­
gra, pp. Józefostwa Kościelskich, panna Jadwiga 
Blochówna, zaręczyła się z dr. Kostaneckim, pro­
fesorem anatomii Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— N ieszczęśliwy wypadek. Ślusarz 
Wojciechowski, zatrudniony przy montowaniu 
w nowym teatrze, spadł z rusztowania z wyso 
kości 2 metrów. Na szczęście spadł on na na­
gromadzony piasek, tak, że oprócz potłuczenia 
i rany na prawej nodze, uie doznał żadnego po­
ważniejszego obrażenia. Rannego po zaopatrzeniu 
na stacyi ratunkowej, pozostawiono kuracyi do­
mowej.

* — Przy budowie kam ienicy przy uh
Krupiarakiej zarobuica Marya Kuśnierz ^padnij 
wczoraj po południu skutkiem własnej nieostro­
żności z rusztowania z wysokości kilku metrów, 
i odniosła ciężkie zewnętrzne obrażenia.

=  „Ambo“ zdradziło. Posługaczka 
Ewa Kowal zgłosiła się wczoraj z kartką lote­
ryjną na kolekturę w Rynku, żądając wypłaty 
wygranego amba. Kolektant jednak skonstatował, 
że kartka ta jako zgubiona zapowiedzianą była 
przez W. P., woźnego Wydziału krajowego, który 
zgubił jeszcze 1-5 b. m. pulares z kwotą 23 K. 
i 2 kartkami loteryjuemi. Epilog sprawy roze­
grał się w biurze policyjuem, a chociaż Kowal 
twierdziła, że zakwestyonowaną kartkę odkupiła 
od nieznanego mężczyzny, przy rewizyi domowej 
odszukano u uiej zgubiony pulares z drugą kart­
ką ale bez pieniędzy.

=  Na plądrowaniu cudzych kieszeni 
przytrzymauo w kościele gr. kat. seminaryum 
Maryę Stefanowicz, u której zakwestyonowano 
pulares z dziesiątką, koroną i drobną monetą, 
niezawodnie z kradzieży pochodzący.

—  Rozstrzygnięcie konkursu. Z Kra­
kowa donoszą nam : W tutejszej szkole sztuk 
pięknych dla kobiet p. Tolli Certowioz rozstrzy­
gnięto doroczny konkurs za akt rysunkowy. 
Pierwszą nagrodę 100 K. otrzymała p. Marya 
Niedzielska z Żytomierza, drugą 80 K. p. Sta­
nisława Kosińska z Krakowa, a trzecią 50 K. 
p. Celina Wiśniewska także z Krakowa.

—  Nagła śmierć. Katarzyna Jakobi, 
żona konduktora kolejowego, zmarła wczoraj na­
gle, tknięta apopleksyą. Zmarłej, gdy wracała z 
mężem z dworca kolejowego zrobiło się słabo, 
wstąpiła przeto na podwórze kamienicy nr. 1 2  

przy ul. Łazarza. Wezwano równoczi-śnie pogo­
towie stacyi ratunkowej, przybyły jednak lekarz 
stwierdził już tylko śmierć, która nastąpiła przed 
kilku minutami.

— Niebezpieczna zabawka. Jędruoh 
Klug, gajowy z Brzuehowic, zgłosił się wczoraj 
na stacyę ratunkową z prośbą o opatrzenie ran 
zadanych mu w skutek postrzału przez jakiegoś 
ucznia gimnazyalnego, bawiącego się strzelbą w 
iesie koło Brzuehowic. Kluga, po wyjęciu mu 
kilku śrutów z twarzy i uosa, odstawiono do 
szpitala powszechnego.

— Ze Stryja piszą aain pod d. 2 0  b. m.: 
Za staraniem przewodniczącej tut. Towarzystwa 
Szkoły ludowej p. Heleny Postępskiej, odbędzie 
się w następną niedzielę koncert połączony z od­
czytem. Odczyt wypowie profesor lwowskiego 
Uniwersytetu dr. Twardowski.

Tutejszy korpus weteranów wojskowych 
zamianował dyrektora kolei państwowych we 
Lwowie radcę Dworu p. Wierzbickiego swym 
członkiem honorowym.

kwietnia 1900.

—  Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
wyrokującym w Krakowie rozstrzygnięto wczoraj 
sprawę napadu i pobicia leśniczego Boratyńskiego 
w Kopalinach, majątku p. Maysnera pod Bochnią, 
jaki się wydarzył tuż po wyborze ks. Stojałow- 
skiego do Sejrnu. Czterej oskarżeni zostali ska­
zani na ciężkie więzienie od 6  do 15 miesięcy 
i odszkodowanie dla Boratyńskiego w kwocie 
500 K.

—  W sprawie karnej o nadużycia w 
wielickiej Kasie oszczędności wygotowała już 
prokuratorya Państwa dodatkowy akt oskarżenia 
przeciw Abrahamowi Seidenfrauowi.

Prokuratorya państwa obwinia Seidenfraua
0 oszustwa, popełnione przez fałszowanie weksli
1 eskontowanie ’ weksli z podpisami fałszywymi 
lub sfingowanymi, a zarazem wnosi, aby roz­
prawę główną przed sądem przysięgłych prze 
prowadzono łącznie z rozprawą przeciw Wilhel­
mowi Kochowi i spólnikom. Wobec tego nie 
ulega niemal wątpliwości, że rozprawa odbędzie 
się w pierwotnie oznaczonym terminie, t. j. dnia 
25 b. m., chyba, że nowe jakie nieprzewidziane 
okoliczności zajdą. Razem zatem stanie przed 
sądem przysięgłych 9 oskarżonych, a mianowicie:
1. Wilhelm Koch, lat 56, kupiec, były burmistrz 
i były dyrektor Kasy oszczędności w Wieliczce;
2. Ploryau Nowacki, lat 71, były burm.strz 
Podgórza i b. dyrektor Kasy wielickiej; 3. Wło­
dzimierz Kompit. lat 55, rodem z Pragi, były 
buchhalter Kasy te j; 4. Alter Linker, lat 55, 
kupiec; 5. Salamon Wimmer, lat 58, przedsię­
biorca budowlany; 6 . Markus Blatt, lat 49, 
handlarz zboża; 7. Maurycy Waldmann, lat 58, 
handlarz siana; 8 . Chaskel Gros^maun, lat 61, 
rzeźnik i 9. Abraham Seidenfrau, przemysłowiec.

Prócz pierwszych trzech, pozostałych 6  jest 
religii mojżeszowej.

Dodatkowy akt oskarżenia obejmuje tylko 
niespełna stron 1 0  akt bowiem główny, obej­
mujący ich 90, jest tak sumiennie opracowany, że 
wyczerpuje już i fakta, odnoszące się do Seiden­
fraua. Do aktu dołączony jest między innemi 
półtora arkusza obejmujący spis osób, których 
podpisy na wekslach w Kasie wielickiej fałszo­
wano, lub też osób nieistniejących, na których 
nazwiska weksle eskontowano.

Do rozprawy wezwano 62 świadków, je­
dnego znawcę rachuukowości i dwóch znawców 
pisma, —■ nie licząc więc dokumentów przezna­
czonych do czytania, sąd będzie miał do prze­
słuchania razem z obwinionymi 74 osób, a pra­
wdopodobnie w ciągu rozprawy okaże się potrzeba 
powołania nowych świadków.

— Usiłowane skrytobójcze morder­
stwo. Andrzej Grzybek, wyrobnik dz.icniły, ba­
wiąc w Stróżach nawiązał romans z niejaka 
Kmakową 23-letnią kobietą i ułożył z ma plan 
otrucia męża jej. Zadauo mu nawet truciznę, 
która jednak nie skutkowała, Grzybek więc miał 
przysłać jej nową dozę z Krakowa, gdy tymcza­
sem polieya plan odkryła i niedoszłych morder­
ców aresztowała. Grzybka aresztowano w Kra­
kowie, Kmakowę zaś w Stróżach. Prócz tego 
aresztowano matkę Kmakowej, jako podejrzaną 
o współudział w tej zbrodni.

— Przed oczyma matki. Dziewiętna­
stoletni czeladnik Aloizy Steiner w Wiedniu po­
życzył sobie przedwczoraj od matki 1 0  ct. na 
zakupno pisanki, jak powiadał. Za chwilę po­
wrócił -i w oczacli własnej matki wypił całą 
flaszeczkę witryolu, kupionego za te pieniądze. 
Powodem szalonego kroku była nieszezęliwa 
miłość i opór matki, która wzbraniała się dać 
przyzwolenie na związek z ukochaną.

— Z W iednia wyruszyła we czwartek 
arystokrotyczna pielgrzymka austryacka do Rzy­
mu. Pielgrzymkę piowadzi kanonik hr. Lippe, 
a udział bierze kilkadziesiąt osób z najwyższej 
arystokracji niemieckiej.

— Ruch em igracyjny. Z Hamburga 
donoszą nam : Przez Hamburg przejechało w 
miesiącu marcu b. r. 9700 wychodźców (między 
nimi 2692 z Austro Węgier). Od 1 stycznia do 
końca marca b. r. zaś wyjechało przez Hamburg 
19 940 osób.

W roku ubiegłym w tyrn kwartale liczba 
wychodźców na Hamburg wynosiła 11.869 osób.

— Z tęsknoty za mężem. Dnia 12
b. m. znaleziono na cmentarzu w Czerniowcach 
na grobie męża wdowę po protopopie Martyno- 
wiczu nieżywą. Denatka otruła się. Znaleziono 
przy niej kartkę, w której prosi, ażeby pocho­
wać ją obok męża.

— Czaplińska w Ameryce. W wycho­
dzącym w Chicago Dzienniku Chicag oskim czy­
tamy : P. Czaplińska, artystka ze Lwowa, przy­
bywszy niedawno do Nowego Jorku chce zorga­
nizować trupę teatralną, z którą jeżdżąc po ró­
żnych polskich osadach będzie dawała przedsta­
wienia.

—  Skromni złodzieje. Niezwykłą cie­
kawość w sferach ziemiańskich całego kraju po­
łudniowo-zachodniego budzi głośna sprawa o kra­
dzież wielkiej sumy 700.000 rubli z kasy wła­
ściciela Stawiszcz p. E. Rogozińskiego. Sprawę 
tę, z udziałem sędziów przysięgłych, sądzić bę­
dzie w bieżącym miesiącu sąd okręgowy humań- 
ski, który w tym celu zjedzie do m. Lipowca. 
Kolosalnej tej kradzieży towarzyszą nader cieka­
we okoliczności, choćby ze względu tylko na to, 
że wkrótce po kradzieży połowa zabranej sumy 
została podrzuconą p. Rogozińskiemu. O kradzież

podejrzany był cały personal zarządu dóbr. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie pozostający w wię­
zieniu taraszczańskim b. pomocnik buchaltera, 
oraz kilku włościan. Świadków wezwano prze­
szło 60. Sprawa potrwa 3 dni.

— Ogień w teatrze. Onegdaj wieczorem 
powstał popłoch w garderobach teatru Wielkiego 
w Warszawie na chwilę przed rozpoczęciem przed­
stawienia baletu p. t.: „Pan Twardowski**. Po­
płoch spowodowało zapalenie się kostiumu mu­
ślinowego na tancerce p. Klemańskiej od świec, 
których szereg stał na długiej ławće, przy której 
koleżanki trefiły sobie’ włosy, grzejąc żelazka 
przy świecach. Na widok ognia kilkanaście ko­
leżanek umknęło z garderoby, na krzyk pozosta­
łych nadbiegł strażak i ogień ugasił. P. Kle- 
mańska uległa bolesnemu poparzeniu.

Jest to już drugi podobny wypadek w tea­
trze Wielkim, niedawno bowiem w ten sam spo­
sób spalił się kostium panny Korolewiczównej.

— Igrzysku olim pijskie z programem 
wykonanym w Atenach 1896 roku , odbędą się 
w Paryżu między dniem 15 a 22 lipca. Jak u 
starych Greków, tak i teraz zwrócona jest głó­
wna uwaga na szybkobiegaczy, naj pierwszy za­
paśnik w tym kierunku otrzyma tytuł mistrza 
światowego i 1500 fr. brzęczącej monety. Będą 
oczywiście i nagrody mniejsze. W programie 
są również biegi z przeszkodami, skoki na wy­
sokość i na długość, rzucanie kręgiem etc. O za­
pasach atletycznych a la Pytlasiński, program 
milczy.

— Szatani rodzice. Z Paryża donoszą 
o okropnych katuszach, jakie tam wycierpiała od 
swych rodziców pewna 13 -letnia dziewczynka. 
Lekarz, który oglądał dziewczynę, orzekł, że od 
głowy do nóg nie miała jednego kawałka skóry, 
któryby nie był zraniony. Okryta jest cała 
ranami, z których 7 jest nawet bardzo niebezpie­
cznej natury. Niektóre obrażenia zadane są go­
rącem żelazem, inne cięte i kłute, inne wreszcie 
tłuczone. Połowa włosów wyrwana gwałtownie, 
tak, że łysina prześwieca na głowie. Sąsiedzi 
powiadają, że ostatnimi czasy okropni rodzice 
jeszcze i 9-letniego brata dziewczynki podszczu- 
wali, aby siostrę maltretował. Zepsuty chłopak 
nie dał sobie tego mówić dwa razy. Ze szcze- 
gólnern zamiłowaniem bił nieszczęśliwą po gło­
wie i twarzy, ilekroć się do niego zbliżyła. Ro­
dziców uwięziono, a dziewczynę umieszczono w 
ochronce.

— Pom ysłowy stróż bezpieczeństwa.
W nadzwyczaj oryginalny sposób schwytał pe­
wien paryski agent policyjny trzech rzezimie­
szków wraz ze skradzionym przez nich przed­
miotem. Wieczorem na niebardzo o tej porze lu ­
dnej ulicy de Paix stało kilka powozów przed 
sklepami złotniczymi. Miedzy tymi powozami 
przemykały się trzy podejrzane indywidua i za­
glądały przez zamknięte drzwiczki do wnętrza. 
Nagle jeden z nich korzystając z tego, że się 
woźnica zagapił na wystawę, otworzył powóz, 
wskoczył do środka i po chwili wyniósł z niego 
kosztowne futro. Widział to z daleka agent po­
licyjny i kiedy spłoszeni jego widokiem objawili 
-zamiar ucieczki, sprytny polieyant obawiając się, 
aby mu się nie wymknęli — a nie miał pomo­
cnika pod ręką — wpadł na dobry pomysł. Oto 
mrugnął znacząco na złodziei, że chciałby z nimi 
zrobić interes, czyli kupić skradzione futro. Zło­
dziej nie domyślając się niczego złego, dał agen­
towi futro do oglądania i zarazem oznaczenia 
ceny. Ale skoro tylko przedmiot kupna znalazł 
się. w rękach agenta, ten zaczął natychmiast z 
iiiem uciekać co żywo. Niebaczni złodzieje ze 
swej strony puścili się w pogoń za tym „zło- 
dziejem**, który, ani wiedzieli kiedy, zaprowa­
dził ich na ulicę, gdzie się mieści posterunek 
policyi. Tu wszyscy trzej zostali schwytani przez 
nadbiegłych koledze na pomoc agentów.

Reperłoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Ostatnie dwa tygodnie w teatrze hrabiego 
Skarbka.

Dziś, w sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu ostatnie przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej „Kordyan", poemat dramatyczny w 10 obra­
zach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8  wieczorem po raz 
ostatni „Lalka1*, operetka w 4 aktach Edmun­
da Audrana.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Polowanie na zięciów", komedya w 4 
aktach Labicha i Delacoui.

W niedzielę o godzinie pół do 8  wieczorem 
po raz ostatni „Boeaccio**, opera komiczna w 
3 aktach Souppego, z panną Bohussówną w roli 
tytułowej.

W poniedziałek po raz drugi Tosca", sztu­
ka w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z panią 
Zapolską w roli tytułowej.

We wtorek po raz ostatni „Piękna Hele­
na" opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offen­
bacha.

We środę po raz trzeci „Tosoa“ sztuka w 
5 aktach W. Sardou,
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We czwartek po raz pierwszy (wznowienie) 

„Zielona wyspa czyli sto dziewie11, opera komi­
czna w 3 aktach Lecocjua. Z udziałem pań : 
Bohuss, Schuppówny, Bronikowskiej oraz pp .: 
Myszkowskiego, Malawskiego, Lelewicza, Bogu­
ckiego, Kiczmana, Stypkowskiego, Kratochwila i 
innych.

Najbliższą nowością, będzie słynna komedya 
z węgierskiego Arpada Gabanyi p.  t.: „Teścio­
wie11, grywana na scenach zagranicznych z wiel- 
kiem powodzeniem.

Z TEATRU.
(„Tosca11, sztuka w -5 aktach Wiktoryna Sardou, 
przedstawiona po raz pierwszy na scenie lwow­

skiej dnia 2 0  b. m.).

„Tosca", z repertoaru Sary Bernhardt. 
Już to samo, że role tytułową stworzyła ar­
tystka europejskiej sławy, sprawia, iż treści 
sztuki opowiadać nie trzeba, zbyt bowiem do­
brze jest znaną szerokiej publiczności z licz­
nych reeenzyj i sprawozdań. Czytelnicy nasi 
znają ją z „Listów Paryskich". — Zaznaczyć 
więc tylko wypada, że „Tosca", zarówno jak 
„Teodora", jak „Pamela" i wiele innych, na­
leży do rzędu sztuk, pisanych dla jednej roli 
i dla jaskrawych efektów teatralnych, które 
nawet nie zawsze są scenicznymi, w artysty- 
cznem tego słowa znaczeniu. Pochodzi ona z 
tego okresu twórczości Wiktoryna Sardou, w 
którym pisarz ten, wyrzekłszy się wyższych 
aspiracyj dramatycznych, przejawionych tak 
silnie w „Eabagasie" i „Danielu Eochat", 
postanowił zbierać łatwiejsze oklaski, pisząc 
role popisowe dla wielkiej artystki i posługu­
jąc się grubymi efektami tortur, mordów, gwał­
tów i t. p. działającymi na wielkie tłum y.— 
Głębszej myśli, psychologicznego podkładu, 
jakiejś przewodniej nici, któraby wytworniej­
szy umysł przyciągnąć mogła —• zupełnie 
braknie. Środki działania zwykłe, mocno me- 
lodramatyczne, a charaktery?... Nie ma ich 
wcale. Tosca to zwykła zazdrośnica-kochanka, 
pr stawiona tylko przez autora w niezwykłej 
sytuacyi dramatycznej, zmuszona zabijać a- 
by uniknąć gwałtu, zdradzać, aby ocalić ko­
chanka, wreszcie rozpaczać nad tego kochan­
ka trupem. — Druga wybitna postać, to Scar- 
pio, prefekt policyi. Typ także znany : czar­
ny od stóp do głowy ; podstępny jak wąż raj­
ski, a bezwzględny i despotyczny jak — Lu­
dwik XI. — Ńiewiem dlaczego wpadł mi pod 
pióro ten monarszy bohater słynnego utworu 
Delavigne’a. Jest on większy i potężniejszy 
o wiele od nędznego prefekta policyi, ale ró­
wnie pozornie bogobojny, równie w swych 
zbrodniach dbały o pozory religijności. Mistrz 
Sardou napiętnować chciał w tym typie i in­
nych drobniejszych szczegółach, niesympaty­
cznych sobie „klerykałów". — Ależ typ ten 
zbladł zupełnie w grze wczorajszej p. Zawadz­
kiego ! Searpio nie był groźny, lecz nudny i 
nieznośny, gdy nie umiejąc roli, szukał wy­
razów, przeciągając sylaby i nasłuchując su­
flera, gdy improwizował nie zawsze szczęśliwie, 
gdy nie panując nad swą pamięcią i sytuaeyą 
chodził niezgrabnie po scenie. Dzikość jego i 
bezwzględność w czasie badania Toski, zaró­
wno jak zwierzęca namiętność, gdy wzglę­
dem niej chce się posunąć do gwałtu — nie 
czyniły wrażenia, a raczej czyniły wrażenie 
nieudolnego udawania. Bez pamięciowego o- 
panowania roli niepodobna grać na scenie, a 
głos dźwięczny i dobra postawa nie zdołają 
zastąpić pracy i subtelnego cieniowania. O 
cieniowaniu tej roli, która tego wymaga, mo­
wy nawet nie było ; to był jeden, wielki, roz­
mazany cień....

To samo da się powiedzieć o całym an­
samblu, który był po nad wszelki wyraz nę­
dzny. Trudno sobie wyobrazić, aby takie 
księżne i tacy wicehrabiowie, czy szambela- 
nowie snuli się po pokojach Maryi Karoli­
ny. — Ten „kwiat arystokracyi rzymskiej" 
sprawiał wprost komiczne wrażenie. Wszyst­
ko to plątało się bezładnie lub „robiłotłum", 
przypominając teatr maryonetek.

Goś się widocznie popsuło w państwie 
duńskiem. A tego „czegoś" powetować nie 
mogło piękne urządzenie gabinetu prefekta 
policyi.

Sytuacyę bardzo smutną jedyna jedna 
salwowała pani Zapolska. Gra jej staranna, 
należycie opracowana, obmyślana dokładnie, 
odbijała wczoraj niezwykle. Ale też często 
zasłaniał ją ten przykry rozmazany — cień... 
Pani Zapolska grała wszakże wytrwale z po­
czuciem artystycznem, które było „strojem w 
rozstroju".

Ostatnia to, wielka premiera w teatrze 
br. Skarbka. Ostatnia i niefortunna. „Tosca11 

przyszła do nas zapóźno i nie wywarła nale­
żytego wróżenia. Jużto owo spóźnianie się z 
premierami stało się u nas od dłuższego czasu 
tradyeyjnem. Nie tylko po Paryżu, Wriedniu i 
Berlinie, ale nawet po Warszawie i Krakowie 
dawano u nas — „nowości", z naiwnym do­
datkiem na afiszach: „grano tam lub ówdzie 
z ogromnem powodzeniem".

Przed laty, za czasów Dobrzańskich, teatr 
lwowski w kilka tygodni nawet po Paryżu 
dawał przedstawienia głośniejszych komedyj; 
piszący te słowa ma w przecbo waniu na pamią­
tkę jeden autografowany egzemplarz takiej 
komedyi, którą w lot a bardzo dobrze tłóma 
czyła Celina Dobrzańska... Potem szło coraz 
gorzej...

Ale dobiliśmy się już do nowego 
teatru.

Z pewnym żalem, z jakąś nieokreśloną 
tęsknotą po tern „co było", żegnamy stare 
odrapane mury tej sali, w której zbierali okla­
ski : Modrzejewska, Aszpergerowa, Smochow- 
ski, Dobrzański, Królikowski, Wisnowska, Po- 
pielówna, Derynżanka, Pysznikówna, Frenkel, 
Zamojski, Kwieciński, Zboiriski.... Tyle i tyle 
postaci tak żywych we wspomnieniu! tyle i 
tyle wrażeń przebytych, prześnionych lecz nie­
zapomnianych, a które w tej chwili pożegna­
nia tern żywiej się budzą!...

Jeszcze podobno jedna farsa po Tosce 
i — reszta jest milczeniem....

Wzrok zwraca się ku nowemu gmacho­
wi. Wspaniały gmach i wielkie do niego 
przywiązane nadzieje! Eękojmią ich ziszcze­
nia jest artystyczny nastrój, wysokie poczucie 
zadań sztuki i znawstwo nowego dyrektora. 
Śledzić baeznem lecz życzliwem i nieuprze- 
dzonem okiem, rozwój teatru pod jego kie­
runkiem, to obowiązek każdego, kto pojmuje 
kulturne znaczenie sceny, pragnie postępu 
dramatycznej literatury polskiej i nowych ta­
lentów, kto miłuje piękną mowę naszą, w 
której wyrazić da się wszystko, co najbardziej 
genialna głowa pomyśli.

Pięknie powiedział G authier:

Tout passe. —- K a r t robusle 
Seul a ićternitć.

Le buste 
Suroit a la citi.
Les dieu.s eux - mSmes mement,
Ma>s les vers souverains 

Demeurent 
Plus forts que les airains.

Otóż tej „silnej, zdrowej sztuce, która 
jedna ma moc nieśmiertelności", tej „poezyi 
nad spiże silniejszej" winien być poświęcony 
ten nowy wspaniały gmach. I ma my  nadzieję, 
że tak się stanie. ***

l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(Żeromski Stefan. Ludzie Bezdomni. War- 
szatca, Natanson, rok 1900. I . sir. 207

II. sir. 230).

Żeromski zdobył już sobie wybitne sta­
nowisko w rzędzie młodszych pisarzy polskich, 
to też ostatnia jego dwutomowa powieść, obu­
dziła prawdziwe zajęcie w kołach, śledzących 
nasz ruch literacki. I ten utwór pióra wieice 
utalentowanego autora, podobnie, jak i da­
wniejsze w i ę k s z y c h  rozmiarów, nie two­
rzy w sobie całości zupełnie wykończonej 
i zaokrąglonej, w którejby każdej cząstce na­
dano odpowiednią miarę. Jest to raczej zbiór 
epizodów. Łączy je razem postać naczelna po­
wieści i jej myśl przewodnia. Takie rozdziały, 
jak „Swawolny Dyzio", „Asperges me", po 
części „Zwierzenia", pozostają do całości w 
bardzo luźnym związku — a jednak jakież to 
świetne ustępy dzieła! Czytelnik może być 
tylko wdzięcznym za nie autorowi. „Swa­
wolny Dyzio", to obrazek pełen humoru, 
„Asperges me", to obrazek owiany ponurą 
melancholią, w którym śmierć krąży, czyha­
jąc na swoją ofiarę. „Zwierzenia" wreszcie, 
to pamiętnik młodziutkiej nauczycielki, zawie­
rający tyle ładnych obrazków i głębszych 
myśli, że mimowoli zapytujemy, czy autor nie 
zawiele włożył siebie samego w te karty, spi­
sywane przez uroczą Joasię dla ulżenia swe­
mu nie wesołemu losowi.

Żeromski spojrzał szeroko rozwartemi 
oczyma na niedole światka, zaludniającego po­
wieść, wchłonął w siebie jego bole i cier­
pienia — i umaczał pióro aż tam gdzieś we 
krwi serca własnego, ażeby odtworzyć smu­
tne, prawie zawsze rozpaczliwie smutne dzieje 
„ludzi bezdomnych". Któż są ci „ludzie bez­
domni" ? Do nich należy przedewszystkiem 
sam bohater — Judym, młody lekarz, syn 
ubogiego szewca. Jego to losem, zajmuje się 
głównie czytelnik w utworze Żeromskiego. 
Przypatrujemy się pierwszym krokom Judyma 
w lekarskim zawodzie. A te pierwsze kroki — 
to walka na całej linii. Walka o zdobycie ka­
wałka chleba powszedniego, walka z oboję­
tnością i egoizmem kolegów, którzy zabijają 
pobłażliwą ironią myśli nowicyusza, zdążające 
ku wsparciu ludności najuboższej, pozbawio­
nej najpierwszyeh potrzeb do życia i zacho­
wania zdrowia, walka z uporem starców, nie- 
cbcącycb uznać ani przyjąć żadnego nowego 
pomysłu młodzieńca, który rozporządza całym 
zasobem niezużytych jeszcze sił żywotnych 
i pała najgorętszemi chęciami służenia dobru 
publicznemu. Ciosy te łamią go tylko o tyle, 
że niszczy rozmyślnie własne szczęście, po­

zbawia się ogniska domowego — staje się 
„człowiekiem bezdomnym". Ale w duszy jego 
rozpala się coraz większy „żar" poświecenia 
wszystkich sil swoich i życia całego słabym 
i wydziedziczonym na tym ziemskim padole.

Do galeryi „bezdomnych" należy i brat 
lekarza, Wiktor, robotnik fabryczny, który 
pracą nad siły nie może zarobić nawet tak 
marnej sumy, ażeby zabezpieczyć od nędzy 
swoją rodzinę, i który musi z tego powodu 
szukać polepszenia bytu aż.... w Szwajcaryi. 
Należy młoda nauczycielka, Joasia Podborska. 
Bez rodziny i opieki, wśród otoczenia ludzi 
dla siebie obcych, traci w starciu ze światem 
i jego objawami najbardziej wstrętnymi je­
dno złudzenie po drugiem ; a jednak natura 
to tak niespożyta, że zachowuje w zupełno­
ści wdzięk uroczej dziewicy i zdrowie duszy, 
rwącej się ku temu, co jest silnem, pięknem 
i szlachetnem. Ażeby przy wa,runkach naj- 
niepomyślniejszych taką pozostać, trzeba zaiste 
być wyjątkową postacią! Do „bezdomnych" 
należy wreszcie, że innych już pominiemy, 
cały ten t ł um, nędzarzy, robotników fabry­
cznych i górników, pracujących w krwawym
pocie i znoju i w bezgranicznem poniżeniu
po to tylko, ażeby nigdy nie oglądać lepszej 
doli i nigdy nie osiągnąć spokoju i ukojenia 
wszelakich trosk i bólów.

„Ludzie Bezdomni", to jedna fala nie­
ubłaganego, strasznego pesymizmu. Ze zdu­
mieniem prawie witamy promyczki humoru, 
rozświetlającego tu i ówdzie na małą chwilkę 
ponure ciemnie całego utworu. Pieczęć czar­
nego pesymizmu spoczęła również i na jego 
zakończeniu. Czy takie zakończenie było ko- 
niecznem ? O to moinaby się sprzeczać z au­
torem. Młody lekarz powiada do swej narze­
czonej, do tej Joasi Podborskiej, o której mó­
wiliśmy wyżej: pochodzę z „mottochu, z osta­
tniej hołoty", ze świata nieszczęść i nędzy. 
Znalazłem się wśród warunków pozwalających 
mi pracować dla tego rnotłochu i nieść mu 
ulgę. Lecz aby to uczynić, „nie mogę mieć 
ani ojca, ani n atki, ani żony, ani jednej 
rzeczy, którąbym przycisnął do serca z mi­
łością, dopóki z oblicza ziemi nie znikną te 
podle zmory. Muszę wyrzec się szczęścia. Mu­
sze być sam jeden. Żeby obok mnie nikt nie 
był, nikt mię nie trzymał11. 1  temi rozdzie- 
rającemi słowy odtrąca od siebie narzeczoną.

Do tego zakończenia nie zupełnie przy­
gotował nas autor, nie wskazywał nain na 
ciągłe i stopniowe dojrzewanie tej myśli u 
Judyma aż do przybrania tego ostatecznego 
kształtu. Musimy poniekąd sami dospiewać 
sobie to, czego nie tiospiewat nam autor. Ma- 

j tery,ił palny gromadził sie w duszy dokto­
ra od dawna — nagle na widok nę­
dzy górników w ostatuiem miejscu pobytu 
padła iskra piorunowa i nastąpił wybuch 
straszny, unoszący wszystko z sobą. Joasia 
była niegdyś takiem ukochaniem Judyma, że 
bez niej nie pojmował życia. Wybuch zwęglił 
nawet i to ogromne, płomienne uczucie. Nic 
na świecie nie powinno było stawać na dro­
dze jego posłannictwa. A jednak.... Nie mo­
żemy zakończyć bez zastrzeżenia. Judym mó­
wił swe ostatnie słowa nie do istoty z „pta­
sią główką", jak gdzieś tam wyraził się Al­
fons Daudet, mówił do dziewczyny najszla­
chetniejszej pod słońcem. Miała też same 
wyobrażenia i pragnienia, też samą dążność 
do ujęcia sobie najskromniejszych przyjemno­
ści życia, aby módz zstąpić tam, w niziny, 
między chaty rozwalone i strzaskane niedolą 
serca gdyby tylko strzaskane, często i spo­
dlone. Nie przeszkodą byłaby ona mężowi w 
pracy, ale pokrzepieniem, pomocą prawdziwą i 
szczerą. Judym w swem apostolskiem rozgo­
rzeniu bał się nawet i tej,, siostry po duchu.

Dość jednak o tern. -Dzieło Żeromskiego 
jest owocem wielkiego talentu., Ludzie tu rze­
czywiście żyją i myślą. Autor nie dąży 
wprawdzie, jak się zdaje, do zupełnego wy­
kończenia swoich postaci, zaledwie kilka z 
nich opracowuje z większą starannością/re­
sztę zaś kreśli rysami ogólnymi. Te rysy je­
dnak cechują śmiałość i energia — autor jest 
impressyonistą. Za to dzieło jego, to jeden 
ciąg pysznych scen i dyalogów, jukoteż śli­
cznych. nastrojowych obrazów natury, w któ­
rych Żeromski zawsze celuje; jeden ciąg spo­
strzeżeń niezwykłych i głębokich. K to'chce 
spotkać się z czem bardzo wypracowanein i 
„gładkiem" w zwykłem tego słowa znacze­
niu, kto chce, ażeby wszystko tam było do- 
powiedzianem i wyjaśnionem, niech Żerom­
skiego nie bierze do ręki. Kto jednak pogo­
dzi się z formą urywkową, z tymi rzutami 
nierównomiernymi, ale pełnymi siły i świe­
żości, kto wreszcie łaknie lektury zapładnia- 
jąeej myśl, a zapadającej w samą głąb serca, 
ten niech go czyta. I niech czyta go ten, 
komu nie obojętne bole maluczkich, wydzie­
dziczonych i uciśnionych, a zadrży z pewno­
ścią tern uczuciem litości i ogromnego żalu, 
jakiem drżała ręka autora, kiedy kreślił swoje 
obrazy. I to będzie największem dla tego au­
tora uznaniem.

Bronisław Czarnik.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 21 kwietnia. Cukier (spokojnie) 

27'40. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi­
rytus 41-20 do —'—. Tendencya: —.

W iedeń , 21 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 8'05 do 8'06, na maj-czerwiec 
8‘05 do 8-06, na jesień 8-16 do 8-17. Żyto 
na wiosnę 7*13 do 7‘15, na maj-czer­
wiec 7-12 do 7-14, na jesień 7-26 do 7-27. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-74 do 5  76, 
na czerwiec-lipiec — •— do —•—, na lipiec- 
sierpień 5-86 do 5’88. Owies na wiosnę 
5-44 do 5-46, na maj-czerwiec 5-42 do 
5-48, na jesień 5-74 do 5-75. Ezepak na 
sierp.-wrześ. 13-10 do 13-20. Olej rzepakowy na 
kwieeień-maj 34-50 do 35-50, na wrzesień- 
grudzień — do — . Tendencya: spo­
kojna. Pogoda: piękna.

B u d ap esz t, 21 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
kwiecień 7 89 do 7 90, na maj 7*86 do 7*87, na 
październik 7-95 do 7'96. Żyto na Kwiecień 6-85 
do 6-95, na październik 6-90 do 6  92. Owies na 
kwiecień 5 06 do 5-08. napaźdz. 5-40 do 5-42. 
Kukurudza na maj 5-46 do 5 47, na lipiec 
5 58 do 5-59. Ezepak na sierpień 12-80 do 
12 90. Oferty na pszenicę: dostateczna Obęć 
kupna: dobra. Tendencya: silna Pogoda: pię­
kna.

B e rlin , 21 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 49-60.

F r a n k f u r t , 21 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 228 80, Koleje państwowe — -— . 
Ałpiny —• .  Disconto 190-25, Laura 280'25.

P a ry ż , 21 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10F07. Mąka 26-50.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27-70 do 27*80, loco Ołomu­
niec 26 25 do 2645, loco Berno-Wiedeń 
26‘25 do 26-45, za maj loco Aussig 27-80 
do 27 90. Cukier w kostkach: prim a  8 6  75 
do 87-—. secunda 86-25 do 86‘50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41-20 do 
41 -80. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
14-— do 14 50, galicyjska przeźroczysta 
4P50 do 42 50. Ceny w koronach.

*■
Targ zbożowy.

Lwów, 2 1  kwietnia. Pszenica gotowa 
14 80 do 15*20, pszenica n a te rm in a—■— do 
—•— , żyto gotowe 1 P 2 0  do 1 1  *60, żyto na 
termina — d o — •— , owies obroczny go­
towy 10'40 do 11*— , owies na termina —•— 
do — •—-, jęczmień pastewny 1 1 -— do 13-—, 
jęczmień browarniczy — *— do — •— , groch 
do gotowania 13-—  do 15*— , wyka 13-— do 
do 15-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — ■— do — —, bób — -— 
do — bobik 10.25 do 1150, breczka 15-20 
do 16-—, koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do —■—, biała —*— do —-—, tymotka 
— do —-— , szwedzka —•— do — •— , 
kukurudza 12-— do 13-—, nowa — ■— do 
— -— , chmiel stary —-— d o — ■— , nowy za 
— kilo — •— do —•—, rzepak 2 2 -— do 
22-60, groch pastewny 11-50 do 1 1 —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35-50 
do 36-—, na termin 30 50 do 3150, waran- 
ty — do — .

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand 
powrócił w7 dniu 19 b. m. z Wiednia do 
Przemyśla.

Eadca budownictwa magistratu berliń­
skiego wygotował już szkic projektu udeko­
rowania miasta z okazyi zapowiedzianego przy­
jazdu Monarchy A ustro- Węgier, Najwspa­
nialszą dekoracyę otrzyma plac Paryski. Na­
przeciw bramy Lkandeburskiej u wylotu ulicy 
„Unter den Linden" zbudowany będzie łuk 
tryumfalny szerokości 33 metrów, nieco dalej 
namiot, na którego szczycie zostanie umie­
szczonym orzeł austryacki. Wzdłuż całej ulicy 
„Unter den Linden" wiodącej do zamku kró­
lewskiego, staną po obu stronach słupy z 
ogromnymi koszami kwiatów. Połączone one 
będą z sobą girlandami i złocistymi sznu­
rami.

Z Berlina donoszą, że urząd skarbowy 
cesarstwa zbadał starannie pozycye podatkowe 
komisyi budżetowej w sprawie pokryeia wy­
datków na powiększenie floty. Wynik tych
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J *  Pr 2 ędslawiony będzie najpierw radzie 
sifflr WeJ* Udaniem owego urzędu podnic- 

podatku od biletów loteryjnych i ope- 
.W giełdowych zasługuje na uwagę. Nato- 

, opodatkowanie biletów pasażerskich na 
r§taeh, podatek od sacharyny, oraz pod­

uszenie cła od wina szampańskiego, likie- 
w 1 °ygar, nie posiada pod względem fi- 
bs°wym poważniejszego znaczenia. O zapro- 

j ““zsniu podatku państwowego od spadków 
schodu nie może być mowy.

Niezwykła sensację wywołało przed- 
czorajsze oświadczenie prezesa ministrów 
ra’lsheima w sejmie bawarskim, że rząd ba- 
arski pomimo gwałtownej agitacyi przeciw 
Sli>wie dla zwalczenia niemoralności znanej 

M  nazwą lex Ileinze poprze te ustawę ze 
Wszystkich sił w Berlinie.

, . We czwartek odbył się w Watykanie 
konsystorz papieski, na którym Papież 

wygłosił alokucyę o bliskiej kanonizacyi u- 
zt*anych za błogosławionych Delassałle i Rita 
!la Cascia, oraz prekonizował wielu biskupów, 
^astępnie odbył się konsystorz publiczny, w 
Którym wzięło udział także ciało dyplomaty­
c e ,  arystokracya i prałaci. Rzecznicy kon- 
Worza występowali za kanonizacyą wymię­
t y c h  świętych. Papież udzielił następnie 
b*°gosławieństwa, poczem przyjął w sali tro- 
n°wej nowych biskupów. Ojciec św. cieszy 
Sl§ najlepszem zdrowiem.

. _ Według wiadomości rozmaitych dzien­
ników — pisze Warszawski DniewniJc — 
"°ssya święci nowe zwycięstwo dyploraaty- 
C e  w Chinach. Zdołała mianowicie zdobyć 
koncesyę na budowę nowych kolei od Lucha- 

do Honan-su. Oprócz tego poseł rossyjski 
®hra się o koncesyę na kolej od Tai-en-lu 

Sian-fu, której odmówiono Anglii. Rossya 
Z!łdała tej koncesyi w roku zeszłym, zaraz po 
Zi*Warciu układu z Anglią, co do północnej 
wlei chińskiej. Ta liniu, o którą Rossya sta­
ll3, się obecnie, tworzyłaby prostą drogę z 
•Mongolii do Pekinu i znacznie wzmocniłaby 
^pływ Rossyi w Chinach północnych, utwier- 
dzając tam jej przewagę.

Według wiadomości ze źródeł angiel­
skich, między Rossyą a Koreą nastąpiło po- 
rozumiennie, mocą którego Korea zobowią­
ż ą  się nie odstępować nikomu na żadnych 
^ ru n k ach  wyspy Kargodo, leżącej u wejścia 

portu Mosampo. Z tego widać, że Rossya 
Me zrzekła się swego zamiaru zapewnienia 
Kobie punktu na wybrzeżu Korei w celu u- 
rz^dzenia na niem portu wojennego. Ani Ja- 
P°uia, ani Korea sama widocznie nie stawiają 
Przeszkód urzeczywistnieniu tego zamiaru.

Dzienniki rossyjskie dowiadują się, że 
oprowadzenie naczelników ziemskich w gu­
berniach zachodnich odłożono d*i r. 1901.

Nowo mianowany bułgarski agent dy­
plomatyczny w Paryżu, dr. Zołotowicz uda się 
O tych dniach na swoją posadę. Dr. Zołoto- 
oicz był dotychczas prymaryuszem w szpitalu 
Sofijskim i nie znajdował się ani jednego dnia 
o  służbie dyplomatycznej. Z tego powodu jego 
Hominacya wywołała niemałe zdziwienie.

Z Saloniki donoszą do Polit. Gorr. że 
gubernator Adryanopolu kazał tam areszto­
wać wielu wybitnych Bułgarów. Dyrektora 
gimnazyum bułgarskiego Tanewa uwięziono 
Pod zarzutem, iż dopuścił się zbrodni stanu. 
Gimnazyum na razie zamknięto. Aresztowano 
tąkże inspektora szkół bułgarskich w wilaje- 
°ie adryanopolskiin, Botewa, tudzież kilkuna­
stu nauczycieli, kupców i t. p. narodowości 
bułgarskiej. W tych dniach wyjedzio do Kon­
stantynopola deputacya notablów bułgarskich 
celem poczynienia tam kroków, aby wyjednać 
Wypuszczenie z więzienia aresztowanych.

Dzienniki francuskie zajmują się żywo 
okazem, jaki wydano z Rzymu, aby kongre- 
gacye duchowne nie mieszały się na przy­
szłość do polityki. Temps stwierdza fakt, 
że zakaz ten wyszedł me z inicyatywy pa­
pieża, lecz ze strony kongrogacyi biskupów 
1 naczelników zakonów. —  Rzecz to wysoce 
charakterystyczna, że Temps organ zresztą 
przychylny rządowi i uważany za półurzędo- 
Wy, daje gabinetowi Waldecka-Rousseau na­
uki w formie nagany, aby ze swej strony 
również ocenił także tę prawdę, iż nie należy 
Wńęszać polityki ze sprawą sumienia i wiary 
i aby przestrzegając wykonywania ustaw, nie 
mięszał się do spraw religijnych i nie wkra­
cza) zbyt śmiało w sprawy Kościoła, o ile to 
ule leży w granicach właściwej kompetencyi 
państwa. Apostrofa ta zrobiła wrażenie w Pa­
ryżu — tak dalece, że niektóre dzienniki ze 
^durnieniem stawiają sobie pytanie: czyżby 
'Temps miał opuścić Waldecka-Rousseau i 
czyżby nawet nąjuiniarkowańszym miało już 
być zadużo socjalizmu pana Milleranda? —

Bardzo ujemne wrażenie wywarł we F ran ­
cji fakt, iż minister marynarki zakazał o- 
krętom wojennym francuskim w wielki Pią­
tek, jak to zawsze dotychczas było we zwy­
czaju spuścić na znak żałoby w świecie chrze­
ścijańskim flagi do potowy masztów, mary­
narze francuscy składają się głównie z Bre- 
tońc-zyków, bardzo, jak wiadomo religijnych, 
którzy też ten zakaz przyjęli bardzo źle. Ró­
wnież uroczystość otwarcia wystawy w wielką 
sobotę rozgoryczyła wielu.

Według Westminster Gazette księstwo 
Walii udają się już na Zielone święta na 14 
dni do Paryża, i to równocześnie z królem 
duńskim.

Od dłuższego czasu zadziwia fakt, żeje 
den z najzdolniejszych generałów angielskich, 
bohater Sudanu, lord Kitchener, któremu przy­
pisują powodzenie w odsieczy Kimberleyu i 
pod Paardeberg, zamiast spełniać swój urząd 
szefa generalnego sztabu przy marszałku Ro- 
bertsie, odbywa urzędowe podróże po zbun­
towanych okolicach kraju. Wielu przypisuje 
wprost tej okoliczności fakt, że Roberts stra­
cił na darmo półtora miesiąca i dotychczas 
nie tylko nie ruszył się z Bloemfontain i nie 
wyzyskał poprzednich zwycięstw, lecz także 
dał się otoczyć w stolicy Oranii. Sądzą oni, 
że gdyby Kitchener był przy jego boku, by­
łoby do tego nie przyszło. Obecnie zagadka 
odjazdu Kitehenera wyjaśnia się: powodem są 
nieporozumienia między nim a Robertsein, któ­
ry zdaje się nie chce dzielić laurów z młodszym 
i energicznym generałem, mającym podobno 
dość szorstkie usposobienie. Mianowicie za­
pewni'ją, że od czasu bitwy pod Paadeberg, 
gdzie dowodził lord Kitchener, przyszło do 
nieporozumienia pomiędzy nitn a Robertsem. 
Depesza Robertsa o ówczesnej bitwie opie­
wała: „Przelew krwi był bezpożyteczny“.
Kitchener odkomenderowany został wskutek 
tego na zachód.

O usposobieniu panującem w Anglii 
świadczy fakt, że liberalny członek Izby gmin, 
Fowler, przemawiając przed wyborcami, za­
znaczył, iż stronnictwo jego nie uznaje możno­
ści trwałego pokoju w południowej Afryce 
dopóty, dopóki raz na zawsze nie zostanie 
zapewnioną tam zwierzchność królowej.

Pułkownik Thorneyeroft, który dowo­
dził odwrotem Anglików ze Spionskopu, zo­
stał skutkiem raportu marszałka Robertsa uka­
rany pozbawieniem go połowy żołdu.

D aily Telegraph donosi z Kapstadu z dnia 
18 b. m., iż według sprawozdania z północno- 
zachodnich dystryktów, powstanie jest zupeł­
nie stłumione.

Dotychczasowe straty angielskie, zesta­
wione przez urząd wojenny, przedstawiają się 
według wykazu z Wielkiej Soboty jak nastę­
puje : w bitwach poległo i zmarło w skutek 
ran 259 oficerów i 2455 żołnierzy; zaginęło 
i dostało się do niewoli 168 oficerów i 3722 
żołnierzy; zmarło na różne choroby 50 ofice­
rów i 1519 żołnierzy; jako inwalidów wy­
słano do Anglii 288 oficerów i 4934 żołnie­
rzy. Razem straty te wynoszą 765 oficerów 
i 12.600 żołnierzy, bez doliczania chorych 
w szpitalach potudniowo-afrykańskich. Uwzglę­
dniwszy i tych, ogół strat przekracza nieco 
cyfrę 2 0 .0 0 0 .

K rak ó w , 21 kwietnia. (Te?, pryw .)
Dziś przyjeżdża tu członek Wydziału krajo­
wego, szef departamentu sanitarnego dr. Dąm- 
bski, zwiedzać będzie tutejsze szpitale oraz 
ma zająć się, jak twierdzą, załatwieniem zna­
nej sprawy, poruszonej w memoryale pomo­
cniczych lekarzy szpitala św. Łazarza do Wy­
działu krajowego.

Kraków, 21 kwietnia. (Td. pryw.)
Przed trybunałem wyrokującym sądu karne­
go rozpoczął się dziś proces przeciwko p.
Halskiemu, byłemu dyrektorowi Towarzystwa 
handlowego w Krakowie, oskarżonemu o ro­
zmaite nadużycia, które to Towarzystwo do­
prowadziły do ruiny.

Tarnów, 21 kwietnia. (Tel. pryw.)
W tutejszej Radzie powiatowej odbyło się 
zgromadzenie obywateli z powiatów dąbrow­
skiego i tarnowskiego. Zebrani uchwalili 
wnieść petycyę do Sejmu z prośbą o popar­
cie sprawy budowy nowej kolei z Tarnowa 
do Szczucina. Nadto oświadczono się za przy­
spieszeniem regulacyi Nowego Brnia.

W iedeń. 21 kwietnia. Wiener Zlg. 
ogłasza : Najj. Pan nadał radcom Dworu przy 
Najwyższym Trybunale sprawiedliwości Ru­
dolfowi Se P l a c k ó w  i, Janowi H e l l m a n -  
n o w i  i Józefowi G o t e u  krzyże kawalerskie 
orderu Leopolda.

Najj. Pan podniósł do szóstej klasy ran­
gi dyrektora męskiego seminaryum nauczy­
cielskiego we Lwowie Łueyana T a t o m i r a  
i dyrektora seminaryum nauczycielskiego żeń­

skiego w Krakowie radcę szkolnego Romana 
V i m p e 11 e r  a.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców Sądu krajowego i naczelników sądów 
powiatowych Franciszka S y p a w s k i e g o z  
Milówki do Andrychowa, Stanisława Ku z i ę  
z Ulanowa do Skawiny; dalej zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami sądu 
powiatowego sędziów powiatowych Hipolita 
S m o l e  e k i o g o  w Gorlicach i Aleksandra 
Józefa B o r o w i e c k i e g o  w Brzesku dla ich 
dotychczasowych miejsc służbowych, zamia­
nował wreszcie sędziami powiatowymi sekre­
tarza sądowego Józefa S c h n e i d r a  w Kra­
kowie dla Milówki i adjunkta sądowego dr. 
Maksymiliana C h i 1 e w s k i eg  o w Tarno­
brzegu dla Ulanowa.

P. Minister oświaty zamianował profe­
sora gimnazjalnego w Tarnowie Józefa Geb-  
h a n i  t a  nauczycielem głównym w semina­
ryum nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie.

Wiedeń, 2 1  kwietnia. Książę regent 
bawarski Ruprecht przybył tu wczoraj i udał 
się natychmiast do Burgu. W Bellaryi ocze­
kiwali księcia: Naij.Pan, pierszy w. ochmistrz 
Dworu ks. Liechtenstein, mistrz ceremonii 
Hunyady i odprowadzili go następnie do pa­
łacu. Najj. Pan przywitał swojego gościa bar­
dzo serdecznie, poczem odjechał do Schon- 
brunnu.

W iedeń,. 21 kwietnia. Dziś odbyła się 
na Schmelzu doroczna wiosenna parada woj­
skowa. Obecnym był Najj. Pan, ks. Ruprecht 
bawarski i Maksymilian badeński, Najd. Ar- 
cyksiążęta i generalieya.

W iedeń , 21 kwietnia. Były dyrektor 
wiedeńskiej opery nadwornej Wilhelm J a h n  
umarł.

W iedeń , 21 kwietnia. Stowarzyszenie 
weteranów wojskowych w Wiedniu i dolnej 
Austryi jako też ochotnicze straże ogniowe 
uchwaliły urządzić wspólną uroczystość hoł­
downiczą z okazyi 70 urodzin Najj. Pana. 
Stowarzyszenia te liczą razem około 40 ty­
sięcy członków.

W iedeń , 21 kwietnia. W Radzie miej­
skiej odczytał prezydent dr. Lueger pismo 
rady miejskiej paryskiej, zapraszające do od­
wiedzenia wystawy.

Wiedeń, 21 kwietnia. Ankieta dla re­
formy aptekarstwa oświadczyła, że zaprowa­
dzenie komisyj osobistych tylko pod tym wa­
runkiem byłoby pożądanern, gdyby równocześnie 
wprowadzono przymusowe zabezpieczenie na 
wypadek starości farmaceutów, którzy według 
tego systemu wstąpią do zawodu aptekarskie­
go Uznano również za rzecz nagląco potrze­
bną zaprowadzenie nowego regulaminu dla 
gremiów co się tyczy zaś warunków pracy 
farmaceutów, zajętych w aptekach, zażądano, 
aby farmaceuci, pełniący służbę; znajdowali 
się w warunkach odpowiednich przepisom by- 
gieny i nie byli przeciążeni pracą. W  końcu 
uchwalono, że przyjmowanie kobiet do zawo­
du aptekarskiego nie jest pożądanern, a to ze 
względu na liczne trudności zawodowe.

P e te rsb u rg , 21 kwietnia. Zmarł wice­
prezydent Akademii umiejętności Majko.

B ru k se la , 21 kwietnia. Pociąg spe­
cjalny wiozący ks. Walii przybył tu wczoraj 
o godz. pół do 1 2  przed południem i prze­
jechał nie zatrzymując się wcale na dworcu 
kolei południowej.

Londyn, 21 kwietnia. Książę Walii 
przybył tu wczoraj wieczorem, witany owa­
cyjnie przez tłumy ludności.

Londyn, 21 kwietnia. Jak Biuro Reu­
tera donosi z Simli, głód w Indyach nie­
ustannie się szerzy szczególnie w okręgu Bom- 
bay. Obecnie 5 i pół . miliona ludzi pobiera 
wsparcia rządowe.

Anglia i TrsRsyst&L

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Bradfort pod datą 19 b. m.: Gene­
rał Delarey powrócił wczoraj do obozu na 
czele silnego oddziału Boerów zrekognosko- 
wawszy poprzednio kraj na wschód od linii 
kolejowej aż do rzeki Modderiver, przyezenr 
natknął się tylko na przednie straże an­
gielskie.

Londyn, 21 kwietnia. Dzienniki do­
noszą z Ladysmith: Boerowie w Natalu roz­
poczęli już wojnę partyzancką. Słychać, że 
Boerowie z ciężkiemi działami znajdują się w 
odwrocie.

Dzienniki donoszą z Bloemfontain, iż 
kilka małych oddziałów boerskich zajęło sta­
nowiska na wschód od Bloemfontain na linii 
od rzeki Modder do Kaffirkop.

Times donosi z Bloemfontain pod datą 
wczorajszą, że generał major Pretymann za­
mianowany został gubernatorem wojskowym 
na całym obszarze stanu Oranje.

Londyn, 21 kwietnia. Wczorajsze dzien­
niki wieczorne donoszą z Bloemfontain pod 
datą 19 b. m. Podług wiadomości nadeszłych 
z Glen odbywa się tam zacięta bitwa, piecho­

ta angielska zajmuje silne pozycye. Bliższych 
szczegółów brak.

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Aliyal North pod datą 19 b. ni.: 
Linia telegraficzna do Lady Grey, która pro­
wadzi dalej do kraju Basutów, jest przerwa­
na. Generał Brabant aresztował naczelnika 
gminy Ronirille i drugiego naczelnika gmin­
nego Hofmana. Boerowie w liczbie 260 pod 
komendą Odengarda maszerują w kierunku 
do Wepener. Ze źródła boerskiego donoszą, 
że koło Wepener stoją Boerowie w liczbie 
8  do 10 tysięcy i mają 15 dział.

Kapsztadt, 2 1  kwietnia. Z powodu ru­
chów wojsk angielskich cenzura została zao­
strzona.

A ecra, 21 kwietnia. Telegram guber­
natora angielskiego z Kumassi donosi, że po­
wstanie Aszantów rozszerza się także na inne 
szczepy. Gubernator prosi o nadesłanie dal­
szych sił wojskowych. Szczep Aszantów na­
padł na szczep Bequeis. 500 ludzi ma być 
zabitych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-42, Renta majowa 99-20, Węgier­
ska renta koronowa 93-55, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 229-70, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 182-50, Akcye Anglo- 
banku 121-71, Akcye Unionbanku 149-—, 
Akcye Bankyereinu 182-—, Akcye Lander- 
banku ]14"25, Akcye Kolei państwowych 
133-80, Lombardy 24-70, Akcye Koiei JSlbe- 
thal —•— , Akcye Fabryki broni 183-—, 
Akcye tytoniowe 155-—, Akcye Alpiny 273-50, 
Akcye Rima Muranyi 310 75, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —'— , Losy ture­
ckie 119'—, Ruble 255-25, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93’— , 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94-25.

Tendencja: bez otuchy.

W iedeń, 21 kwietnia 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.43, Renta majowa 9910, Węgier­
ska renta koronowa 93 60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 229-80, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 182-50, Atrcye Anglo- 
banku 12175, Akcye Unionbanku 149-—, 
Akcye Bankvereinu 132 25, Akcye L&nderban- 
ku 114-50, Akcye Kolei państwowych 183-90, 
Lombardy 24-50, Akcye kolei Eibethal —•—, 
Akcye Fabryki broni 183-—, Akcye tytonio­
we 155'— , Akcye Alpiny 273-50, Akcye Bi- 
ma Muranyi 311'— . Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 311-—,
Ruble 25o 50, 20-Franki —•—, Tramwaj

Tendencya spokojna.

W iedeń,121 kwietnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse•). Godzina 2  minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 229*20, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 182-50, 
Akcye Anglobanku 12L50, Akcye Unionban- 
ku 148-50, Akcye Landerbanku 114 25, Akcye 
Bankyereinu 13D75, Akcye Bodeneredit258’—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 17150, 
Akcye Kolei państwowych 133-50, Akcye Ko­
lei Południowej 24'25, Akcye Tramway A) 
13125, Akcye Tramway B )  126-50, Akcye 
Kolei Eibethal 12175, Akcye Kolei Pół­
nocnej — —, .Akcye Kolei (Jzerniowie- 
ckiej — .—, Akcye Alpiny 271 50, Akcye 
Rima Muranyi 309 25, Akcye Pragskiego To­
warzystwa zel. 574-— , Akcye Fabryki broni 
178-—, Akcye Tureckie tytoniowe 155-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-50, 
Renta majowa 99T0, Austryacka Renta koro­
nowa 98-70, Węgierska Renta koron. 93-55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-90, 
4 pre. Listy Banku krajowego 94-50, 4 1  prc.
1. Listy Banku krajowego 99 90, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-75, 4 l/j prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96-45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93-30, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 9150, Losy tureckie 117-25, 
Marki 118 40, Ruble 255-—.

B erlin , 21 kwietnia. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 228-60, Towa­
rzystwo dyskontowe 190-25.

Tendencya słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam K reehow ieeŁ L
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Obszerną broszurę 
o Truskawcu wysyła 
na żądanie Zarząd.

W

W TRDSEAWGU
p i e r w s z y m  i t r z e c i m  s e z o n i e  o  3 0  p r c .  t a n i e j .

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, oty­
łość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, choroby 
kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący : 
Eadca dr. Piech.
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski. 
Dr. Steinhaus.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
o. k. Ministerstwa handlu

FatfryKa SzbIIó  ŁyszHewicza Inżyniera
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

jąoleca^

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
oyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

T a k  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa.
e l a s t y c z n e  p ł y t y  I z o la c y j n e .

Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr. 250.

Eairyia Szelld Łysziiei icza Myiiera
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z e e m e n t o w e  nie wymagające wi$" 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 
_________________ cznej trwałości.

Nadesłane.

Atelier dentystyczne
Lwów, ul. Hetmańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez holu, 
wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, 
Doktor dentysta

W i k t o r  J a n k o w s k i .

K rólową w szelkich potraw jest bezwątpie- 
nia Quaker Oats“. Środek ten pożywczy polecony 
jest również przez lekarzy, a przez regularne spoży­
wanie tegoż staje się grodkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd. 
Quaker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszczenie 
najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera prócz 
innych zalet 16 prc. ciałka białkowatego.

Główna wygrana 100.000 kr.
Puomesy

na 3 % ôsy austr. zakładu kred. II. em. 
do ciągnienia 5 maja

sprzedaje po 2  korony i stempel 1  korona 
razem 3 koron.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ 
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr., 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

Podziękowanie.
Wielmożnemu i Wielce Czcigodnemu 

D r .  R o m a n o w i  R ę c k i e m u ,  nie bę­
dąc w możności za Jego nadzwyczajną i z za­
parciem się siebie samego, b e z i n t e r e s o w n ą  
a s k u t e c z n ą  o p i e k ę  którą otacza! moją 
żonę w czasie jej długotrwałej a nieuleczalnej 
choroby r e u m a t y z m u  — składam na tej 
drodze nasze najserdeczniejsze, z głębi serca 
płynące podziękowanie, wznosząc wraz z żoną 
i rodziną modły do Wszechmogącego, błaga­
jąc Go, by Cię w jaknajdłuższym życiu za­
chował dla dobra biednych cierpiących.

J ó z e f  K a ż m ia k .

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

1 0  przed południem do godziny 5  po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 1 0  rano dc 
godziny 1  z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 1 1  przed po' 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedziel? 
i święta od godziny JO do godziny l)-.""  
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedziel? 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich*
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2  po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet nic 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie* 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 21. kwietnia 1900.

I. A R oye za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 40 

„ ,4=1/a°/0 „ los- w 50 1. . *
„ „ 4°/o „ „ 60 1. po 200 F . ®
_ kraj. 4I/a°/0 w- a- l° s w -511- 

„ 4°/0 w. los. w 57 1. ^  
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza

e m is y a ) .................................^
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 

los w 41‘,'j lat . . . .  a 
4°/s los w 56 lat . . . c

I II . O b lig l za 100 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) „

n n nód/a^o^em.) *
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o 3 = 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/g po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 fr a n k e w k a ............................... ■
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

170 — 175 —

100 40 101 70

137 50 139 50
— — 7S —

9i — 98 —
100 — 105 —

109 30 110
98 30 99 —
92 70 93 40
99 60 100 30
94 50 95 20

94 — 94 70

94 _ 94 70
92 90 93 60

96 20 86 90
102 — — —
101 — 101 70
100 — 100 70
96 — 96 70
94 — 94 70

102 — — —
93 30 94 , .
91 50 92 20

64 67
127 — — —

11 36 11 56
19 20 19 40

254 — 257 50
254 60 258
118 20 118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. kwietnia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................  99.05 99.25
lu ty -s ie lp ie ń .....................................  99.— 99.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ................................ 99.— 99.15
kwiecień -październik . . . . 98.95 99.20

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50 137.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160—  161—
„ 1864 po 100 zł. . . . 201.75 202.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  201.75 202.75

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc..................................................  103.50 104—

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................  98.70 98.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.75 98 95

C. O b lig a o y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 96.— 97.40
„ za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.
a k e y e ) ................................. 96.75 97.25

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.........................  121.75 122.25

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.— 96.50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  100.60 101.60

j O b ligaoye  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107.— 108.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................  96.40 97—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................  96.40 97—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 pr..............................................  95.25 96.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.........................................  96—  96.70

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................ 96.40 97.20

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  98.80 —.—

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 97.40 97.55

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr.........................  93.65
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 98—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 139.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 164.50

E . O b ligaoye  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 92.70

F . In n e pnb U ozne p o ży o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................   256.75
Pożycz, rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro.............................. —.— 94.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pro................................ .___—.— 102.75

93.85
98.50

140—
165.50
166.50

94.25
93.50

257.75

płacą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 93—  93.50
,, obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4pr. 96.25 96.50

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................  91.50 92—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...................................................... —.— —.—

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. ——  ——
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 119.50 120.50

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w 30 lA ^pr. 99.50 100.50
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95.20 96.20

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 239.50 241.50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 235.50 237—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70
„ „ „ „ los 4 pr. 95.— 95.40

Gal. ake. ban.hip. lOpr. prem. los5pr. 109.50 110.—
„ „ „ „ los. 50 lat 4Vi pr. 98.50 9J—
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................  92.75 93.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 94.25 94.60
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat. 94.60 95—
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 93.50 94.50
„ „ „ „ 4 pr.. za 200 kor. 92.90 93.10

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4l/a pr. 511/, lat zwrotne . . . 99.70 100.—

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................  100.50 101.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100—  100 40

Banku kraj. losy 57l/a 1. za 200 kr. 4 pr. 94.50 95.—
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4pr 94 .— 95.—

Austro-węg. banku 40l/» lat los. 4 prń ^  m o 5
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................  106—  107—
Tow. żegl. par. poDun. E m .zl8964pr. 92.75 93.25
Koleipółn. ces. Ferd. em. zr 18864pr- 98—  98.50

„ „ „ „ „ 1887 4pr. 98.25 99.25
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 98.60 99.20
n ,  „ „ „ „ 18914pr. 97.60 98.40

Kol. Lr w Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. pr.................................................  87.20 87.90

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................  95.20 96—

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4pr. —.— —.—
W eg.gal.koleiem .l870za200zł.5pr. 105.50 106.—

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.50 105.50
„ „ „ „ 1887za200zł 4pr. 94.70 95.50

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 13 — 14—
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. . 399.75 400.75
Clary 40 zł. mk.....................................  133.— 134 —
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 65.— 67.—
Losy m. Krakowa 20 zł......................  67,— 72.—
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . . 48—  50.—
Palffy 40 zł. mk....................................  132 50 133.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 42.20 43.—

*3*
płacą żądapł

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.70 22.70
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 65.— 66.-'
Salma 40 zł. mk.................................... 174.— 1 7 4  50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.60
St. Genois 40 zł. mk............................  182.— 184.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— — .—

„ „ TryestulOO złmk4Vspr. 370—  —
„ „ 50 zł. 4 pr. 170—  — .—

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . 178—  184.—
K . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 121.50 12190
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 273 50 274.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 230.60 2 3 0  90 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 182.75 1 84 .-
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 142.— 144 —
Gal. banku hipot. 200 zł....................  171.50 172 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 90.— 92.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 113.90 114.10

„ Austro-węg. 600 z ł.................... 126.20 127.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 149.25 149.75

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131—  131.20
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  130.— 131.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 100.— 102.50

„ „ „ akoyo zakład 200 zł 76.— —•—'
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.rnk . 295.50 296.50 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.— —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 138.25 137.25
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 98.— 100.—
„ państwowych 200 zł. . . .  ——  — .—
„ południowej 200 zł.......................——  —.—
„ węg. galic. I, 200 zł....................  103.25 104.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 69 80 70 49
M. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Sehodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie b a n k i ................................

Francuskie b a n k i...........................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y .

20-fr»nkówka

Rosyjski półimperiał . . . 
Niemieckie banknoty za 100 i 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R u b le ...........................................

450— 452 -
217.50 218.50
274.65 274.15
574— 570 -
362.60 363 50
157.75 158.25
332— 336 —

118.35 118.55
242.80 2 4 3 . -

96.40 96.50
— — ---

90.35 90 50
___ __—’
95.65 95.80

11.40 11.40

19.27 19.29
23.64 23.72

118)35 118.55
90.50 90.70

8-65,, 2.60f ‘

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  1 (S yn
<Ń*.«n b a n k o w y  I  k a n t o r  w y n a i a n y  

w ®  L w ń w i s ,  u l .  K a r o i s  L u d w i k a  i ,  1 .

Kupaje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja* 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawy

m m. :mz m :m m m j  m m  m w  a t  •

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 3,00 (1) (2773.1

Stryjski c k. Sąd obwodowy jako han­
dlowy wzywa niniejszetn posiadacza wekslu z 
daty Krupsko 16. czerwca 1893 na 200 złr. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty pła­
tnego a przez Jana Makowicza na własne te­
goż zlecenie wystawionego a przez Władysła­
wa Galińskiego i Jana Jamrozika akceptowa­
nego zawierającego żyro na rzecz Izabelli Ma- 
kowicz aby takowy tera pewniej sądowi prze­
dłożył i swe prawa wywiódł w przeciągu 45 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu gdyż po bezkuteczoym upływie tego 
czasu tenże weksel na żądanie proszącej za 
amortyzowany uznany zostanie.

Stryj, 16 marca 1900.

L. cz. Cw. Ii. 701/00 2 (2905)
Przeciw Abrahamowi Judzie Lustgarte- 

nowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez firmę Ge- 
bruder Enderlin w Wiedniu pozew weksiowy
0 zapłacenie sumy 248 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 9. marca 1900 Cw. II. 701 00 1.

Cciein strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama Judy Lustgartena, 
ustanawia się p. adw. dr. Scholema w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 21. marca 1900.

L. cz. Firm. 112 stow. I 6 8  (2710
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Zakład kredytowy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Grzy- 
małowie“, że wedle zmienionej na walnem 
zgromadzeniu z dnia 21. lutego 1900 osnowy 
§. 8  statutów z daty Grzymałów 15. marca 
1892 dyrekeya składać się ma z dwóch człon­
ków a mianowicie jednego dyrektora i jednego 
kasy era, którzy na cały czas trwania stowa­
rzyszenia wybrani być mają i że w miejsce 
zmarłego dyrektora Markusa Elfenbein wy­
brany został dotychczasowy kasy er Osyas Klei­
ner, zaś kasyerem dotychczasowy kontrolor 
Chaim Kahne.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. marca 1900.

L. cz. Ow. 5?5.00 (2) ( 2 8 3 3

Przeciw dr. Stefanowi Grotowskieniu> 
którego miejsce pobytu jest nieznane, 
sionym został do c. k. sądu obwodowego  ̂
Tarnopolu przez Seldy Strober pozew weksD' 
wy o 5000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za' 
płaty dnia 26. marca 1900 Ow. 585/00 (*)• 

Celem strzeżenia praw Seldy Strobę^ 
ustanawia się p. adw. dr. Mantla w Tarn° 
polu kuratorem. ,^

Tenże kurator zastępywać będzie SenN 
Strober w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 11 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 26. marca 1900.
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L- 24.221. (8284 3 - 3 )
Obwieszczenie.

_ W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Nowo sądeckim okręgu budo­
wniczym w latach 1900, 1901 i 1902 odbędzie 
się dnia 2 maja 1900 w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1900 wynoszą:

1 ) w sekcyi drogowej
......................  6071 k.

drogowej
Grybów

2 i
Nowy

3)

2 1  h.
w sekcyi

w seircyi drogowej 

drogowej

2483 k. 53 b. 

10491 k. 50 h.

3811 k. 81 h.

Mszana dolna
5) w sekcyi 

Cięszkowice . . .
Razem . . . 22858 Jr. 05 h.

Warunki przedsiębiorstwa jakoto: plany, 
kosztorysy, wykazy cen jednostkowych, oraz 
ogólne i szczegółowe warunki budowy przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1 2 -tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust łub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1900.

L. cz. E. 1439,-98 (5) (3270 3 - 3 )
Zobowiązana Chaja Teper w Worochcie.

Na żądanie Dr. Emila Sawickiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. w Delatynie 
licytacya realności lwh. 1067 ks. gr. gminy 
Mikuliezyn objętej, Ghaji Teper własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 750 zł.

Najniższa cena wynosi 500 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej,' jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 24. grudnia 1899.

L. cz. E. 144/00 (5) (3153 3 - 3 )
Dnia 11. inaja 19C0 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya a) realności lwh. 162 
Sna. Grochowe, ocenionej na 2970 kor., b) 
połowy realności lwh. 163 gm. Grochowe, 
°cenionej na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
hie nastąpi, wynosi ad a) 1980 kor., ad b) 
2 0 0  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz. E. 397/93 (14) (3269 3 - 3 )
Na żądanie Benjamina Safrina kupca, 

zastąpionego przez adwokata dr. Blausteim, 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1900 o godz. 
4 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III. licytacya 15/100 części re ­
alności. objętej lwh. 611 ks. gr. Mikuliezyn, 
składającej się z pb. 611 i pgr. 5695/1 las, 
5695/2 las, 5695/3 las, 5636 pastwisko, 5697 
pastwisko, 5700 pastwisko, 5701 pastwisko, 
5703/2 pastwisko, 5703 pastwisko, 5704 pa­
stwisko, 5706 łąka, 5708'jpastwisko, 5713 pa­
stwisko, 5716 łąka, 5717/1 pastwisko, 5717/2 
pastwisko, 5789/2 las, 5794,1 las, 5794/3 las, 
Dawida Lazara własnych wraz z przynależno- 
śeiami składające mi się z szałasu i przestrze- 
bionego lasu wysokopiennego.

Ta część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3559 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 1014 kor.

Najniższa cena wynosi 804 ) k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. stycznia 1900.

L. cz. E. 84/00 ( 6 ) (3303 2 - 3 )
Dnia 10. maja 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 7. licytacya a) 
realności lwh. 289 gm. Myszkowi.ce stanowią­
ce) położony przy gościńcu dom mieszkalny 
wraz z podwórzem i ogródkiem i b) realno­
ści lwh, 463 tejże gminy stanowiącej parcele 
gr. lk, 697/4.

Nieruchomość a) oceniono na 7668 k. 
4 h., b) na 306 k. 40 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
wynosi 5113 kor. 26 h., względnie 

k, 26 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.1I.
Mikulińce, 28 marca L 00.
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L. cz. E. 2057/98 (16) (816 • 2 -  3)
Na żądanie Józefa Joe.la 2-iui. Philip pa 

we Lwowie, i e. k. uprzyw. gal. akcyj. Ban­
tu  iiip. we Lwowie odbędzie się dnia 15.

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi oddz IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16. marca 1900.

L. cz. E. 59/98 (7) (3137 2 - 2 )
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Sambora, zastąpionej przez adwokata dr. Bu- 
dzynowskiego w Samborze, odbędzie się dnia 
15 maja 1900 o godzinie 10 przedpołudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 
w Samborze licytacya w Suszycy rykowej po­
łożonych majętności tabularnych a to :

a) Kandlerówka I. w. h. 531 z inwen­
tarzem żywym i martwym składającym się z 
5 krów, 5 jałówek, 4 cieląt, 3 koni, 2 wozów, 
2  pługów, 2  bron, 1  sieczkarni.

b) Kandlerówka II. w. h. 532 bez przy­
należności.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to majętność Kandlerówka 
I. z przya. na 6455 zł. 99 ct. a sama przy­
należność na 677 zł., zaś majętność Kandle­
rówka II baz przynależności na 4390 zł.

Najniższa cena wynosi dia Kandierówki
I. kwotę 4303 zł. 98 ct., a dla Kandierówki
II. kwotę 2926 zł. 6 6  ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Uch nieruchomości dokumenta (wyciąg iabu- 
nlriiy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze senatu V.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Sambor, dnia 17. marca 1900.

maja 19-00 o godz. 1 0  przed południom, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
przymusowa licytacya realności wyk. hip. 1 . 
79 ks. gr. gm. Sichów objętej, składającej 
się z par. bud. 1. 112 i parc. gr. 591 592/i 
593/1 593 2 i 593/3 Emimsla Rosenberga ■ 
Samuela Schwiegera własnych, wraz z przy- 
należnościami, składająceini się z domu mie­
szkalnego, wozowni, stajni, chlewu, domu dla 
robotników, wychodku koło domu, szkieletu 
starej altany, cegelni (pieca do wypalania ce­
gieł) szopy nad piecem, szopy na 16 słupach 
2 szop na 11 slupach, 1 poddasz o 38 słu­
pach, 3 poddaszy o 38 słupach, 443 daszków 
z desek, studni, 400 mał drewnianych, 14. 
wózków i 7 garów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 31591 kor. 84 hal,

Najniższa cena wynosi 10795 k. 92 h., j

Ł. cz. E. 63/9) (4), E. 64 99 (4)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

2 2 . maja 1900 o godz. 1 1 przed południem, 
w biurze Nr. III., licytacya gospodarstwa 
wiejskiego, obj. wyk, hip. 1. 3 gm. Ląlca, 
które oceniono na 1300 zł.

Najniższa cena, niżej której nie nastąpi 
sprzedaż, wynosi 867 zł. t. j. -734 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźni-j przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ukrucliomośd nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wrdaramiack tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniofiffkjji nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 28. marca 1990.

ftueta Lwowska Nr. 92 % dnia 22 kwietnia 1000.

L. cz. E. III. 8008/99 (10) (3282 1 - 3 )
Na żądanie p. Oswalda Zacha, kupca 

we Lwowie, odbędzie się dnia 2 1 . maja 1900 
o godz. 1 0  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. I., licyta­

cya realności pod lk. 829V* we Lwowie po­
łożonej, lwh. 705/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależnośeiami, składające­
mu się z 2  parkanów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 14.487 kor. 8 6  h., przyna­
leżności zaś na 30 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 9658 kor. 41 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 24. lut°go 1900.

L. cz. E. 2623/99 (5) (2859 1 - 3 )
Na żądanie Abrahama Bogena, kupca 

w Malechowie, odbędzie się dnia 22. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy­
musowa licytacya połowy realności pod lk. 
93 w Malechowie położonej, wyk. hip. 93 ks. 
gr. gmmy Malechów objętej, spadkobierców 
błp. Hersza Lowa własnej, wraz z przynale­
żnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależnośeiami na 830 kor.

Najniższa cena wynosi 415 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kanceiaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. E. 980/99 (12) (3232)
Dnia 22. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego, licytacya posiadłości gruntowej w 
Letniej, wyk. hip. 187.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 249 
zł. 59 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 167 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenica, dnia 31. marca 1900.
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L. cz. E 72/00 (5) (28S4)
Na żądanie Chaima Lesera Federbu- 

scha, odbędzie się dnia 21. maja 1900 o 
g'odz 1 0  przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. w Tarnobrze­
gu, licytacya realności lwh. 558 gm. Dęba.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1153 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi 768 kor. 96 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które po myśli §. 
162 o. e. się zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza’ odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c/ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20. marca 1°00

Ł. cz. E. 665/99 ( 6 ) (3348)
Dnia 4. maja 19 0 o godz. 9 przed

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya całej 
realności lwh. 195 gminy Budziwój, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 1  ko­
nia, 1  krowy, wozu, 8  cetnarów słomy, około 
6  cetnarów siana, około 30 korców ziemnia­
ków, 5 korców żyta, 3 korców jęczmienia i 4 
korców owsa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną okrągło na 12.600 kor.

Najmższa cena wynosi 8.400 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumeuta może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 9 marca 1900.

L. cz. E. 401/99 (7) (3354 1 - 3 )
Dnia 9. maja 1900 o godz. 91/* przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie się licy­
tacya posiadłości lwh. 144 i połowy lwh 
435 gminy Frysztak objętych, dłużnika wła­
snych, wraz z przynależytościami, ,składające­
mu się. z połowy domu i stodoły.

Nieruchomości są ocenione: pierwsza na 
5126 kor., druga na 294 kor. 81 h., a jej 
przynależności na 1234 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi: pierwszej 3417 
kor. 32 h., drug:ej 813 kor. 79 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły docho­
dzeń itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, duia 2. kwietnia 1900.

L. cz. E. 120/00 ( 2 ) (3331)
Zobowiązany Franciszek Ciurkiewicz 

w Dubiecku.
Na żądanie Mechla Małameda, kupca 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 10. maja 1900 
o godz. 1 0  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya 1/3 
części realności v,yk. hip. 1 . 1 0 2  ks. gr. gm. 
Dubiecko objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 72 kor.

Najniższa cena wynosi 48 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
r Warunki l.cytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdr, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E. 2/00 (4) (3335)
Na żądanie Tekli Ziębowej w Krzeszo­

wicach, celem zniesienia współwłasności real­
ności lwh. 169 w Krzeszowicach, odbędzie się 
dnia 14. maja 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, licytacya powyższej realności, Tekli 
Ziębowej w 1/6 części i Jana Bazarnika w 
5/6 cz. własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5.550 kor., przynależności 
zaś na 109 kor.

Najniższa cena wynosi 5659 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tab icy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 27. marca 1900.

L. cz. E. 17,00 (3) (3337)
Na żądanie Wydziału Bady powiatowej 

w Brzeżanach, zastąpionego przoz dr. Stani­
sława Schatzla w B z -żanach, odbędzie się 
dnia 14. maja 1900 o godz. 8  przed połud., 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , 
licytacya realności objęt-j wyk. hip. 1. 675 
ks. gr. gm. kat. Kozowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się rlo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przr wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie- przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

O. k. S-d powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 2. kwietnia 1900.

L cz. E. 158 5/99 (7)} (3230)
Na żądanie bukowińskiego Zakład i kre­

dytowego w Oz^rniowcach, zastąpionego przoz 
adw. dr. Moritza Paschkisa, odbędzie się duia 
16. maja 1 < 0 0  o godz. 1 0  przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4 w 
Mielnicy, licytacya realności lwh. 184 i 211 
ks. gr. gm. Niwa objętych, wraz z przynale- 
tnościami, składającemi się co do realności 
lwh. 184 z dom i mieszkalnego i parkanu, 
zaś co do realności lwh. 2 1  i  z domu mie­
szkalnego.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę,

są ocenione, a to: lwh. l c4 na 2600 kor., 
lwh. 211 na 400 kor., przynależności zaś do 
realności lwh. 184 na 160 kor. 20 h., zaś 
do realności lwh. 2 1 1  na 60 kor. 2 0  h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 184, 1813 kor. 43 h., zaś co do realno­
ści lwh. 211, 296 kor. 77 h., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyci-:g katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowaniu 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, 26. marca 1900.

L. cz. E. 1791/99 (5) (3189)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, zastąpionej przez syndyka dr. 
Józefa Dobrowolskiego, adw. w Dolinie, odbę­
dzie się dnia 17. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 130 ks. gr. gm. kat. Złoczów 
objętego, z parc. bud. lk. 348/2, 348/3, 2171, 
2173 i 2174 wraz z budynkami i z pgr. lk.
166/2 się składającego, wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z rekwizytów ognio­
wych, jako to: 5 drabiu, 6  beczek, t> haków 
i 1 0  konewek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 50.518 kor , przynale­
żności zaś na 31 kor. 50 h

Najniższa cena wynosi 25.274 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju a  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13. marca 1900.

L. cz. E. 723/99 (5) (2993i
Na żądanie Herscba i Irego Fe eterów 

w Strzeliskach nowysh, odbędzie się duia 18. 
maja i 900 o godz. 1 0 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi Nr. II. 
w Rohatynie, licytacya realności objętej lwh. 
2  ks. gr. gm kat. Fraga, składającej się z 
parcel bud. 71 i 22i  oraz parcel grunt. 223, 
362, 395, 887, 1015, 1080, 1081, 1155, 1205, 
126J, 1271, 1496, 1740, 1848, 1850, 3112, 
2173, 2174, 2175, 2176, 2417, 2420, 2558, 
2559 i chaty lepionej, budynku mieszczącego 
w sobie wozownię i stajnię, komorę, stodołę i 
szopę.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2066 kor.

Najniższa cena wynosi 1377 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, jako odpowiadające 
prz-pisom prawnym niniejszem zatwierdza się, 
i cdnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w kan­
celaryi Nr. II.

Takie prawra, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz°z przybicie na tablicy sądo; 
w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 31. grudnia 1899.

L. cz. E. 1530/99 (3) (3267)
Dnia 17. maja 1900 o godz. 10 przed po­

łudniem, odbędzie się w sądzie tutejszym- 
w biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 143 
ks. gr. gm. Podjarków objętej, dłużnika Mi­
chała Maksymów własnej

Realność tę wraz z przynależnościami 
oszacowano na 2398 kor., a miano * icie war­
tość domu z przynależytościami na 608 kor., 
a grunta na 1790 kor.

Najniższa cena kupna, niżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi 1600 kor., wadyum 
238 kor. 18 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy­
cieli i dla wszystkich innych, którym by 
uchwała niniejsza w czasie doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie pana 
Roberta Adamskiego, c. k. notaryusza w 
Bóbrce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 27. marca 1900.

L. cz. E. 33/98 (47) (3139 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
18. maja 1900 o godz. U  przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya majętności tab. Trubczyn lwh. 
211 ks. gr podpisanego Trybunału, wraz z 
przynależnościami w protokołach z dnia 2 1 . 
lipca 1899 L. cz. E. 33 98 (34) i z dnia 27. 
stycznia 1900 L. cz. 33/98 (41) opisanemi i 
oszacowauemi.

Wartość szacunkowa tej majętności czy­
ni kwotę 54.935 zł. czyli 109.870 kor., zaś 
wartość przynależności 4.483 zł. BI1/* ct. «=- 
8.966 kor. 63 h., łącznie zatem 59.418 zł. 
31V, ot. - J  118.836 kor. 63 h.

Wadyum wynosi kwotę 11.884 kor., a 
najniższa oferta, poniżej której przybicie nie 
nastąpi, wynosi 79.224 kor, 43 b.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tęj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły opisania 
i ocenienia j rzynależoości i t. d.) może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej majętności tab. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla osób, którym doręczanie niniejszego 
edyktu prawdopodobnie wcześuie nie nastąpi, 
albo którym bezowocnie usiłowano doręczyć, 
ustanawia się dr. Hermana Schwarza, adw. 
w Tarnopolu kuratorem, któremu odnośne 
wygotowania doręczone zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 31. marca 1900.

L cz. E. 1030/99 (3) (3272)
21. maja 1900 o godz. 9 rano, w są­

dzie tu ejszvm, w biurze Nr. 4, odbędzie się 
1 cytacya realności lwh. 189 gm. Dalajowa 
objętej, ocenionej na 3646 kor.

Najniższa cena wynosi 2430 kor. 6 6  1>- 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze Nr. 7.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, duia 21. marca 1900.
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L- ez. E. 83/00 (2) (8071 1 - 2 )

Dnia 18. maja 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II., lieytaeya 1/5 czę­
ści realności lwh. 418 Wysoka objętej, da­
wniej Katarzyny z Salów Dynia własnej, 
obecnie mał. Jana Dyni własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 891 kor.

Najniższa cena wynosi 260 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 80. marca 1900.

L. cz. E. 1096/99 (2) (3191)
Na żądanie Michała Bartusia z Rzepien­

nika suchego, odbędzie się dnia 18. maja 1900
0 godz 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, lieytaeya realno­
ści lwh. 293 gm. Olszyny, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu wraz z 
szopą, stodoły, kuźni i około 1 0 0  sztuk drze­
wek owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1980 kor., przynależno­
ści zaś na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 1.530 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(I  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 21. marca 1900.

L. cz. E. 1355/99 (3) (2745)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jasła, zastąpionej przez adw. dr. Baranowskie­
go, odbędzie się dnia 21. maja 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18, lieytaeya realności lwh. 
59 ks. gr. gm. kat. Łajsce objętej, dłużnika 
Michała Rząey własnej, wraz z przy należno­
ściami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2.860 kor., przy­
należności zaś na 157 kor.

Najniższa cena wynosi 2.011 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszero 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których nioiejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t a ­
rninie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżę; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E. 454/99 (3) (3234)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce odbędzie się 16. maja 1900 
o 91/* rano w tut. sądzie Nr. b. II. lieytaeya 
realności lwh. 7 w Wiatowicach i 3/4 z 1/3 
części realności lwh. 21 gm. Wiatowice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza na 1397 k. 6 8  h ,, dru­
ga na 640 k.

Najniższa eena, eo do pierwszej 932 k. 
co do drugiej 430 koron, poniżej tych cen 
sprzedażnie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
dotyczące może każdy przejrzeć w tut. są­
dzie Nr. b. II.

Prawa, w obee których lieytaeya byłaby 
niedopuszczalną, można zgłosić najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym.

Osoby, dla których i-tnieją, jakie prawa 
lub w czasie postępowania powstaną, będą za­
wiadamiane jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tut. 
sądu.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego za­
notować należy na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych realności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 23. lutego 1900.

L. cz. E. 1624/98 (46) (3166)
Na żądanie Michaliny Sorgowej, zastą­

pionej przez adw. dr Seinfelda odbędzie się 
dnia 18. maja 1900 o godzinie 10. przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 relicytacya realności lwh. 599 ks. 
gr. gm. kat. Podgórze Jana i Wi który i Mrow­
ców własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na >7400 kor.

Najniższa cena wynosi 8700 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b ądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1573/99 (2) (3300)
21. maja 1900 o godz. 9 rano, w są­

dzie tutejszym, w biurze 4, odbędzie się :icy- 
tacya 2/24 części realności lwh. 30 oraz 1/3 
części realności lwh. 100 gminy Posada dol­
na objętej, Szymona Hanusa własnych, oce­
nionych na 445 kor. 71 h., wraz z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 297 kor. 14 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze 7.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV".
Rymanów, dnia 3. kwietnia 1900.

L cz. E. 1699/99 (5) (2780 1—3)
Na żądanie Maryi Wikar ze Zawadki, 

odbędzie się dnia 2 1 . maja 1900 o 1 0  godz. 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8  w Limanowy lieytaeya całej realności 
lwh. 56 gm. Starej wsi, Wojciecha Papierza 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4350 k., przynależności zaś 
na 1 1 0  koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w' biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 26. marca 1900.

L. cz. E. 343/99 (7) (3223)
Na żądanie Mojżesza Krautera odbędzie 

się dma 21. maja 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymię-ionym, w biu­
rze Nr. 15. lieytaeya real. lwh 12 w Przy­
borowie, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1 0 2 0  kor., przy­
należności zaś na 1 0  k. 2 0  li.

Najniższa cena wynosi 6 8 6  kor. 40 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dnia 19 marca 1900.

L. cz. E. 43/00 (3) (2858 1 - 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia
22. maja 1900 o godz. 12 w południe w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze 14., liey­
taeya realności pod Ik. 516 w Zamarstynowie 
położonej, wyk. hip. 1. 510 ks. gr. tejże gm. 
kat. objętej, dotąd na rzeez Franciszka Kar­
pińskiego zapisanej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 227'.0 k.

Najniższa cena wynosi 11360 k. poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 18. marca 1900.

L. cz. E. 340/99 (4) (3371)
Na żądanie Jana Papiera w Grudny dol­

nej odbędzie się dnia 26 kwietnia 1900 o go­
dzinie 9 przed połud. w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, lieytaeya 3/7 części
i-ealnośei lwh. 40 w Grudny górnej, wraz z 
przynależytościami składającemi się z kilku 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 640 koron, przynależności 
zaś na 2  koron.

Najniższa cena wynosi 428 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 24. marca 1900.

U p a d ło ś c i .
L. cz. S. 1/98 154 (3261 3 - 3 )

Zawiadamia się wydział wierzycieli tu­
dzież wierzycieli konkursowych, że zawia­
dowca masy rozbiorowej firmy M. W. Suslak 
& Kalman Nachfolger przedłożył projekt dru­
giej częściowej repartycyi majątku rozporzą- 
dzalnego, który u komisarza konkursowego 
prz jrzany być może.

Zarzuty wniesione być mogą w ciągu 
14 dni, a do rozprawy nad możliwymi zarzu­
tami wyznacza się audyencyę na dzień 27. 
kwietnia 1900 o 10 rano, na którą zawiado­
wcę masy i wydział wierzycieli się wzywa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30. marca 1900.

L. 873.
C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 

w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na 
dwie posady starszych ewentualnie młodszych 
nauczycieli (ek) w 5-klasowej szkole w Pół- 
wsiu.

Do posad tych przywiązane są pobory 
IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6 . lipca 1899, Dz. ust. kraj. Nr. 85.

Od kompetentów wymagane jest uzdol­
nienie do udzielania nauki języka niemieckie­
go. Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z e- 
gzaminera wydziałowym z grupy I. i III.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzyprzeło- 
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej za­
miejskiej w Krakowie najdalej do dnia 15. 
maja 1900.

W Krakowie, dnia 28. marca 1900.

L. 337.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia nauczycieli kierujących w szkołach
2-klasowych w Brzeszczach i Hałcnowie z po­
borami IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i roz. 
kraj. z tem nadmienieniem, że nauczyciele 
starsi w służbie, a obarczeni rodziną mogą 
przy nominacyi otrzymać wyższy stopień płacy.

W szkole ludowej w Brzeszczach jest 
językiem wykładowym język polski, zaś w 
szkole ludowej w Hałcnowie język niemiecki; 
kandydaci przeto na posadę w Hałcnowie 
winni wykazać się kwalifikacyą do szkół nie­
mieckich.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Białej najpóźniej do dnia 15 maja 1900.

Biała, dnia 24. marca 1900.

L. 401.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Lisku 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady nauczyciela starszego w 
szkole 4-klasowej mieszanej w Ustrzykach 
dolnych z poborami III. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6 . lipca 1899 Dz. ust. 
kraj. Nr. 85 i 10°/o dodatkiem na mieszkanie.

Od kompetentów ubiegających się o tę 
posadę wymaga się patentu na nauczyciela 
szkół ludowych pospolitych z językiem wy­
kładowym polskim i uzdolnieniem do udzie­
lania nauki drugiego języka krajowego jako- 
też języka niemieckiego. Pierwszeństwo będą 
mieli kandydaci posiadający uzdolnienie do 
udzielania nauki śpiewu i gimnastyki.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Lisku w terminie do dnia 15. maja 1900.

Lisko, dnia 29. marca 1900:

L. 720.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
1. Na posadę nauczyciela starszego w

5-klasowej szkole mieszanej w Zatorze z po­
borami III. klajy płac w myśl art. 11. usta­
wy z dnia 6  lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i 
rozp. kraj.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
egzaminem wydziałowym z grupy I.

2. Na posadę starszego nauczyciela w 
4-klasowej szkole mieszanej w Lanckoronie z 
poborami IV. klasy płac.

3. Na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole 6 -klasowej męskiej w Wadowicach z 
poborami II. klasy płac.

4. Na posadę nauczyciela (ki) w 1- 
klasowej szkole w Rudzach z poborami IV. 
klasy płac.

Ubiegający się o posady pod 2 i 3 winni 
wykazać się egzaminem kwalifikacyjnym do 
szkół ludowych pospolitych z uzdolnieniem do 
udzielania nauki języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić przez swą przełożoną władzę do
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
w terminie do dnia 15. maja 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. ,
W Wadowicach, dnia 24. marca 1.900.

Kuratele.
L. cz. P. 31/00 1 (3108 3—3)

Józef Zawalski z Trzcieńca uznany mar­
notrawcą, Maciej Szczepaniec w Trzcieńeu 
jego kuratorem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 1 2 . marca 1900.

L. cz. P. 276/99 5 (3248 3 - 3 )
Hsnuśka Foremska z Nossowa umysłowo 

chorą uznana, kuratorem jej ustanowiony Fed 
Foremski Nossowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28. października 1899.

L. cz. L. 12/99 2 (3208 3— 3)
Jan Kuhin syn Bartłomieja z Białego 

Dunajca umysłowo niedołężnym uznany, ku­
ratorem jego Jan Chudoba z Białego Dunajca. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30. września 1899.

L. cz. P. 21/00 7 3202 3—3)
Rozalia Pietruniak ze Slabaszu uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem jej ustanowiono 
Jana Szydłowskiego ze Słabaszu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. marca 1900.

L. cz. P. 15/00 3 (3228 3 — 3)
Ołeksa i Katarzyna Błyszczak z Dereżye 

uznani umysłowo chorymi. Ich kuratorem An- 
druś Błyszszak ztamtąd.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 8 . marca 1900,

ftazeta Lwowska Nr. 92 z dnia 22 kwietnia 1900.
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L. cz. Pr. 79/00 2 (3884
O g ł o s z e n i e !

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 87. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 7 czasopisma: „Głos 
Kolejarza" z dnia 15. kwietnia 1900 pod napi­
sem 1) „Ustawy zasadnicze a pragmatyka 
służbowa" od słów: „Ale cóż" do „tumanie­
nia tłumu" i 2) „Kronika p. Wittek" zawiera 
znamiona zbrodni z §. 65 a. uk. i art. II. ust 
z dnia 17. grudnia 1862 1. 8  Dz. u. p, z r 
1863, tudzież występku z §. 300 uk. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1900.

81. 83 (3112
3 m  Ułamett ©eitter SDłajeftat beg S a ife r S !

3)aS f. ł. SanbeSgericSjt 2 B u n  a lg  B refj 
geridjt Ijat a itf S lntrag bet f. f  © ?aat§antoalt*  
fdjaft ertan nt, bafj bet S ttlja lt ber periobifdjen  
D rucffcfjr ift: „ g ie ie g  beu^ Ą eg SSotfSblatt" oom
6 . Styrii ($ e tm m o n b S ) 1900 Słu m m er 1 4  unb  
gumr bet Strttftlj m it ber Ueberfdjnfi: „ ® a ty  
burg"  a u f © e ite  9 , © p a lte  1 unb  2 , in  jeiner 
© d u je  bag ffiergeljen nać) §. 302 ® t. ®. be 
gtlin b e , u n b  eś in itb  nad) § 493 @L jty 0  
bag SScrbot bet SBeiterosrbTeitung biejet Dtucf-- 
fcfyrift auggejproajen, bie bon ber t f  © ia a ig *  
antoaltfcfyaft m f i ig t e  B ejĄ la g m ty m e beftaiigt 
uitb gemafj § . 37 'ijjSr. © . au f' bie Setn irfctung  
ber ootfittb lid jen  © jem p lare  erSonnt.

;€hen, urn 6 . Styrii 1900

3 m  Ułatnen © eiu er  SK ajeftat beg ® a ifer£ !
D a g  !. f. £anbcggerici)t SBien a lg  $ t e ^  

geridjt Ijat a u f; S ln treg  ber ! .  f. © taatgan *  
m altfdjaft erfan nt, baf) ber S n fja lt  ber ntd)t 
periobifdjeu D r u c fid jr ifte n : a. ŝ o ftfa r te  o^ne 
SCngabe b?g D rucferg un b  B etleg erS , barfteEfenb 
ben beutfchen B iicljel unb ben bbljmifcljen £5*  
tnen, m it bem Derte b eginn eu b: „ 2  © d y m a n e  
biirfen" enbigenb m it bem SSorte „fteljlen"
b . B oftfa rte  au g  bem B e tfa g e  oon  O tljm ar  
8 iet)er  injj Sftiindjen, barftellenb bie © aricatur  
etneg Sgrdjen fam m t Dejtf beginneub m it „SBar  
m adjte bann  fdjonfteg" enbigenb m it „93of)m "  
bag Bergeljen nad) § . 3 0 2  © i  © . begriinbe, 
unb eg ttńrb nać) § . 4 9 3  © t  B -  0 .  bag 
SSerbot ber SBetterherbreiiung] biefer ®ruc£jdjrift 
auggefprodjtn  unb gem ajj § . 37  $ r .  © . auf 
bie S srn -d jtu n g  ber oorfinb lid jeu  © rem plan: 
erfan nt.j

SBien, am  6 . Styrii 1 9 0 0

3 m Błam en © i in e t  SMłajeftat beg .fta iferg!
Dag f. I  Sanbeggeridjt SBten/ alg 

s$rej3 gerid)t t)at auf Slutrag ber f. I ©taatg* 
antoaltjdjaft erfannt, baj) ber Snljalt ber ifium* 
mer 7 ber pertotffdjert D rudjdjrift: „Slrieiterin* 
neit --ijettung" scm 5 Styrii 1900 unb jttmr bie 
©telle in ber Bubrtf „Bermtfdjcg" auf ©eite 
7, beginneub mit „Unter ben Śerufenftm" bi§ 
inclufioe „ąu oerbte en" bag Bergeljen nad) §. 
302 ©t. ©. begriinbe unb e§ iotrb nad) §. 
493 ©t. B- D. bag Berbot ber SBetieroer* 
breitung biefer Drucffdjnft attggejprodjen, xać) 
§. 489 ©t. B- 0 . bie non ber f. f. ©taatg* 
antoaltfdjaft oerfiigte Befdjtagnafgne beftatigt 
unb gemćifj §. 37 f^r. ©. auf bie iSenttd)* 
tung ber tjotfinblidjen ©jemplare erfannt.

SS ien , am  6 . Slpril 1900

3 m 9łamen ©tiner UJtajeftdt beg ftaiferg! 
®ag i. t. SanbeggeriiĄt S ień  alg $rcfś=

teibiine" tom 5. T\pr,l 1900 in bem Slufja^e 
mit bet UcberfĄrift: „©trufliĄtei" ruf ©eite 
1 , ©palie 2 , entljaUcnen ©telle, btginucut mit 
„ . . . burd) eiu ©efr^" big jum ©djluffe 
beg 21bfa|cg bag S3ergei)en rad) §. 800 © t 
®. begitinbe, unb eg mirb rod) § 493 ©t

0 . bag Śerbot ber 28eiter»erbreitung biefer 
IDnufjcfjrift auggefproĄen, ruch § @t <,j5. 
•0 . bi-’ non ber f. !. © taa‘ganrua!tfĄafi ret-- 
fitgtc Sefdjlagna^ute beftatigt unb gemdf? §. 37 
i|ir. ©. auf bie sSernicfitung ber faifierteu 
©jęempfare eriaunt.

SBien, am  7 . S lpril !Ó 0o.

® a g  f. !. ^ccig^ a lg  ijkefjgeu d it in  
fieitiucri^  l)at m it bem S r fen n iitifje  nom 8 . 
2 lpril 1900, f|iSr. 53, bie SBcłterocrbrcitang ber 
bei iSofepl) 9ło!)auec in  X erefienftabt gebrm ften  
© o n e fp o n b e n jfa r te : „ D .p i s n ic e 11 m it bet (p u
fdjtift „K ousele  L i t o m e r ic t i  k o n ecn e
zostali" nad) §, 302 ©t © lurbotett.

®ag t. f. ^reig* alg ^nefigendit in 
Xabor tjat mtt bem ©rfeitntniffe oom 7. 91ptil 
1900, $ r .  7/1, bie 35JeiterPerbreitung ber 9ium=

m er 13 ber 8 e itfd )r iff:  „Straż l id u “ tsom 6. 
Slpril 1900 luegen ber © te lle  Port „ L a h v ick a  
se zabadnymi" big „jsou z krve“ b?g Slrti* 
felg,: „Knlieky z krve“ nad) §. 3 0 2  © t. ®. 
oerboten.

®ag f. f. £aitbeg^ alg ipre^gerićpt in 
©jernomif) t)at mit bem Srfenntniffe oom 7. 
Slpril 1900, iPr - I- 10/2, bie SBeiteroerbreL 
tung ber Ołummer 397 ber 3 ?itfd)rifi: „Patria" 
oom 4 §lpril 1900 roegen ber Seitartifelg unt 
jioar itt bett ©tellen oon „Deprins" big „roma- 
nesc“ oon „Baronul Bourguignon“ big „pseu­
do - constitutionalism“, oon „destra-balarea" 
Big „barbat“, oon „Ceea ce“ big „guvernului“ 
Oon „cu toate“ big „Bourguignon" oon „Atat 
de mult" big „Oampulung“ ton „astfel“ big 
„sale" unb OOit „I)rama“ big „sicaue" nad) 
§. 800 ©t. 0 >. oerboten.

8 1 . 84
f. f. ®rtig* alg ‘Bre^gend)! tr 

jJreutg ^at mit bem ©rfeitntniffe oom 5 
5Ipril 1900, i|Sr, 2/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Jjummet 4 ber 8 GtfĄrift: ,,®eutfd)er Su* 
genbt)ort" oom SJłonate Stprit 1900 toegen beg 
Ślrtifelg: „©ermanift^e ©ittenlf^re" in ber 
©telle Oon „3a felbft im SSergleicfie" big „DldĄ 
ftenliebe ju ftreuen" itaĄ § 303 ©t. © oer 
boten.

3)ag f. f. Sanbeg* alg IptefegeriĄt in £iuj 
^at mit bem ©rfenntniffe oom 8 . flpril i 900, 
Br. 2 1  3, bie SBeiteroerbreiiung ber ffłummer 
6  ber 8 *'i''?d)nft: „Ctnger ftdeu^opfel" oom 5. 
SIpriI 1900 toegen beg @ebid)tfg: „Soo 1 ®°l) 
Ienarbeiter*©trcif" in ber ©telle oon „§anbelt 
ftd ’̂g urn" big ,,uid)t unb 97otl)" naĄ 65 a 
©t. © 'jerboten.

l  l  Sanbeg* alg fpre^geriĄt in 
3 nngbrucf bat mit bem ©rfenntntffe oom 8 , 
Slpril 1900, igr, Y. 24/2, bie SKetieroerbre!* 
tung ber Słumuter 14 ber „SSolfS-
8 ?-iiung" oom 6 . Styrii 1900 toegen beg geuib 
letong: ,,©aS gaften" in ber ©telle oon „T;ag 
agfetifcfce fyaftcn" big „bag fęaften abgefd^affr." 
nad) §. 303 ©i ®. oerboten.

SaS f. f. Saubeg* alg B rei 9 et^ i  *n 
iprag fjat mit bem Srfenntniffe oom 9. Styrii 
1900, Br. 238, bie Sefttroerbmttmg ber SJłum* 
mer 26 ber geitfdjnft: „Obrona zemedelcu" 
oom 3. Styrii 1900 toegen ber Slrtifel: „Od- 
s ‘recni“ in ben ©tellen oon „Priznam se u 
primne" big „chomoutu" oon „Yidni odstreeni" 
big „było shbovano“ ; „Zprava o cinnosti Sdru- 
zeni ceskych zemedelcu pro kralovstvi Ceske, 
za rok <899, prednasena taj. p. E. Hrubym 
v- va!ns senuzi Sdruzeni, dne 25. t. m .“ oon 
„Na nasich 32 i 23 pozadavku“ big „tekla 
tam" nać) §. 65 a. ©t. oerboten

D a l  !. f „  Sanbeg* alg i n
Brag ij i md bem ©rfrnntniffe oom 8 . Ślpril 
1800, Br. 217, bie SBeiteroerbretturg be 
Bummer 30 ber j3eiifd)rift: „Jednota" oom 
16. Sfiłdrj 19U0 toegen beg Slrtdtdg: „Zpravy 
tclegraficke: Rakousko-Uhersko" in ber ©telle 
oon „Daszyński sprayce posoudil" big „slova 
predsedova zanikła 11 rtaĄ §. 64 @t. ©. oer- 
boten.__________ __________

Dag f. f. ®reig= alg Bre^geric^t in 
01mity ^at mit bem ©rfenntniffe. oom 9 
Styrii 1800, 18, bie SBeiterOerbreitung ber
'ium m tr 40 ber „Reufdjrift: „Pozoru oom 7 
[pril 1800 toegett beg Seitartifelg: „Z nasich 

rozbledu. Y Praze, dce 5. dubna 1900“ in 
ber ©telle oon „Na ceskem vychodo“ big 
„ve svem rozmachu11 nad) § 803 @t. ©. 
Oerboten.

R. o b w i e s z c z e n i a .
L. 39.081.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

skowej i racicowej w kraju i celem zapobie­
żenia dalszemu jej szerzeniu się, tudzież w celu 
rychłego jej stłumienia, c k. Namiestnictwo 
na podstawie §. 26 ogólnej ustawy o choro- 
rach stadnych z roku 1889 Dz. u. p. Nr. 35 
i 36 znosząc równocześnie swe rozporządzenie 
z 11. kwietnia 1900 L. 31.651, wciela do Z 3- 
rowietrzonej przestrzeni kraie następująco ob­

szary :
z powiatu politycznego Pilzno gminy 

z przysiółkami i obszary dworskie : Bąezałka, 
Dobrków, Głobi.kówka, Golgczyna, Gorzejowa, 
Kamienica dolna i górna, Mok-zsc, Połome- 
ja, Siedliska, Smarzowa, Zawadka.

Te obszary są zamknięte dia wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
rez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbronio­
nej.)] je s t :

Odbywanie targów oraz wystaw na zwio- 
zgta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
świnie).

Przywóz zwierząt racicowych przez zawi­
nięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­

leją i to bez przeładowania. Obrót wewnętrzny

w obszarze zamkniętym dozwolony jest o tyle, 
o ile właściwe starostwo z powodu wybuchu 
zarazy pyskowej i racicowej w pewnych miej­
scowościach nie wydało specjalnych zarządz-u 
ograniczających.

Starostwo w Pilznie upoważnione jest 
udzielać w wypadkach uwzględnienia godnych 
pozwoleń na przywóz zwierząt racicowych, 
celem aprowizacyi mb-jsc konsumcyjnych re­
jonu zamkniętego na natychmiastową rzeź 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o ruchu 
tych zwierząt i przy zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które wchodzi w wykonanie dnia następnego 
po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", będą karane według §. 45 ust. z dnia 
24. maja 1882 (Dz. ust. pań. Nr. 51)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Na;u estuici-wa.
Lwów, dnia 20. kwietnia I 9 0 \

L. cz. E. XYI. 815 98 (49, 50, 51, 52)
(3119 8 - 8 )

W sprawach licytacyjnych c. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecz. we Lwowie, przeeciw 
Aronowi Gruderowi we Lwowie o 9 rat po 
480 zł. czyli 960 kor. zpn. i innych zastana­
wia pozwoloną w myśl uchwały tut. Sądu z 
27 kwietnia 1<V98 1. cz. E. XYI 815/98 (1), 
z 22 marca 1899 1. cz. E. XYI 1368/99 (1),
z 23 listopada 1899 1. cz. E. XXI 516/99 (1),
z 24 listopada 1899 1. cz E. XXI 517/99 (1),
z 15 lutego 1899 1. cz E. XXI 736/99 (1),
z 7 marca 1900 1. cz. E. XXI 537 00 (1), 
i z 8  marca 1900 1. cz. E. XXI 489,00 (1), 
egzekueyę przez licytacyę realności pod lkons. 
12021/* we Lwowie położonej wykazem hip.
1. 1109 Dz. I. ks. gr. dla gm. miasta Lwo­
wa objętej wskutek wniosków ze strony wie­
rzycieli egzekueyę popierających t. j. c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, Banku zaliczkowego we Lwowie, fir­
my J. A. Baczewski wre Lwowie i Jetty Pre- 
czep we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. marca 1900.

L. cz. 0. XII. 287/00 (1) (3259 3 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Pejsachowi H. Sudwarts wniosła firma 
Ozyasz Wixel i Syn w Lwowie przez adw. 
dr. Blberta Beisa we Lwowie, skargę o 378 
kor. 78 h. zpn.

Rozprawa odbędzie się 2. maja 1900 o 
godz. 12 w sali III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adw. dr. Adolf Brendel we Lwowie, 
będzie go zastępował, dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 
Lwów, dnia 15 marca 1900.

L. cz. E. 170/98 4 (2885 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej kasy pożyczko­

wej pow. Turczauskiego w Turce przeciw 
Mikołajowi i Semionowi Bryńko, synom Se- 
miona. w Przysłupiu o 100 zł., ustananawia 
się dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Bryńka kuratora w osobie Semiona 
Bryńko w Przysłupiu, który go aż do zgło­
szenia się w sądzie, ewentualnie wymienienia 
innego pełnomocnika na jego koszt i niebez­
pieczeństwo zastępywać będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. Prez. 5200 13 N./00 (3257 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Dymitr Sudecki reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 30 listopada 1899 1. 
~ '.079 notaryuszem w Lutowiskach zamia­
nowany, złożywszy dnia 3L marca 1900 przy- 
ięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 

może.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1900.

| Celem strzeżenia praw Władysława Chru- 
■ ścielą ustanawia się pana dr. Reichmana adw. 

w Tarnobrzegu kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie go 

w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopófii on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamiamije.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. 0. II. 68/00 (1) (3355)
Przeciw Kasprowi Dudzikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Limano- 
wy przez Jana Dudzika pozew o zapłatę kwo­
ty 252 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 4. maja 1900 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka­
spra Dudzika ustanawia się pana adw. dr. 
Hamerszlaga w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 5. kwietnia 1900

L. cz. Og. I. 55/00 3 (3326)
Przeciw niewiadowym z życia i miejsca 

pobytu Rachmielowi Leibowi Fleischmanowi, 
Aronowi Fleischmanowi Ettli Fleischman zam. 
Wendel i tow. wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Jukla i 
Ryfkę Schwarz pozew o wykreślenie różnych 
ciężarów z nadeiężarami ze stanu biernego \i, 
realności objętej Iwh. 98 ks. gr. gm. Tarno­
pola.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 27. kwietnia 1900 
o godzinie 9 rano biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Rachmiela Lei- 
by Fleischmana, Arona Fleischmana i Ettli 
Fleischman zam. Wendel, ustanawia się p. 
adw. dr. Trzcienieckiego w Tarnopolu kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. Prez. 5500 (3314 2 - 3 )
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Mich ł Darsiłowicz reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 4. stycznia 
i 900 I. 2- 156/T) notaryuszem w Birczy za­
mianowany, złożywszy dnia 10. kwietnia 1900 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów. dnia !3 kwietnia 1900.

L. cz. O II 47/00 1 (8311 2 - 2 )
Przeciw Władysławowi Chruścielowi z 

Trześnia którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Zygmunta i Józefa Chru- 
śoielów pozew o zniesienie współwłasności lwh. 
48 gm. Trześń.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
rozprawy termin na dzień 30. kwietnia 1900 
o 9 rano.

L. cz. Prez 4910 (3316 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Antoni Dobrzański
c. k. notaryusz w Birczy wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 1. grudnia 1899 L. 26.064 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Medenicaeh z dniem 18. kwietnia 1900 z r 
urzędowania w Birczy ustępuje, a dnia 26.' 
kwietnia 1900 urzędowanie w Medenicaeh 
obejmuje.

Lwów, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. C. XY. 373/00 (1) (3351 1 -  3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Natanowi Mimeles, Rubinowi Wein- 
reb, Józefowi Breuer, Moschlowi Bombach, 
Dawidowi Safir Ohaji Perl Rosenthal, Chanie 
Górne i Franciszkowi Syring wniósł Naftali 
Herz Rosner właściciel realności we Lwowie, 
pozew o uznanie własności realności lk 99a/* 
we Lwowie, intabulacyę prawa własności, 
unieważnienie aktu licytacyi z 1 1 . stycznia 
1884 1. 48506 unieważnienie wpisów hipote­
cznych, uznanie rozmaitych pretensyj i praw 
zastawu za zgasłe i ekstabulacyę tychże praw.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 15 m a­
ja 1900 o 8 . godz. rano w sali IY.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Roth. we Lwowie, 
będzie ich zastępywać dopóki się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XY. 
Lwów, dnia 6 . kwietnia 1900.

L. cz. C. 76/00 (1) (3392)
Przeciw Wojciechowi Stecowi, Róży ze 

Steców Rodkowskiej, Janowi Stecowi i Jakó- 
bowi Stecowi przedtem w Moszcianicy, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Bie­
czu przez Teofilę Stec i spóln. w Moszcza- 
nicy pozew o zniesienie spólności realności 
lwh. 74 gm. Moszczanica.

Na ^odstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 26. kwietnia 1900 
w tut. sądzie biuro Nr. 8 .

Uelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana Józefa Steca w Moszczanicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 8 . kwietnia 1900.



H 38.901.
R o z p o r z ą d z e n i e

k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. 
kwietnia 19( 0 1. 12.851. normujące aż do 
Zwołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów re ­

prezentowanych w Kadzie państwa.
I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi - Sławonii, z których w myśl 
artykułu I. ustęp 1 . i 2 . rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
P' Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na sąsiednie miej­
scowości

W myśl tego jest zakazany:

I. Z W ęgier:
a) z powodu panującej zarazy p łu ­

cnej przywóz bydła rogatego:
komitat Nyitra, powiat sądowy Nagy- 

Tapolcsany : z gm iny  Nyitra NemetI(Nemc- 
sicz);

b) z powodu zarazy pyskowo-raeico- 
^ej przywóz bydła rogatego, owiec, 
kóz i św iń:

komitat B a c s - B o d r o  g, powiat sądo­
wy K u l a :  z gminy K ula;

komitat P o  g a r  as, powiat sądowy Sar- 
kany: z gmin M undra, Sarkany;

c) z powodu zarazy pomoru przy 
wóz św iń:

Komitat, A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Cserhśt: z gmin Debrod, Reste, Szeme- 
re ; powiat sądowy Fiizer: z gminy Zsadśny; 
powiat sądowy Góncz: z gminy Hernad-Kercs- 
Prepost; powiat sądowy Kassa: z gmin Alsó- 
Tokós, Felso-Ol csvar, Hernad - Szurdok, Sem- 
se, Zsebes; powiat sądowy Szikszó: z gmin 
Hernad - Petri, Idrany, Inancs, Kis-Kirizs;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Ahincz: z gminy Gyulafehervar; powiat sądo­
wy Kis-Enyed : z gmin Spring, Szekśs-Presza- 
ka; powiat sąd wy M agyar-Igen: z gminy 
Krakkó; powiat sądowy M aros-Ujvar: z gmi­
ny Magyar - Forró ; powiat sądowy N agy- 
Enyed : z gmin Fel - Gyógy, F ugad ;

komitat Ar a d ,  powiat sądowy A rad : 
z gminy Kurties; powiat sądowy Boros-Jenó: 
z gmin Borosjeno, Somoskesz; powiat sądowy 
Elek: z gminy E lek: powiat sądowy Nagy- 
Halmagy: z gminy Mermesck; powiat sądowy 
Ternova: z gminy Kurtaker;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Bacsalmas; z gminy Mólykut; powiat 
sądowy Kula: z gminy Cservenka;

komitat B a r s, powiat sądowy Aranyos- 
Maróth: z gminy Aranyos-M aróth; powiat 
sądowy Yerebely; z gminy Maria-Osalad;

komitat B e k e s, powiat sądowy Oros- 
hiiza: z gmin Puszta-Śzt.-Toruya, Samson;

komitat B e r e g, powiat sądowy Fel- 
v iJek : z gmin Hńtmeg, Kis-Abranka, Nagy- 
Abrauka, Olśh - Csertósz; powiat sądowy 
Mezó-Kaszony: z gmin Batyu, Mśtyus, Mezó- 
Kaszony, Nagy-Lónya, Som, Tisza-Yid; po­
wiat sądowry Tiszahat: z gmin Bereg-Ujfalu, 
Gula.cs;

korni at B i h a r, powiat sądowy Beret- 
tyó-Ujfalu: z gmin Berettyó-Szent-Marton, 
Danras, Pocsaj; powiat sądowy Cseffa: z gminy 
Sarkad-Iii-resztur; powiat sądowy Derecske : 
z gminy Derecske, powiat sądowy Magyar- 
Cseke: z gminy Magyar-Oseke; powiat sądo­
wy Szalard: z gminy Tataros; powiat sądo­
wy Tenke: z gmin Fekete-Gyoros, Fekete- 
Tót; powiat sądowy Torda; z gmin Bakony- 
szeg, Sap;

komitat B o r s o d, powiat sądowy Me- 
zocsath : z gmin Dorogma, Emód, Hó - Bśba, 
Mezó Osśth ; powiat sądowy Miskolcz : z gmin 
Hiósgyor; Kisgyór ; powiat sądowy Szendro: 
z gmin Debróte, Felso Nyarad. Rakacza-Szend, 
Rudabśnya; powiat sądowy Szent-Pśler: z 
gmin De ies, Sajó-Galgóez, Tapolcsśny ;

komitat C s a n a d ,  powiat sądowy Ko- 
vacshdza: z gminy Kundgota; jakoteż z mia­
sta M akó;

komitat C s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszdntul: z gminy Derekegyhdza ;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
E sz te rg o m : z gm iny  Pilis-Maróth;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Sar- 
bogdrd : z gminy Ealóz; powiat sądowy Szó- 
kes - Fehervar: z gminy Gdrdony ;

komitat G o m o r-K i s-H o n t, powiat są­
dowy Nagy-Rócze: z gminy Murdny-Hosszurót; 
Powiat sądowy Rimaszecz : z gmin : Alsó-Batka, 
Eelso-Bdtka, Padar, Uza-Panyit, Zabar; po­
wiat sądowy Rimaszombat: z gminy Nyustya; 
powiat sądowy Rosznyó : z gmin Dernó, Gac- 
salk; powiat sądowy Tornalja: z gmin Deresk, 
Łeyard, Mellóte, Mdialyfalya, Szakdros, Tor- 
dalja;

komitat G y o r. powiat sądowy Sokoró- 
alja: z gminy Csecseny;

komitat H a j d u , powiat sądowy Bal- 
^az-Ujvaros: z gmin Balmaz-Ujyaros, Cscge, 
Hajdu-Dorog; powiat sądowy Ndludydr: z 
|rniny Nadudvdr, jakoteż z miasta Hajdu- 
Nanas;

komitat H e y e s, powiat sądowy Hat-

van: z gminy Ecsed; powiat sądowy Tiszafu- 
re d : z gminy Tiszafiired;

komitat H o n  t, powiat sądowy Ipolysag: 
z gminy Kis-Tur; powiat sądowy Korpona: z 
gminy Osabrag-Yarbók; powiat sądowy Na- 
gy-Csalomia: z gmin Inam, Ipoly-Balog, Lu- 
kanenye; powiat sądowy Szob: z gminy Bajta;

komitat H u n y a d ,  powiat sąd. Brad : 
z gminy Podele; powiat sądowy Deva: z gmin 
Berekszó, Deva, Maros Nemeti, Maros-Solymos;

komitat J a s  z-N a g y k u n-S z o 1 n o k, 
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gminy Rakóczi; 
powiat sądowy Alsó-Jaszdg; z gminy Bessen- 
szog, jakoteż z miast Kisujszallds, Mefzotur;

komitat K i s - K i i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Raduót: z gminy Maros-Ugra;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Bdnf- 
fy -Hunyad: z gminy Magyar-Bikal; powiat 
sądowy Mezo -Órmenyes : z gmin Lom pśrd; 
Septer, Uzdi - Szent - Peter ; powiat sądowy 
Mocs: z gminy Bdld ;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókóz: z gmin Osicsó, Nemes-Ocsa; powiat 
sądowy Gesztes: z gminDadSzend ; powiatsądo- 
wy T a ta : z gminy Feisó-Galla ; powiat sądo­
wy Udvard : z gmin Bajcs, Baromlak, Bagota, 
Duna-Radvany, lzsa, Madar, Marczalhaza, 0- 
Gyalla, XJdvard;

komitat K r a s s ó - a z o r ś n y ,  powiat 
sądowy Bóga: z gminy Bodófalya; powiat są­
dowy Lugns: z gminy Zsabśr;

komitat M i r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Taraczviz: z gminy Bedo;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Felsó-Maros: z gmin Kis-Lekencze, 
Maros-Sz nt-Gyorgy, Mezo-Rucs, Sdrpatak; 
powiat sądowy AUó - Begen : z gmin Beresz- 
tolke, Kórtvefdja;

komitat N a g y - K i i k  iii 1 o, powiat są­
dowy Nagy-Sink: z gmin Róten; powiat sądo­
wy Szt.-Agota: z gmin Jakabfalva, Prepost- 
falva ;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassa-Gyannat: z gmin Ipoly-Kis-Ker, Mar- 
czal, Naudor, Surany; powiat sądowy Fulek: 
z gmin Fiilek-Kelecseny, floraok - Terenne, 
Kaz4r, Karancs-Berśny Koriit, M dtra-Y ere­
bely, Samonhaza; powiat sądowy Losoaez: 
z gmin Mucsity, Sz nóbanya ; powiat sądowy 
Nógrad: z gminy Retsag; powiat sądowy 
Szecseny : z gminy Halaszi, Szecseay; powiat 
sądowy Bzirak: z gmin Erdotarcsa, H ered , 
Kńlló, Kokenyes, Lorinczi, Tereny;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tót-Megyer; powiat sądo­
wy Póstyen: z gmin Moravśu, Nagy-Koszto- 
lany. Wittenz ; powiat sądowy Vagsel!ye: 
z gminy Soponya;

komitat P e s t  - P i l i s - S o l t  - K i j ­
k u  n , powiat sądowy Abony: z gminy Ta- 
pió-Bzele; powiat sądowy Duuayecse ; z gmi­
ny Dunapataj; powiat sądowy Godoilo: z gmin 
Mogyoród, Peczel, Zsambók ; powiat sądowy 
Nagy-Kata: z gmin Szt.-Marton-K4ta, Tapió- 
Szent-Marton; powiat sądowy Raczkeye: z gmin 
Sziget - Szt. - Mdrton, Tókol; powiat sądowy 
Yacz: z gmin Acsa, 0sóvar ;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Nagy -Szombat; z gmin Pudtneriez, Yalta- 
Sur; powiat sądowy Szempez: z gminy Ne- 
met - Gurab ;

komitat S a r o s ,  powiat sądowy Siro- 
ka : z gmin Mocsolya, Nagy-Saros ;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Osurgó: z gminy Porrog-Szt.-Kirdly, powiat 
sądowy Kaposvar : z gmin Hedrahely, Orczi, 
powiat sądowy Lengyetót; z gminy Tót-Szt.- 
P a l;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy Cs^preg: 
z gmin Berekalja-Tompahdza, Repcze-Szeme- 
re; powiat sądowy Osorna: z gmin Beosar- 
kany , Szany; powiat sądowy Kapuy&r : z gmi­
ny Szarfóld;

komitat S z a b o 1 c s, powiat sądowy Alsó- 
Dada: z gmin Tisza-Dada Tisza-Eszlar, Takta- 
Kenóz; powiat sądowy Bogdńn: z gminy
Nagy-Halasz; powiat sądowy Felsó-Dada: z 
gminy Ibrany; powiat sądowy Nagy-Kalló : 
z gmin Napkor, Nyir-Adony, Szakoly, Uj-Fe- 
hertó; powiat sądowy Nyirbator: z gminy 
Piricse; powiat sądowy Tisza: z gmin benk, 
Eperjeske, Nagy-Baka; jakoteż z miasta Nyire- 
gyhaza;

komitat S z a t t a a r ,  powiat sądowy 
Csenger: z gmin Csaszló, Kis-Gecz, Nagy- 
Gecz, Okóritó, Szamos-Dob; powiat sądowy 
Erdod: z gmin KirdlyDarócz, Kraszna-Beltek, 
Madarasz; powiat sądowy Feher- Gyarm at: z 
gminy Kis-Ar ; powiat sądowy Mate-Szalka: 
z gmin Jarmi, Nagy-Dobos, Tunyog; powiat 
sądowy N agy-B anya: z gm in: Erdószada, 
Oiśh-Kekes, Tomdnya; powdatj sądowy Nagy- 
Karoly:z gmin Domahida, Esztró, Nagy-Maj- 
ten y ; powiat sądowy Nagy-Śomkut: z gmin 
Csold, Gyokeres, Karnlya, Kolezer, Kovas, 
N agy-Fentos, Pribekfalva; powiat sądowy 
Szatraar: z gminy Patóhaza; pow'iat sądowy 
Sziner-Yaraija: z gminy Ayas-Ujfalu ;

kom tat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben : z gmin Kakasfalva, Nagy-Csiir, Sellen- 
b erk ; powiat sądowy U jegyhaz; z gminy 
Hortobagyfalva:

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
niczbanya: z gminy Sved!er; powiat sądowy 
Szepes-Szorobat; z gmin Gerlachfaiu, Kubach, 
Lucsiv-na, Szepes-Szombat, Sztrśsza;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Pzi-

lagy-Cseh: z gmin Felsó-Szilvagy, Sulelmed; 
powiat sądowy Szilagy-Somlyó: zggminy Kemer: 
powiat, sądowy Zsibó: z gmin K arika, So- 
iymos, Zsibó;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat są­
dowy Bethlen ; z gm. Sajó-[Jjvarhely ; powiat 
sąd. Csśki-Gorbo: z gminy Csokmany; powiat są­
dowy Kekes: z gminy Kekes; powiat sądowy 
Nagy-Ilonda: z ginin Nagy-Borszó, Purkerecz; 
powiat sądowy Szamoszujrar: z gmiuy Ken- 
di-Lóna, Kisjeno ;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy D etta: 
z gminy G attaja; powiat sądowy L ippa: 
z gminy Maślak; powiat sądowny R ękas: z 
gminy Bukoyecz;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
foldyar : z gm in : Duna - Szent-Gyórgy ; Fadd ; 
powiat sądowy Simontoraya: z gminy Medina; 
powiat sądowy Tamas z gmin Majsa, Nagy- 
Szokoly; Ozora, Szoraese - Osehi; powiat sądo­
wy Yólgyseg: z gminy Dóri-Patian Zayod : 

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Feiyincz: z gminy Felyincz; powiat są­
dowy Torda : z gminy Alsa - Szent - Mihaly- 
falva ;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Baniak: z gmin Partos, Szecsenfalya, Ztchy- 
falya; powiat sądowy N agy-Becskerek: z 
gminy Lukaesfalva; powiat sądowyj Nagy- 
S zent-M klós: z gmin Kis-Zombor, Nemót- 
Nagy-Szent-Miklós ;

komitat U d y a  r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekely-Udvarhely: z gminy B -thlentalya;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szan-Innen : z gmin Honok-Ujfalu, Kis-Rakócz, 
Nagy - Rakócz, Tisza-Ujhely ;

komitat U n g , powiat sądowy Kapos: 
z gminy Yajan; powiat sadowy Szobrancz : z 
gminy Josza; powiat sądowy Ungyar: z gmin 
Neviczke, Pinkócz; Ungvar;

komitat V a s , powiat sądowy Kormend: 
z gminy Rempe-Hollós; powiat sądowy Yasvar: 
z gminy Rum;

komitat V e s z p r ó m ,  powiat sądowy 
Dcvescer: z gminy Kis-Jenó; powiat sądowy 
Enying: z gmin Bozsok, Lcp-eny; powiat 
sądowy Papa: z gmin Nagy-Gyim ót, Papa; 
powiat sądowy Z ircz: z gmin Bakony-Na- 
na Gsatka, Osesnek, Nagy-Esztergar, Olaszfa- 
lu, Rede, Sur ;

komitat Z a 1 a , powiat sądowy Kanizsa: 
z gmin Rigyócz, Uj-Udvar; powiat sądowy 
Letenye: z gmin Ratka, Szecsisziget; powiat 
sądowy Pacsa: z gmin Habót, Pacsa-TtUtós; 
powiat sądowy Śiiraeg: z gmin Csabrendek, 
Galsa, Siirneg; powiat sądowy Zala-Egerszeg: 
z gmin Botfs, Csatar, Zala-Istyaud; powiat 
sądowy Zala-Szt.-Grót: z gmin Kohi ' Zala- 
Szent-Grót;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy Bo- 
drogkoz ; z gminy Laeza, powiat sądowy Gal- 
szecs: z gmin Szścs-Keresztur, Szecs-Polyan- 
ka, powiat sądowy NagywWihaly: z gminy Lń- 
zony; powiat sądowy Satoralja-Ujhely: z gminy 
Trauczonfalya; powiat sądowy Szerencs : z gmin 
Hsrnad-Nemeti, Monok: powiat sądowy Tokaj: 
z gmin Bodrog-Olasn, Yamos-Ujfalu: powiat 
sądowy Yarannó: z gminy Csaklyó;

komitat Z 6 1 y o m, powńat sądowy Besz- 
ter.-zebanya : z gminy Libetbónya ;

nadto z król. wol. miast: Fiume Zombor ;
d) z powodu ospy u owiec przywóz 

o w iec :
komitat H a r o m s z e g ,  powiat sądowy 

Seps: z gminy Etfalva;
2. Z Kroacyi - Sławonii

a) z powodu pomoru świń przywóz 
ś w iń :

komitat B j e l o v a r  - K r i z e v c i ,  po­
wiat Bj«lovar: z gminy Farkasevac ; powiat 
Garesnica: z gminy Yukovje ;

komitat L i k a-K r b a v a, powiat Otocac : 
z gmin Otocac, Skare;

komitat S r i e m ;  z miasta Zemun ; 
komitat Z a g  r eb,  powiat Yel. Gorica : 

z gminy Dubranec;
b) Z powodu ospy u owiec przywóz 

o w ie c :
komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brinj: 

z gmin B rin j, Jeżerane; powiat Dolnji 
Lapac; z gminy Dolinji Lapac; powiat Kore- 
n ica : z ginin Bunic, Korenica Petrovoseio, 
Zavalje; powiat Otocac: z gmin Brlog, Da- 
bar. Otocac, Sinac, Skare, Yrhoviue ; powiat 
Perusic: z gmin Końnj, Perusic; p owiat 
Udbina: z guiin Podlapaea, Udbina;

komitat M o d r u s - R i e k a, powiat Ogu- 
l in : z grnin Ogulin, Plaski; powiat S lunj: z 
gmin Dreznik, Rakovica ;

komitat S r i e m ,  powiat Jlok: z gminy 
E rd e rik ;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia pomoru, utrzymuje się w mocy 
i te, które się tyczą przywoiu św iń:

1. Z Węgier.
a) z następujących powiatów sądo­

wych : Baranvava, Pecs, Stidós, Szent - Ló- 
rincz (komitat Barany?,), Kózpont, Mezó-Ke- 
resztes (komitat Bikar), Czongrad, Tiszan-In- 
nen (komitat Czongrad), Eger, Gyongos łą­
cznie z miastem tych samych nazw Ileyes 
(komitat Heves), Nezsider, Rajka, (komitat 
Moson), Kis - Kun-Felegyhaza, łącznie z mia­
stem Kis-£un Fólegyhśza (komitat P es t-P i- 
lis Solt-Kiskun), Barcs, Nagy-Atńd, Szigetyar

(komitat Somogy), Kis-Marton, łącznie z mia­
stem Kis-Marton, Sopron (komitat Sopron), 
Kis-Yarda (komitat Szabolcs), Tórok-Kanizsa, 
(komitat Toront&l), Felso - Ór, (Obervarth), 
Kószeg, łączuie z król. wol. miastem Koszeg 
(komitat Y as);

b) z król. woln. miast Keeskemet, Na­
gy-Y arad, Sopron i Szeged.

2. Z K roacyi-S ław onii:
a) z następujących powiatów:
Gjurgjeyac, Grubisnopolje, Krizeyac (ko­

mitat Bjeloyar-Krizevci), Novi, Ogulin, Sluin, 
Yojnió, Yrbovsko (komitat Modrus - Rieka), 
Ilok, Ś ii, Yukoyar, (komitat Sriem), Daru- 
var, Novagradiska, Pakrac, Pozcga, (komitat 
Pozega) Novimarof, Klanjec, Krapina, Yaraz- 
din, Zlatar, (komitat Yarazdin), Diakovar, Na- 
sice (komitat Yiroyitica), Dugoselo, Jaska, 
Karloyac, Kostajnica łącznie z miastem Kostaj- 
nica, Petrinja, PisaroyiDa, Samobor, Sissek, 
Stubica, Sveli - Ivan - Zelina, Zagreb (komitat 
Zagreb);

b) z wolnych miast Karloyac, Sissek, 
Farazdin.

III.
Z powodu panujących epizoocyj w po­

wiatach granicznych a mianowicie:
a) zarazy pyskow o-racicow ej w po­

wiecie sądowym Szakolcza (komitat Nyitra) 
zakazuje się przywóz zwierząt racicowych, dalej

b) pomoru św iń  w powiatach sądo­
wych Szolyya (komitat Bereg), Szent-Gott- 
hardt (komitat Yas),

zakazuje się przywozu świń i wreszcie
e) ospy u owiec w powiatach Gracac, 

Gospić (komitat Lika-Krbava), zakazuje się 
przywozu owiec z nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa mocy zarządzeń wydanych przez c. k. 
Starostwa w Goding, względnie Mistelbach, 
Stryju, Felubach, Benkoyae. Knin i Zara.

Dla zwierząt, przeznaczonych do prze­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce , wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich względnie w okręgach 
granicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed 
wysłaniem dotyczących zwierząt nie pano­
wała żadna choroba stadna, któraby się mo­
gła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacji przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o lleby nie można zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do staeyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 
w miejsce obwieszczeń c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 17., 27., 31., marca,
i . i 6 . kwiecnia 1900 L. 8.600, 9.801, 10.285,
11.083 i 11.640, ogłoszonych tutejszemi rozpo­
rządzeniami z 24 marca, 3. i 11. kwietnia 
b. r. L. 29.407, 32.518, 84.632 i 36.021.

Przekroczenia mniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy 
u tłumieniu chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Sl&wonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 7/00 10 (2865 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

■sprawie c. k. uprzyw. gal. banku hipoteczne­
go we Lwowie przeciw Kazimierzowi Zery- 
giewiczowi o 718 zł. 75 et., ustanawia celem 
strzeżenia praw niewiadomych z miejsca po­
bytu Feliksa Kurowskiego i Anastazji Stur- 
dza ur. Wasylko, jakoteż wszystkich innych 
osób interesowanych, którym edyktu licyta­
cyjnego z dnia 14. lutego 1900 1. cz. E. 7,00 
3 lub też któr ykolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by 
nie można kuratorem p. dr. Mestera w Prze­
myślu.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono w powyższera postępo­
waniu lieytaeyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

Przemyśl, 24. marca 1900.
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Kupujmy co kraj wytwarza!

Nowości przemysłu krajowego 
na sezon wiosenny!

SUKNA na ubrania męzkie, zarzutki, bundy, mundurki szkolne, habity itp. 
BATYSTY, zefiry, plócienka kolorowe na suknie damskie, bluzki itp. 
D R ELIC H Y  i dreliszki na ubrania męzk:e, iiberye, mundury itp.
PŁÓ TN A białe na bieliżne męzką i damską, na prześcieradła itp.
B IE LIZ N A  STOŁOWA, ręczniki, chustki do nosa, fartuszki, ścierki. 
K IL IM Y , koce, portyery, kapy na łóżka, serwety.
MAKATY z Buczacza czysto jedwabne o wzorach staropolskich.
BUNDY podróżne, haweloki, rotundy damskie podróżne.
GÓRALKI i  G U Ń K I dziecinne różnokolorowe, serdaki damskie i nięzkie. 
KRAWATY M ĘZK IE, hafty, paski krakowskie.
KOSZE, kufry, walizki podróżne, meble ogrodowe.
ZABAW KI dziecinne, majolika, ekrąny malowane, rzeźby

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu rodzimego
poleca po nader umiarkowanych cenach

B A Z A B  K R A J O W Y
Krajowego Związku Przemysłowego

L w ó w ,  T r z e c i e g o  M a js a  5 . (obok Hotelu Imperial).
Przyjm uje się zam ówienia z w łasnych m atcryałów na b ieliznę męzką 

i  damską, oraz na ubrania męzkie i m undurki szkolne.
Na żądanie wysyłamy próbki i cenniki franko.

Wspierajmy przemysł krajowy!

Ces. i król.

y !  D w ór Jego  c. i  k . W ysokości Najdostojniejszego Pan;? A rcyksięcia .Leopolda Salyatora.

W Dyrekcya Bazaru krajowego Q
W we Lwowie. W
W  Proszę następujące zamówienie jak najspieszniej frachtem tu nadesłać: n nProszę następujące zamówienie jak 

Dla Państwa:
W  1 2  sztuk płótna na prześcieradła, kata- 
^  log Nr. 200.

Ki 1  garnitur na 1 2  osób.
2 obrusy na stoły na 24 osób po złr. 55.

I 7 tuzinów serwet, adamaszkowych.
132/i2 tuz. ręczników wedle wzoru.

Dla służby i domu:
17 sztuk płócien na prześcieradła wedle 

wzoru N r 164.
. . 2  sztuki płótna na prześcieradła wedle 
M  wzoru Nr. 240.
M  Przytem nadmieniam, że z już przysłanych płócien, szczególnie obrusów i rę- A  
1 ^ 1  czników jestem bardzo zadowolony.

Agram, 22/2 — 26/8 -  8/4 -  5/5 — 13/7 -  21/9 r. 1899 i 20/8 — 25/3 r. 1900,
WA K p a h l, major.

jspieszmej
8  tuz. ręczników z frendzlami wedle, 

wzoru.
5 sztuk płótna na prześcieradła wedle 

wzoru.
6  obrusów na 1 2  osób..
8  tufchów ścierek do kuchni. '*
5V2  „ „ „ kredensu.
6  „ srebra.
6  „ porcelany.
6 V3  „ „ „ szkła.
3 „ gładkich.

Nadworna

fabryka kapeluszy słomkowych

J .  OBERWALDER &  C*
Lwów, ul. Karola Ludwika Nr. 5.

Sprzedaż hartowna i detailiczna
po najtańszych cenach fabrycznych.

Zawsze najnowsze w największym wyborze na składzie.

Ogłoszenie licytacyi.
0. k, uprzyw. galicyjski akcyjny

HIPOTECZNY
we L a  we wie

podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe z dniem
IM *  g r u d n i a

a nieprolongowane i niewykupione
zastawy w kasie zaliczkowej,

m ia n o w ic ie :

KAWA surowa
1 klgr. Superior

Kuba 
Perl 
Liberia 
Quatema!a 
Portorico . 
Oeylon 
Menado

zł. 1.10 
1.20 
s . * ; 0

1.45
1.55
1.55 
1.80 
1.90

zł. 1.30
i.4o m 
1.50 1
1.60 jg  
1.76

M .

1 klgr. Superior .
1 „ Kuba . . „
1 „ Perl . . „
1 „ Wiener Melango „
.1 „ Liberia . . „
1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80

Opłacóne do każd>-j s tacy i 
pocztowej.

K 1 E L L E R
W ien I l l j l ,  .H auptstrasso Nr.  1 1 4 . g

płócien i bielizny stołowej 
nań, mężczyzn i d>ied;JŁ 7  Ł' v *

i  m n y g h  s r f r f f c n ł ó w .

Gotowe k o m p le tn e  w y p ra w y  ś lubne .

owej bielizny dla 
rmńczoeh, sk&rnetek

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t  d.

V .  m a ja . lO O O  iv
o godzinie w pół do 10. przed południem wobec c. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w  lokal ilościach gmachu Banku 

hipotecznego pod I. 15 plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

b y ć  przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sprzedaży przeznaczone są przedmioty zastawione do liczb:
103:18 16339 16340 16593 16633 16643 16648 16734 16752 16757 16328 16916 17026 17027 17066 17067
17073 17182 17196 17202 17237 17245 17300 17307 17368 17381 17392 17419 17494 17597 17691 17709
17747 17771 17773 17809 27815 17822 17845 17886 17890 17902 18015 18042 18052 18063 18072 18097
18136 18148 18255 18273 18301 1831.0 18388 18417 18471 18472 18474 18475 18489 18515 18525 18594
18611 18671 18706 18715 18735 18792 183 .5 18859 18933 18941 18946 18964 19010 19019 19148 19182
19300 19203 19227 19234 19238 19260 19280 19289 19313 19314 19350 19353 19407 19450 19452 19519
19560 1*591 19599 19604 19637 19643 19644 19655 19709 19747 19750 19755 19756 19763 16777 19789
19790 19801 19870 1989- 19900 19956 19990 5 64 78 100 113 173 174 182 195

19t> 206 213 217 2i8 2 47 269 276 281 302 303 309 312 315 344 366
380 387 412 438 4.51 460 508 509 517 519 544 547 548 549 562 610
013 675 696 726 757 701 779 782 783 793 797 809 810 822 840 873
881 918 921 955 856 967 1007 1022 1026 1075 1124 1125 1126 1139 1157 1159

1160 1279 1282 1288 1293 1298 1305 1312 1316 1322 1337 1365 1366 1367 1368 1370
1373 1379 1401 1412 1413 1414 1415 1416 1417 1419 1434 1469 1470 1491 1492 1493
i 496 1497 1499 1505 1531 1533 1537 1539 1572 1575 1578 1579 1580 1582 1594 1595
15 16 1597 1601 11.09 1612 1618 1621 1629 1630 1633 1646 1652 1661. 1667 1670 1671
1078 1680 1684 1637 1688 1689 J. 692 1694 169 i 1705 1721 1729 1739 1742 1744 1745
175 i 1753 1764 1768 1709 1770 1771 1775 1776 1789 1794 1813 1823 1824 1837 1831
lo32 1836 1839 1800 1858 1861 1805 1867 1869 1870 1873 1875 1880 1881 1832 1883
1884 1835 1886 1890 1891 1392 1893 1895 1896 1899 1900 1901 1902 1903 1904 1905
1900 1907 1903 1910 1912 1913 1916 1920 1922 1920 1930 1931 1932 1933 1934 1936
1Ś37 193S 19-9 i 4/ 1946 1947 1949 1)54 1957 M60 1961 1963 1970 1971 19 83 1984
1985 19:0 1983 1"90 1993 1994 1995 1996, 1997 1993 1999 2002 2o03 2004 2005 2006

20242007 2003 2009 2010 2011 2012 2013 2014 2017 2018 2019 2020 2021 2022 2033
2020 2037 2028 2029 2030 2052 2059 209- 2 4 4 2107 2 i 08 2110 2161 2171 2102 2 2 1 8
2283 2309 23 LI 2313 2-22 2342 2362 2404 2413 2414 2428 2400 2462 2477 0479 2535
2538 2529 25:31 2500 ff82 2592 2638 2677 2703 2722 2737 2775 2708 2813 2342 2879
2390 2001 2909 3023 3025 3026 3064 30 97 3035 30.86 3157 3166 3187 3192 3195 3193
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4376
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Dyrekcya.
Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.



UCH 1
optycy i mechanicy

we Lwowie, plac 
H alicki 1. 1.

po cenach najtańszych
polecają: okulary, ewi- 
kiery,lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko­
py, lupy, kompasy, taśmy 
miernicze, rajseajgi i t. p.

Naprawy najtaniej i najrychlej. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun­
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

‘Fabryka kapeluszy
pod firmą

A n t o n i  E a i l a
przedtem (A Koźeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4
obok Katedry 

Poleca k a p e l u s z e  i  c y l i u t ł r y  własnego wy­
robu w najmodniejszych kolorach i fasonach po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry z fa­
bryki P. C. H a b i g a  w W iedniu, kapelusze w roz­
maitych kolorach po 5 zł. zaś cylindry całkiem lek­
kie po 9 zł. Mo-Jne kapelusze L o d e n  z fabryki 
A. P i  c h l o r  a w Gracu Chapeau-ciaąue atłasowe 
po 5 i 8 zł, — Cenniki illustrowano na żądanie 

gratis i franco wysyła się.

Trencsin-Teplitz
K ą p i e l e  s i a r c z o n e  w  Górnych Węgrzech.

P e r ł a  K a r p a t
0 20 minut drogi od staeyi kolei Tepla-Trencsin- 
Teplitz N ajs iln ie jsze kąp ie le s iarczan e  w Austro- 
Wegrz-eeh, o termach naturalnych od 3 7 - 40° O, 
przeciw podagrze, reum atyzm om , para liżom , ne-

w raiglorn , to b ia s  i t .  d.
Z  komfortem i zbytkownie urządzone baseny

1 separatki. Nader elegant : dom zdrojowy. Ku- 
raoya wodna i masażem. Stosowania elektryczne. 
Gimnastyka lecznicza. Kuraeya żętyczna i tere­
nowa. Tanie, odpowiadające wszelkim wymaga­
niom pod względem hygieny i wygody mieszka­
nia, pomiędzy innemi hotel Teplitz, Garni, dwo­
rzec zdrojowy, Kasztel, domy Sina i „Dreiher- 
zen“, w których to domach nie liczy się za usłu­
gę — szczególnie się zalecają. Koncerty, teatr i 
inne rozrywki. Dobry wodociąg z górską wodą 
źródlaną Omnibusy i fiakry pizy każdym pocią­
gu. Prekwencya przeszło 6000 gości kąpielowych. 
W maju i od 1 września do końca marca za 6 
koron dziennie cały pension ; bez wiktu za 3 ko­
ron pomieszkanie (z opalem) i kąpiele (z bielizną). 
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 . m a j a .  —  'Ilustro­
wane prospekty bezpłatnie przez hrabiowską dy­
rekcje kąpielową.

Ja Anna CsUlag

1

z naojemi D 5  em. d ług im i olbrzy mierni wło- 
sami, uzyskałam je po 14 miesięcznem uży­
waniu wynalezionej przezemnie pomady. Uz na- 
H  została przez najsłynniejsze powagi j ako 
Jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, 

wzmocnienia porostu włosów i ich cebu- 
*ek, u mężczyzn wzmacnia pełny, bujny po- 
r°st brody i nadaje włosom wkrótce natural­
ny połysk i gęstość, chroniąc zarazem od 

zesiwieisia.
Cena sło ik a  1, 2, 3 i  5 z lr. 

w ysyłka codziennie pocztą za gotówkę lub za 
zaliczką wprost z fabryki.

A  C S I L L A G ,
W ien I . ,  Seilergasse 5.

Do nabycia we Lwowie: w apteee Ruekera 
h Peina Bernarda w Grand Hotelu.

18

M a s z y n y  <Io s z y c i a  poprawne; Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nóżce od 27 do 65 zł. B.ę ;n ie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 .  W t t Ś t e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

&
i

ODEZWA.
P P . Albina T y g a n a  b. s łu ­

chacza inżynieryi ze Lwowa, B ro
nisława S e k u l s k i e g o  b. leśni­
czego z W ierzbowa op, Narajów,IX TT AplDIJG /rCil Op,
Ju linsa  S i m o n a  podoficera r a ­
chunkowego z Żółkwi i Franciszka
D o b r  u e k i e g o z Monasterzysk 
wzywamy, by  we własnym  swym 
interesie najdalej do 8 dni tem 
pewniej obecne swe adresa nam 
podali, ile że w razie przeciwnym 
skutki ztąd wyniknąć mogące sami 
sobie przypisać będą musieli.

M f f i l b p  1 %
„ A i s  L o u w e “

ws LwswL, ul. Sykstuska. 1. 6.

potrwać mogą garderoby
jak są  ch em iczn e  czyszczone, a  p raso w an e  
i w y g 'ą d ą ją  juk n o w e  w p ie rw szy m  w ied eń ­
sk im  zakładzie czyszczenia plam

Szymona Weissa
tylko ul K&psrnika I. 12.

Na. żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin, 

listy pochwalne ze wszystkich stron.

jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakOPifid 
wyroby mżmnizm  z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. H-nckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: hoŻ0 Stalowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
S cyzoryk i, N ożyczk i, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ekclsa i Arbenza. Maszynki 

|d o  strzyżenia włosów, N*-
rzędz ia  og rodn icze , po cen ach  

m ożliw ie n isk ic h .

Antoni H e l s k i
łA ? a x x d .e l  ż a l a z r i y r  

L w ó w ,  p?s3tc  M a r y & e  k i  1. 9 .
Cenniki na życzenie.

0 ^  h a .

T a k i e  
i na spłaty częściowa

bez podwyższenia cen.
Hajtuósza żródL z$t?upna

w s w lk ic h  wś«:f-li<*ych g a tu n k ó w  • d y w a ­
n ó w , firr.nok , p e n y e r ,  c h o d n ik ó w , kup , 

koców , k o łd e r  i fh,r n a  konie

■

I® u  t e

m  i/

I
ty

Maj wyborniejszy cli
klg. C : krów d*ser>.-wych j a t o  to :  
pomadki, czekoladki etc. . zł. 1 0  
klg. B iskwitów  ang ie lsk ich  i H -rb a -  
Jtuików . . . . . . . . .  zł. 1 ■—
k :g. K arm elków  m i ę s n y c h  — 75 

poleca codzifiń świeże

H .  T R E T E M
h ś d d e l  pfr\*evej f r .h r :ki ezekoLdy 

i co krów 
J L w ó w ,  p i .  B l a p y a c l c i  1 . 7

róg ui. Ko.vfi".aS; .

■gM
N a j ta n ie j

inseratyi ogłoszenia

II Kupujmy znakomite wyroby wła-
wi sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

1

A-T f&łr
>rfy . . ..

p rz y jm u je  
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajoncya dzienników
Ligi, Paź łosi! li

Kos^toryr.y n a  żądan ie  gratis .

ezon od “siks a sUj b1. maj:: do
października eiSiSiafcASjscl ląpielswa Godowa Obwód : 

Wrosław.

1235 s t rp nad morzem. Staeya pocztowa i telegraficzno. Staeya kolejowa Rttekers i N.aehod. Arsenowo- 
ie la z is te  źródło przeciw chorobom kr w i ,  nerw ów, serer, i  c orobom kobiecym . Żródlo łuszczkowe 
przeciw podagrze, cierpieniom nerek i pęcherza. Wszystkie rodzaje k ąpieli i najnowsze metody le ­

czenia. Koncerta, reuninny, teatra. -  Rozsyłka wód przez cały rok. — Prospekta bezpłatnie. .
D y r e k c y a  k ą p i e l o w a .

:m A
w s z e lk i e ! *  r o a z a l  dla celów  domo­
wy cli i  publicznych, fab rjk , gospodarstw', 

budowli i przemysłu.

G I
najnow szej, ulepszonej konstrukcyi. 

W agi decim alnc, centesim alne i 
mostowe

z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i innych celów.

Wasi osobo* e, wagi do użyto domoweio i dla bydła.

Najlepsze węży z gŁfny i konopi.
W s® €błls:l.ego r e d z i i j u  r u r y .

Towsrzyslwo bom aadytowe tlla fab rykac ji pomp i maszyn

W. 1 Wien r., seliwarzeaDergstrasse 6,Ki.talogi 
bezpłatnie 
i franco.

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

Dostać możaa we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. -  Proszę żądać wyraźnie

€ r a m i i S ' t  •>••• o n u p y ,  w * g le< l« ii} e  G a n  e n s s t  w a g i .
m & 3 & g m B a ® 5 m n u s s  ...........................   “........ ..... ..........

1
; ‘.7 7 l •. ‘'i ■i.'-**

l
Ważne dla urzędów parafialnych i gminnych.

amierzając przed trzema laty sprowadzić zegar wieżowy dla kościoła
parafialnego św. Maryi Magdaleny, badaliśmy jak najstaranniej
'.egary najnowszych konst^scy j sprowadzone z Pragi, Wiednia

i Freudenthalu, jak n. p -dv Sail^u-ze i wielu innych miejscowościach 
w Gali: yi. Po rozpisaniu konkurencyi, okazała się oferta Wacława Krecz­
mara z Pragi nietylko co do ceny najprzystępniejsza, ale zachęciło nas 
świadectwo jego wydano w Ema-as. Sprowadzony zegar o sześciu acha- 
towyeh kamieniach, powtarzający godziny, montowany przez samego mi­
strza osobiście z całą fachową znajomością rzeczy, tak  co do dokładnego 
wykonania, jak co do akimitnoścś, bez względu na stan powietrza z Ża- 
clnym irsisym fabrykatem  porównanym być nie może. Mając najlepszy 
zegar w stolicy, z prawdziwą przyjemnością poświadcza się Wm. panu 
Wacławowi Kreczmerowi jak najsumienniej i poleca się go, jako wy­
kształconego i fachowego człowieka najszerszej publiczności.

We Lwowie, dnia 22 marca 1893. 
Fs, Józef Sylwester,

jubdat uroboRzea 
kościoła św. Maryi Magdaleny.

Antoni Kotowicz,
e. k. ofieyał 

i członek komitetu kościelnego.
Pawiąc chwilowo w Galicyi, pros e ewentualne iisty przesyłać w ciągu 
8 dni do Ajencyi dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana, pod lit. W. K.
.“;TW?iS»ESSOT»tSBa!SSa3BE5S5aHSW«£S5)K:K̂aS:«,

P I G U Ł K I  B L A K O A R D 5A
0  NA JODZIE ZE LA Z A NIEZMIENNYM
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U

Pom yślnie skutkują w Blaclaczce, N iedokrw istości., E ład ośc i c e r y , w S y filis  orga-
•  lliczn ej, w L y m fatyzm ie  i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skroiu- 
®  licznym (nabrzmienia, strum, w ole na sz y i, etc.).
•  D o z a  : 2 do 6 Pigułek dzienni0. — B L A N C A E D  & Cic, 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS .
© © © « » « • « a ® ® ® ® ® @ ® © © @ © ® @ « © © © © © © © ® ® ® ® ® 0 0 0 a

i;osfcić <uo/,n;i we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewdó’ sluego, Ebrbara.

Nowo (tworzony

« i i a i , e l ! o r a o i ) n y
L wowBklei

Uf

■il W- ■$ p
fc $  ':4 PS

at  % i
-sfcf V   ■IB dla liaiik i przemysłu

S pec.yah ty  o d d z ia ł (ila  p r*  
w y cti p e rs k ic h  i c ry en fA ln y c li d y w a ­
nów  i p o r u f t r .  W y  s o r to w a n e  d y w a n y  
i po rbyery , tu d t ie ż  w ie le  r ę s a te k  chu- 
u ii ik ó w  po b a je e e n ie  n is k ie h  c--';';-.eh. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
W sz e lk ie  l is ty  i z a p y ta n ia  a d re s o w a ć  
n a le ż y :
!><» Karządn WiedeBasłkieg^ 
m a ^ a ir y iH i  „ A u  L o n v r e “  we
L w o w ie , u lica  ssy k stn sk a  i. 6 , a lbo  w e  

F i l i i :  P rzem y śl, u l. M ick iew icza  l. 4.
995

f i

u l  J a g i e l l o ń s k a  1 3 .
wykonuje wszelkie prace melioracyjne,

iako to :

H f

W

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. —  Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
ozesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na- 

może na podstawie tychże wykonanie pracy.
D y p e k c y a .



1 4

g  Pierwsza e. k. austr.-weg. wyłącznie uprz.

F a b ry k a  farb fasadowych
CARL KRONSTEINER,  Wien, IIŁ, H anptstrasse 120 (wedSSnym

UCT" W y s z c z e g ó ln io n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .

W  I T iL ŁMmmm mmam

H i ą j l e p ^ z y  
francuski papier 

cygaretowy SS
“ in T g r e t i n a

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały! piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu

bardzo prosty. —  Cena 1 zł.

Dostawca areyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, c. k. zarządom wojsko­
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towa­
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteź właścicielom fabryk i kamienie. 
Te farby fasadowe, rozpuszczające I g  w wapnic, mogą być dos arczonc w su­
chym sianie w proszku i w 4U rozmaitych wzorach od 16 et. z?, kilo i wyżej, 
i równają się co do czystości i koloru farby, zupełnie la k ie ro w i olejowem u.

Karta z próbkami i  sposób użycia bezpłatnie.

'.■■itsOiK

W szędzie
do

n a b y c i a .

J a s  IJaaatowies
Sklepy własne we L w ow ie , K ra k o w ie , P r z e m y ś lu ,  G zeru io w eacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzyerskich.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRAL1KA

W LWOWIE 
CENNIKI GEATIS.

0 *
Iz;

c3
^3 Ph ^

' 3 - 3  |  
CS3 -S —< 'S 
CC

< ! § tddS! 1 1o ^ 
as-i-A-3 _

co m  ^
O ■< 1-372 F~S

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2  centy.

jK^ąd vr Z b o r o w łe  przyjmie zaraz rutynowa- 
nego z szybkiem pismem dyetaryuszo. Wyna­

grodzenie 160 halerzy dziennie.

R u t y n o w a n y  k o n c y p i e n t  notaryalny z 
długoletnią wszechstronną praktyką, poszukuje 

posady. A dres: H. M. poste restante Rzeszów.

O g o b a  inteligentna, wolna, poszukuje miejsca 
zarządu u starszego wdowca. Adres „Niezna­

joma" poste restante Przemyśl.

D r .  A n t .  R o i e k i
(BERGER)

s p e c j a l i s t a  dla chorób skórnych i wenerycznych 
en o r O b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisan i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą­
danie mogą być leki wysiane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. 
U l ic a  Z im o r o w ic z a  1. 5 ,  L w ó w .

Dyetaryusz sądowy
egzaminowany, obznajomiony także do­
kładnie z manipulacją urzędu podaik. 
i notaryalną, posiadający bardzo chlu­
bne świadectwa, władający polskim, 
ruskim i niemieckim językiem, poszu-. 
kuje posady od 1 maja. Zgłoszenia pod 
lit. W. E. R. poste rest. Czerniowce. 

(Bukown na).

Dr. A. Jarnn tow sk i
b. długoletni asystent zakładu dla chorych piersio­
wych dra Brehmera w Goerbersd rfie i asysent kli­
niki laryngologicznej prof dr. Jurasza w Heidel­
bergu, ordynuje od początku maja do końca wrze­
śnia w R e i c h e n h a l l ,  (Bawarya). Willa Sensburg 

Kurstrasse.

znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
cliong zł. 2, Souehong zbiór majo­

wy zł. 8, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca 1009

im n d e l h e rb a ty  i  kaw y

Edmunda Eiedla, Lwów.

poleca

przeprowadzenia
w wozsc

Pokój z przedpokojem przydatne na 
biuro lub kantor, zaraz do wynajęcia 

Teatralna 10 II. piętro.
Ochronna marka: BBaBg«iaaśp ^ Ł'a^

Mm
g o ia s g

h patentowanych
k o l e j ą  I  w  M ile js c u

ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

A M M  H ilber u te in
o p ty k  i m echan ik ,

® wc Lw ow ie,

fabryk, przyrządów 
optycznych, meefcarń 

Csuó'dc fizykalnych,

1 odcinek^ długości metrów f zj' g._A d 
3 '10  na kompletne ubranie j zp 7 .7 - z 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełn y  owczej.

Sezon wiosenny i letni 1900.
I ? : K ? & w c l a 3 i r a ©  t 3 > e i ? x s . < e i i 3 ] k : i e  m a t e r y e :

zł. 2 75, 3-70, 4-80 z dobrej 
i 6  90 z lepszej 

zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8  65 ze znakomitej 
zł. 1 0  z najlepszej

1  odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 1 0 * —, jakoteż materye na zarzutki, iodeny 
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

S i e g e M m h o f  w  B e r n i e .
Próbki, bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gw.iraneyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających muteiye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

*31 vA

a gCl

m m m

S K Ł A D  M E B L I

'jęesciossc

m ®  Poleca kompletne urządzenia pokoi jadalnych, bawialnych i sypialnych, oraz

BOLESŁAWA M S 1 C I Y I S I I E I 0
firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842

u l .  A ita s lea ja ic lk ss , 1. 3 .  (obok Banku hipotecznego).
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meble tapicerowane gięte i żelazne, po cenach najprzystępniejszych. 
W szelk ie  a n p o iiia  w y k o n u je  sp ie szn ie  i  rz e te ln ie .
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U rządzenie dzw onków
elek trycznych  i te le fc - 

nów  w m iejscu i  na 
• p row incy i.

Wszelkie naprawy meehanic/.ne i up(yo»ne 
uskutecznia »ię w najkrótszym  czasie i  po nąjumiar- 
kowańszyck cenach.

K o t w i c a .
Liniment. Capsici cornp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żadać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „ K o tw icą " z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera po i zFotym lwom w Pradze.®
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I kŁ  Szpycowaiiie l i i i  |
PP. Gcimaulli K”, Aptekarzy w Paryżu | |  

Przyrządzone wyłącznie z liści® 
peruwiańskiej rośliny jl/«<fco.|| 
szprycowatiis to złislużyiu sobie/# 

^  w przeciggu lat kilku na powsze-fl.
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W S Z Y S T K I E  W Y R O B Y  S T O L A R S K I E
jako to i

d r z w i ,  o k a e ,  k r s e s ł a , .  s t o l i k i  o g r o d z ę  i t p .
połcea FA B R Y K A  PA RO W I.

B R A C I  W C K 1 L A K
W E  Z a W  O  W I  ' M.

:a większej ilości rnateryałów, a to : brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i długościach.

Dostać mim wszędzie w cał^połfuntowych paczkach
(zs p r 23© p is © ra .. ' p r .b ^ o ^ a iL ls t) .

c^ ne wzięcie. Leczy w b ard zo || 
isMMiiig krótkim czasie najuporczyvvsze|f 

irzeiaczki.
|WPaiyżu, 8 , ul. Vivienne, i w głównych aptekach, t i

Destać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
soha, Wewiórskiego, Euckera, Sklepińskiego, Beisera 

i Ehrbara.

W szyscy lekarze wiedzą, źe potraw y z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków" pożywienia i co do tego jes t  tylko 
jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jak ich  
używają, gdy lekarz na spisie potraw  dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, m a ba,rdzo wielką doniosłość. J e ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedź wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

^  drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego ł. 12, donTllchalłsjibńrgowcj. Tstóbti ar, 357. (Zarządca Wł. J. Wcbar). r s>niar fabryki papieru J. Fiałkowskich.


